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DoRedakcji — M 1—3 


Z okazji zakończenia z ubiegłym numerem drugiego rocz- 
nika wznow onego wydawnictwa „Gazety Administracji“ Re- 
dakcja otrzymała od Min stra Administracji Publicznej Ob, 
Edwarda Osóbki-Morawsk ego następujące p.smo: 


„Gazeta Administracji” cicho, bez propagandy : rozgłosu, a nawet 
wbrew różnym trudnościom technicznym. zdobywa sobie coraz to 
iepsze imię w coraz to szerszym kręgu zainteresowanych. 

Ten Wasz sukces powinien Wam, Szanow. Współpracownicy 
pisma, dodać jeszcze więcej sił i chęc d3 dalszej pożytecznej pracy. 

Zyczę Wam, abyście krzew:li polską myśl prawniczą i admini- 
stracyjną mie tylko wśród zainteresowanych prawników, ale także 
i wśród szerok ch kręgów pracowników admin stracji ogolnej i sarno- 
rządowej i wśród za.nteresowanej ludności. Będzie to tym bardziej 
możliwe, jeśli nie obniżając po iomu pisma — pisać będziecie qdo- 
siępnym językiem, Mowa polska jest bogata i pozwala nam najpo- 
ważniejsze myśl wyraz ć pięknym, literackim, a jednocześnie dla 
wszystkich zrozumiałym językiem. 

W powojennym okresie obniżenia praworządności i kształtowa- 
nia częściowo nowych, niedoświadczonych jeszcze kadr pracowni- 
czych niech „Gazeta Adm nistracj.'* będz e zarówno budzicielem pra- 
worządncści. jak i nauczycielem prawa i obowiązków szerokich rzesz 
pracowników i za nteresowanych. 

Edward Osóbka-Morawski 


Minister Administracji Publicznej. 


Warszawa, dnia 10 stycznia 1948 r. 
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Dr. TEODOR SWINARSKI 
STANOWISKO PRAWNE GŁOWY PAŃSTWA W POLSCE. 


Podczas pierwszej wojny światowej niemieckie į austr'ackie 
władze okupacyjne ustanowiły Radę FRegencyjną jako najwyższą 
władzę Królestwa Polskiego, ogranczyły jednak jej kompetencje 
pod względem prawnym, a jeszcze bardziej faktycznie, tak dalece, że 
do końca wojny rzeczywista władza pozostawała w rękach okupan- 
tów, To też stworzona przez nich fikcja państwowości nie była nigdy 
uznana przez nas za wskrzeszenie Państwa Polskiego. Dopiero po 
upadku Niemiec i Austrii Rada Regencyjna siłą faktu uzyskała peł- 
nię władzy, przekazała ją jednak niezwłocznie Piłsudsk'emu, który 
w dekrecie z 22 Isicpada 1918 r, o najwyższej władzy reprezentacyj- 
nej Republiki Polskiej') stwierdził objęcie przez siebie najwyższej 
władzy w charakterze Naczelnika Państwa. Dekret ten postanawiał 
między innymi, że Naczeln k Państwa powołuje Rząd, który jest 
przed nim odpowiedzialny, oraz że wszystkie uchwalone przez Rząd 
projekty ustawodawcze, nie wyłączając budżetu państwowego, pod- 
legają zatwierdzeniu przez Naczelnika Państwa.  Jeżek poza tym 
zważymy, że ówczesny Naczelnik Państwa był jednocześnie naczel.- 
nym dowódcą wcjska polskiego, stwierdzić należy, że skupiał w swym 
ręku pełn ę władzy ustawodawczej, wykonawczej i wojskowej, Sta- 
nowisko więc Głowy Państwa w tym czasie odpowiadało stanowisku 
dyktatora. 

Okres ten trwał do chwili, gdy Sejm Ustawodawczy w dn'u 20 
lutego 1919 r, powziął uchwałę’), mocą której powierzył ówczesnemu 
Naczelnikowi Państwa sprawowanie nadal swego urzędu, zastrzega- 
jąc jednak, że władzą suwerenną i ustawodawczą w Państwie Pol- 
skim jest Sejm Ustawodawczy, że Naczelnik Państwa jest przedsta- 
wie elem Rzeczypospolitej i najwyższym wykonawcą uchwał Sejmu 
w sprawach cywilnych i wojskowych, że Rząg powołuje Naczelnik 
Państwa na podstaw e porozumienia z Sejmem oraz że zarówno Na- 
czelnik, Państwa jak i Rząd odpowiedzialni są przed Sejmem za spra- 


1) Poz, 41 Dz. Praw. Państwa Polskiego, 
2) Ogłoszoną w Dzienniku Praw Nr 19, poz. 226, 
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wowani:e swego urzędu, Uchwała ta zm en'ła więc stanowisko Głowy 
Państwa w ten sposób, że władzą suwerenną w Państwie stał s ę Sejm 
Ustawodawczy, zaś Naczelnik Państwa reprezentantem Rzeczypo- 
spolitej i najwyższym jej organem w zakresie władzy wykonawczej, 
odpowiedzialnym przed Sejmem za spraw. wan e swego urzędu, 

Zasady, zawarte w powyższej uchwale Sejmu Ustawodawczego, 
znalazły dalsze rozwinięcie w postanowieniach Konstytucj. z 17 mar- 
ca 1921 r.”), która wprowadziła do nich tylko dwie istotne zm any, 
a mianow.cie: władza zw erzchnia należy do Narodu i Prezydent Rze. 
czypospelitej (taki bow em tytuł nadała Konstytucja Marcowa Gło- 
'wie Państwa Polskiego) nie odpowiada za swe czynności urzędowe 
an. parlamentarnie, ani też cywilnie. 

Istotne zm any w stanowisku prawnym Prezydenta Rzeczypo. 
spolitej wprowadziła t. zw, konstytucja kwietniowa z 1935 r. Skupiła 
ona bow em z uszczerbkiem dla władzy ustawodawczej „w Jego oso- 
bie jednolitą į niepodzielną władzę państwową”, naruszając przez to 
równowagę najwyższych organów państwowych i powodując nie- 
usprawiedlw ony przerost władzy wykonawczej. Konstytucja ta 
doszła — jak wiadzmo — do skutku w sposób sprzeczny z zasadami 
obradowan a Sejmu. 

To też Manifest Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
z 22 lipca 1944 r.*) określił ją jako bezprawną, stwierdzając zara:em, 
że Krajowa Rada Narodowa, jako reprezentacja Narzdu. walczącego 
z okupantem podczas drugiej wojny światowej o wolność i niepodle- 
głość kraju i Polski Kom tet Wyzwolenia Narod:wego stoją na 
grucie jedyn e obowiązującej, uchwalonej prawn e i legalnej Konsty- 
tuci z 17 marca 1921 r., której podstawowe założenia obowiązywać 
będą do czasu zwołania nowewybranego Sejmu Ustawodawczego, 
który uchwali nową Konstytucję. 

Po wypędzeniu z kraju okupantów, wobec opróżnienia urzędu 
Prezydenta Rzeczypospolitej, urząd ten sprawował zastępczo Pre- 
zydent Krajowej Rady Narodowej, któremu w myśl ustawy z 11 
września 1944 r) o k-mpetencji Prezydenta Krajowej Rady Narodo. 
wej przysług wały wszystkie uprawnien'a Marszałka Sejmu, a w.ęc 
między nnymi zastępstwo Prezydenta R:eczypospolitej*). Z tytułu 
tego zastępstwa Prezydent K, R. N, spełniał według art. 3 wspomnia- 
nej ustawy następujące funkcje: podpisywał ustawy wraz z odpo- 
wiednimi członkami Rządu i zarządzał ch ogłoszene w Dzienniku 
Usław, wydawał w celu wykonan a ustaw rozporząd:enia wykcnaw- 
cze i zarządzen a, był najwyższym zwierzchnikiem sił zbrojnych, 
sprawując to zwierzchnictwo przez Naczelne Dowództwo Wojska 
Polskiego, wykonywał prawo łaski, reprezentował Państwo na ze 


3) Dz. Ust, Nr 44, poz. 267, 

4) Załączn k de Nr 1 Dz. Ustaw z 1944 r. 
5) Dz. Ust. Nr 5 poz. 23. 

s) Art 40 Konstytucj:. 
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wnątrz oraz przyjmował i wysyłał przedstaw cieli dypl-matycznych, 
zawierał umowy z innymi państwami, wresze e mianował sędziów 
oraz nadawał ordery i odznaczenia. 

Pon'eważ w głosowaniu ludowym, odbytym w dniu 20 czerwca 
1946 r”), Naród wypowiedział się za zniesien em Senatu, wybór Pre- 
zydenta Rzeczypospol.tej nie mógł być dokonany w sp:sób przewi- 
dz any w Konstytucji Marcowej, t. j. przez Sejm i Senat, połączone 
w Zgromadzenie Narodowe*). Dlatego też zwołany na dzień 4 lutego 
1947 r. nowowybrany Sejm Ustawodawczy”) jeszcze w tym samym 
dniu uchwalił ustawę kznstytucyjną o wyborze Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, która w tymże dniu została ogłoszona w Dz enn ku Ustaw 
i weszła natychmiast w życie"). Zgodnie z tą ustawą Prezydent 
Rzeczypospolitej, wybrany przez Sejm Ustawodawczy w dniu 5 lute- 
go 1947 r., objął władzę, co stwierdzone zostało przez ogłcszenie 
w Dzienniku Ustaw*'') protokółu objęc a władzy przez Prezydenta‘ 
Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta, 

Od dnia 5 lutego 1947 r. życie państwowe weszło węc na nor- 
malne tcry, Z uwag jednak na to, że nowe ustawodawstwo o radach 
narodowych oraz reformy społeczne i ustrojowe, potwierdzone przez 
Naród w głosowaniu ludowym, wprowadziły głęboko sięgające prze- 
miany w życiu polityczno-ustrcjowym i _ społeczno-gospodarczym 
kraju, okazało się kon ecznym wydanie normy prawnej, któraby sto- 
sownie do zmienionych warunków uregulowała ustrój i zakres dzia- 
łania najwyższych władz państwowych. Tej konec'ności uczyniła 
zadość ustawa konstytucyjna z 19 lutego 1947 r, o ustroju i zakresie 
działania najwyższych organów Rzeczypospolitej Polskiej“), która 
weszła w życie z dniem 20 lutego 1947 r. 

Ustawa ta, dla której przyjęła sę nazwa „Mała Konstytucja“, 
zawiera szereg postanowień, normujących zakres dz ałania Prezy- 
denta R eczypospolitej i określających łacznie z zachowanymi przez 
nią postanow eniam Konstytucji Marcowej stanowisko prawne 
Głowy Państwa Polskiego. 

Op'erając się na jednym z podstawowych założeń Konstytucji 
Marcowej o podziale władz, Mała Konstytucja stw erdza, że najwyż- 
szymi organam: Rzeczypospolitej w zakresie władzy wykonawczej 
są — Prezydent Rzeczypospelitej, Rada Państwa i Rząd, Do istnie- 
jących już według Konstytucji Marcowej dwóch najwyższych orga- 
uów władzy wykonawczej wprowad:a więc Małą Konstytucja nowy, 
trzeci organ — Radę Państwa, złożoną z Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej jako przewodn czącego oraz z Marszałka Sejmu, wicemarszałków 


1) Na zasadzie ustawy z 27 IV 1946 r. (poz. 104 Dz. Ust.). 
8) Art, 39 Konstytucji Marcowej, 

°) Poz. 35 Dz, Us’, z 1947 r. 

10) Poz, 43 Dz. Ust. z 1947 r. 

11) Poz. 46. 

12) Poz. 71 Dz. Ust. 
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Sejmu i Prezesa Najwyższej Izby Kcntroli jako członków”). Utwo- 
rzenie tego nowego organu ustrojowego, dz ałającego pod prze- 
wodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej, rozszerzyło zakres dzia- 
łania Głowy Państwa, 


Nie uległy w zasadzie zmianie uprawnienia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej co do zwoływania, otwierania  odrączana i zamykania 
Sejmu. Odnosnie prawa Prezydenta do odraczania Semu podkreślić 
jednak należy, że według art, 25 Konstytucji Marcowej odroczenie 
wymagało zgody Sejmu w dwóch przypadkach, a m anowicie jeżeli 
miało być powtórzone w ciągu tej samej sesji zwyczajnej oraz jeżeli 
przerwa trwać miała dłużej nż 30 dni. Przepis ten nie figuruje 
w Małej Kenstytucji, a ponieważ jej art. 7 normuje te same sprawy, 
które uregulowane były w Konstytucj Marcowej w art. 25, wypływa 
stąd wniosek, że obecnie prawo Prezydenta do wodraczania Sejmu 
-w żadnym przypadku nie jest uzależnione od zgody Sejmu. 

Sesję nadzwyczająą Sejmu może Prezydent zwołać ilekroć uzna 
ją za potrzebną, a w nien ją zwołać w ciągu dwóch tygodni na żądanie 
jednej trzeciej części ustawowej liczby posłów. Zwyczajna sesja 
wiosenna winna być zwołana przez Prezydenta najpóźniej w kwiet. 
n u każdego roku | nie może być zamknięta przed powzięciem uchwa: 
ły co do udzielenia R: ąadowi absolutorium lub przed upływem jedne- 
go mies ąca od jej zwołania, Zwyczajną sesję jesienną zwołuje Pre- 
zydent corocznie najpóźniej w pażdzierniku. Sesja ta ne m:że być 
zamknięta przez Prezydenta przed uchwaleniem budżetu, narodo- 
wego planu gospodarczego i ustawy o poborze rekruta lub przed 
upływem dwóch miesięcy od jej zwołana,  Jeżel: jednak Sejm 
w ciągu trzech miesięcy od przedłożenia mu przez Rząd projektów 
ustaw o budżecie, © narodowym plan e gospodarczym j o poborze re. 
kruta projektów tych ne uchwali, Prezydent Rzeczypospolitej za 
zgodą Radv Państwa ogłasza ustawy te w brzmieniu zaprojektowa. 
nym przez Rząd, Ten przepis Małej Konstytucji, rozszerzający upraw- 
nienia Prezydenta co do cgłaszania ustaw, czyni w pewnej mierze 
wyłom w postanow eniu ust. 2 art, 3 Konsytucji Marcowej, że niema 
ustawy bez zgody Sejmu, wyrażonej w sposób regulam'nowo prze- 
widziany. Jeżeli jednak zważymy, że przedłużające się obrady Sejmu 
nad projektam najważniejszych dla kraju ustaw mogłyby zahamo- 
wać normalny bieg spraw państw'wych, oraz że decyzję co do ogło. 
szenia powierzyła Mała Konstytucja jednemu z najwyższych orga 
nów ustrojowych, w którym pod przewodnictwem Prezydenta zasia 


13) W czasie wojny wchodz: do Rady Państwa również Naczelny Dowód 
ca Wojska Polsk ego. Ponad'o na jednomyślny wniosek R"dy Państwa może 
Sejm uzupełn:ć jej skład przez powo'an'e dalszych człenków w l'czb e naj. 
wyżej trzech. — O zakresie działania Rady Pańs'wa — patrz arykuł Dr. M 
Buszyńskiego „K'erunki i formy dz'a?alnośe: Rady Państwa“ (Gaze a Admi. 
nistracji* Nr 7—8 z 1947 r.) oraz pracę I Klajnermana „Nowy ustrój pań 
stwowy Rzeczypospolitej Polskiej“, Warszawa 1947, 
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dają również przedstawiciele Sejmu w usobachi jego Marszałka 
i w.cemarszałków, stwierciz ć mus my, że odstąpienie od zbyt sztyw* 
nego przepisu Konstytucji Marcowej było konieczne ze względu na 
najżywotn ejsze interesy Państwa, 

Ustawy, uchwalone przez Sejm, oraz dekrety z mocą ustawy, wy- 
dawane przez Rząd na podstawie pełnomocnictwa, udzielonego mu 
przez Sejm, podpisuje Prezydent R eczypospolitej, Prezes Rady Mi- 
nistrów i właściwi m n strowie, a Prezydent zarządza ich ogłcszenie 
w Dzienniku Ustaw. W celu wykonania ustaw i z powołan em się na 
zawarte w nich upoważnienie, Prezydent może wydawać rozporzą- 
dzenia wykonawcze, zarząd enia, rozkazy i nakazy, a przeprowadze- 
nie ich zapewn ć użyc em przymusu, 

Każdy akt rządowy Prezydenta Rzeczypospolitej wymaga dla 
swej ważności kontrasygnaty Prezesa Rady Ministrów i właśc wego 
ministra. Przez położenie swego podpisu biorą oni za taki akt odpo- 
wiedzialność na sieb'e, Prezydent bow em za swe czynności urzędo- 
we n'e ponosi odpcw edz:alności ani parlamentarnej, ani też cywil- 
nej. Prezydent odpow:ada jedyn'e na zdradę kraju, za pogwałcenie 
Konstytucji i za przestępstwa karne, a osobna ustawa, której wyda- 
nie zapowiada Mała Konstytucja, ma powołać organy właśc.we da 
orzekan a w sprawach, wynikających ze wsp:mnianej odpowiedzial. 
ności Prezydenta. 

Jako Głowa Państwa i jako najwyższy organ w zakresie władzy 
wykonawczej, sprawujący tę władzę przez odpowiedz alnych przed. 
Sejmem min 'strów i podległych im urzędników, Prezydent Rzeczy- 
pospolitej mianuje i odwołuje Prezesa Rady Ministrów, a na jego 
wniosek innych członków Rządu. Penadto na wniosek Rady Mini- 
strów obsadza Prezydent te urzędy cyw'lne i wojskowe, któryca 
obsad:an e zastrzeżone Mu zostało przez poszczególne przepisy 
ustawowe. 

Konstytucja Marcowa zastrzega Prezydentowi Rzeczypospolitej 
mianowan' e Naczelneg Wodza na wypadek wojny, Jakkolwiek bo- 
wiem Prezydent jako Głowa Państwa jest zarazem najwyższym 
zwierzchn kiem sił zbrojnych, ne może sprawować naczelnego do- 
wództwa podczas wojny. 

Wpływ Prezydenta R'eczypcspolitej, jako najwyższego organu 
w zakresie władzy wykonawczej, na rozstrzyganie spraw szczegól- 
nie ważnych dla Państwa gwarantuje przep s Małej Konstytucji. że 
dla rozpatrywania spraw wyjątkowej wagi na życzen e Prezydenta 
Prezes Rady Ministrów zwołuje Radę Gabinetową, którą stanowi 
Rada M n sirów pod przewodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Nowy ten pr: epis, ne istniejący w Konstytucji Marcowej, jest kon- 
stytucyjnym uśw* 'ęcen; em przyjętego już w pierwszych latach nie-, 
podległoścć zwyczaju odbywania p:siedzeń Rady M nistrów w naj- 
ważniejszych sprawach pod przewodnictwem Prezydenta Rzeczypo- 
spol tej, Podczas gdy jednak dawniej pos'edzenia Rady Gabinetowej 
odbywały się zazwyczaj z inicjatywy Rządu, obecnie o potrzebie zwo- 
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łania Rady Gabinetowej decyduje Prezydent i Jemu służy prawo 
ustalania, jakie sprawy mają być przedmiotem jej obrad, Te konsty- 
tucyjn e gwarantowane uprawnienia dają Prezydentowi możność 
wpływania na prace Rządu i tym samym wzmacniają Jego stano- 
wisko jako Głowy Państwa. 

Szerok e uprawnienia służą Prezydentowi w dziedzinie stosun. 
ków międzynarodrwych i polityki zagranicznej. Jako Głowa Państwa 
Prezydent reprezentuje Państwo na zewnątrz, przyjmuje przedsta- 
wicieli dyplomatycznych państw obcych i wysyła do n ch przedsta. 
wicieli dyplomatycznych Państwa Polskiego, Od decyzji Prezyden- 
ia, powz ętej w porozumieniu z Rządem, zależy więc nawřązanie 
i utrzymywanie przez Państwo Polskie stosunków dyplomatycznych 
z innymi państwami Wszelkie umowy z innymi państwami zawie- 
rane są przez Prezydenta Rzeczypospolitej i podawane do wiado. 
mości Sejmu, którego zgody wymagają jedyn e przymierza, umowy 
handlowe i celne oraz te umowy, które stale obciążają Państwo pod 
względem f nansowym. albo zawierają przepisy obciążające obywa- 
teli, albo też wprowadzają zmianę w granicach Państwa, 

Do uprawnień Prezydenta w dniedz nie stosunków międzyna- 
rodowych i polityki zagranicznej zalczyć również należy Jego pra- 
wo do wypowiedzenia wojny i zawarcia pokoju. Z prawa tego może 
jednak Prezydent korzystać tylko za uprzednią zgodą Sejmu. 

Dalszym uprawn eniem Prezydenta jako Głowy Państwa jest 
Jego prawo darowania i złagodzenia kary oraz darowania skutków 
zasądzen a karno-sądowego w poszczególnych przypadkach, czy 
t. zw. prawo łaski. Z prawa tego nie może jednak korzystać w sto- 
sunku do m'nistrów, zasądzonych na skutek postawienia ich w stan 
oskarżenia przez Sejm, Poza tym jednym przypadkiem prawo łaski 
Prezydenta nie jest niczym ograniczone. Zauważyć należy, że jak. 
kolwiek Konstytucja Marcowa prawo łaski Prezydenta łączy z zæ 
sądzeniem w drodze karno-sądowej, nie może ulegać wątpliwości, 
że prawo to służy Prezydentów. również wtedy, gdy nałożenie kary 
nastąpiło w drodze postępowania karno-administracyjnego, a to 
z tego powodu, że postępowan e to na żądanie ukaranego przekształ- 
ca się w myśl obowiązujących przepisów'*) w postępowanie karno- 
sądowe, 

Wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej na lat siedem dokonywa 
Sejm Ustawodawczy na specjalnym posedzeniu, którego termin 
oznacza Marszałek Sejmu“). Jeżeli Prezydent nie może sprawcwać 
swego urzędu, a także w razie opróżnienia urzędu Prezydenta wsku- 


14) Art, 640 kodeksu postępowan a karnego. 
1) Art, 3 ustawy z 4I 1947 r. (poz. 43 Dz. Ust.), — Do prawomocność: 
wyboru po 'rzebna jest obecność conajmn'ej 2/3 ustawowej liczby pos'ów, 
a za wybranego uważa się "ego kandydata który uzyskał bezwzględną w: jęk. 
szość ważnie oddanych gosów — Rozprawa nad zgłoszonymi kandydaturami 
jest niedopuszcza! na. Jak ekołwiek przemów enia, obrady i uchwały, poza 
wyborami i zaprzys: ężeniem Prezydenta oraz zatwierdzeniem protokułów, są 
wykluczone i zgóry nieprawomocne, 
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tek śmierci, zrzeczenia się lub z innej przyczyny, funkcje Prezydenta 
spełn a zastępczo Marszałek Sejmu. Jeżeli zaś Prezydent nie spra. 
wuje swego urzędu przez tr:y miesiące, Marszałek Sejmu obowiąza: 
ny jest niezwłocznie zwołać Sejm i peddać jego uchwale**), czy 
urząd Prezydenta uznać należy za opróżn ony. W razie opróżnienia 
urzędu Prezydenta Rzeczypospol tej, a także w razie uznania przez 
Sejm w dridze uchwały, że urząd Prezydenta należy uważać za 
apróżniony, Sejm niezwłocznie dokonywa nowego wyboru Prezy 
denta Rzeczypospolitej, 

Jako Głowa Państwa i jako najwyższy organ w zalkresie wła- 
dzy wykonawc'ej Prezydent ne może piastować żadnego innego 
urzędu, an: też należeć do składu Sejmu, 

Porównując uprawnienia, jakie służyły Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej z mocy Kznstytucji Marcowej. z uprawn eniami, jakie 
nadała Prezydentowi Mała Korstytucji z 19 lutego 1947 r. stwierdzić 
należy, że stanow'ske Głowy Pzństwa uległo bardzo istotnej zmianie, 
Podczas gdy bow em Konstytucja Marcowa nadała stanowisku Głowy 
Państwa charakter raczej reprezentacyjny, Mała Konstytucja, pe 
w erzając Prezydentowi przewodnictwo w dwóch nowoutworzonych 
„organach ustrojowych, jakimi są Rada Państwa į Rada Gabinetowa 
uprawn ła Głowę Państwa do osobistego współdziałania przy roz- 
strzyganiu najważniejszych dla Państwa spraw, dała Mu „możność: 
istotnego cddziaływania zarówno na Sejm, jak i na Rząd“ i uczyn'ła 
Go „ośredkem równowagi i współdz ałan'a najwyższych organów 
w Panstwie. Tym samym uwypukla sę właściwa rola Prezydenta 
Rzeczypospolitej w naszym systemie ustrojowym, jako czynnika 
koordynującego W zakres e współpracy naczelnych władz państwo 
wych i występującego w roli med'atora w ewentualnych | nie zawsze 
dających się między nimi un knąć konfliktach), 


16) Uchwała ʻa wymaga większośc, 3/5 przy obecności conajmniej połowy 
swolawowej liczby posłów. 
11) L Klajnerman w pracy, przytoczonej w uwadze 13). 
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MARCELI POROWSKI 
KONTROLA GOSPODARKI SAMORZĄDOWEJ. 
(Artykuł dyskusyjny). 


Różne cele może meć kzntrola w zależności od tego, kim jest 
kontrolowany i kto go kontroluje. Co innego interesuje komisję re- 
wizyjną prywatnej spółk, a co innego interesować będzie organ, po” 
wołany do kontroli gospodarki zw ązku samorządowego. Inaczej pc- 
dejdzie do swego zadania wspotnn:ana komisja rewizyjna od urzędu 
skarbowego, dokenywującego sprawdzenia rachunków przeds_ębior- 
stwa prywatnego. 

Dużo zależy od zadań i celów kontrolowanej instytucji, 

Do istotnych zadań związków samorządowych wszystkich stopni 
należy czynienie zadość potrzebom publ cznym przez utrzymywanie 
na należytym poziomie administracji wykonywującej funkcję wła- 
dzy w stosunku do obywatela, oraz podejmowanie w "nteresie całej 
zbiorowości akcji społecznej, a więc np. prowadzen:. e akcji kultural- 
no-oświatowej, profilaktyki w dzedzinie zdrzwia publicznego, lecz- 
niectwa, organizowanie op eki społecznej i wreszcie podejmowan'e 
akcji gospodarczych, czego przykładem może być prowadzenie przez 
związki samorządowe własnych przedsiębicrstw użyteczności pu- 
blicznej. To też głównym zadan em kontroli gospodarki samorządo- 
wej powinno być stw erdzenie, czy administracja samorządowa wy: 
konuje należycie swe obow 4zki publiczne i czy przy ich wykonywa- 
nu stosuje się zasadę ekonomii pracy i środków. Nie jest przy tym 
najważniejsze ustalen e, ile pieniędzy wydano na ten lub inny cel, 
lecz co za to osiągnięto z punktu widzenia interesu publicznego, 

Obow azki administracji samor:ądcwej znajdują swój konkret- 
ny wyraz w każdorazowym budżecie. będącym jedną z form plano- 
wania gcespodarki (w danym razie na okres roczny), 

Planowanie nie może być oczywiśc e fantazjowaniem, a budżet 
nie powinien być tylko pobożnym życzeniem. Musi on być układany 
realnie i liczyć się nie tylko z istniejącym! potrzebami publicznym 
i ustawowymi chow'azkami samorządu. lecz i ze środkami, przy pe- 
mocy których można zrealizować przewidziane w nim zadania, 
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Budżet ne może być traktowany również jako jedynie upoważ- 
n'enie zarządu związku samorządowego do wydatkowania ustalo- 
nych w nim sum na określene cele i pobrania capowiednich docho- 
dów dla zrealizowania tych celów, lecz -— į to własn e przede wszyst- 
kim — jako obowiązek związku samorządowego zrealizowania tych 
zadań publicznych i w tak:m zakresie, w jakm przewidziano to 
wszystko przy uchwalaniu wysokości peszczególnych kredytów. 

Od zarządu związku samorządowego powinno się wymagać 
usprawedliw'enia, jeżeli nie wykonał niektórych zadań publiez- 
nych w tym zakresie, w jakm obowiązany był na podstawie budże- 
tu, jak również * z tego że wykenał je bez zachowania zasad postę- 
powania, cbowiązujących dobrego gospodar:a, choćby nie przekra 
:zył wysokości kredytu budżetowego,  Usprawiedliwienia wymaga 
oczywiście równ eż przekroczenie kredytów oraz stotne odchylenie 
od sposobu wykonania budżetu po strone doch:dów. 

Podstawą dla każdej kontroli mus: być stnienie odpowiednio 
zorganizowanej i prowadzonej rachurk'wości oraz porządku i ładu 
w pracy. Bez tego nie można wogóle dokonać normalnej kontroli. 

Nieporządek w rachunkowości najczęścej stwarza pokusę do 
nadużyć i cdwrotn'e dobre : sumienne prowadzenie rachunkowości 
zapobiega im w dużym stopn u.  Poważną profilaktyką pr eciwko 
nadużyciom może być również sam przez się fakt istnienia sprawnie 
i wnskiliwie działającej kontrol. Zarówno zarząd związku samorzą- 
dowego we własnym interesie, jak : organa kontrol powinny zwra- 
cać szczególną uwagę na cbsadę rachuby pod kątem kwal:f kacji, su- 
mienności į uczciwości. Byżoby może wskazane wzmocnić pozycję 
k erownika rachuby. a jednocześnie : większyć jego bezpośredn ą od- 
powiedzialność, Ne może cn być wiązany i zasłaniać się żadnymi 
otrzymanym: polecen ami pistęrowenia niezgodnie z obowiązujący- 
mi przepisami i z ogólnym: zasadami rachunkowości. 

Rachmistrze wzgl. kierownicy rachuby pow nni być ludźmi pu- 
blicznego zaufania į stosunkowo dobrze wynagradzani. Dopóki nie 
stworzymy odpow'ednich kadr tego rzdzaju ludz', wskazane byłoby 
może powłerzanie przez kilka sąsiadujących ze sobą gm'n odpowied- 
nierau fachowcow: stałego odpowiedzialnego kierownictwa i nadzo 
ru nad ich rachuba. 

D:ść duże pole do spostrzeżeń mogą dawać różne większe roboty 
samorządowe, Przy złej woli istr'eją tu właśnie okazje do popełnia- 
nia nadużyć, Organ zacja rtobotv i jej tempo dają szczególnie dużą 
możność oceny stotnia zapob egliwośc' i gospodarn.ści tej komórki 
zw ą ku samorządowego, która je prowadzi oraz kierownictwa 7a- 
rządu związku samorządawego. Czł wiekowi, nie będącemu fachow- 
cem, dość trudno ocenić wartość robót pod każdym względem, Pew- 
ne braki dostrzec może jednak nawet laik, o 'le ma zmysł spostrze- 
gawczy, — a więc złą stolarszczyznę, wadliwe ułożenie tynków, złe 
1aalowanie, zapadan'e się tłożonej jezdni lub chodników i t. p. Jeżeli 
chodzi o tak.e strony robót budowlanych, jak np, wytrzymałość stro- 
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pów, to organ kontroli może i powinien sprawdzić przynajmniej to, 
czy w przyjmowaniu rcbót brał udział odpowiedzialny fachowiec 
i czy wypowiedział sę on w tej mierze. 

Nie powin en organ kontrcli pom Jać w swych badaniach orga- 
nizacji robót i dostaw, a zwłaszcza przetargów; ważne znaczenie mo- 
ze mieć nawet okres czasu, wyznaczony dla złożenia ofert, zapew. 
nienie wszystkim oferent"m iównych szans, warunki umowy w po- 
równan u z warunkami przetargu, ewentualne późniejsze zmiany 
umowy bez pr etargu oraz czas i sposób wykonan a umowy w po- 
równaniu z jej warunkami. Duże znaczenie ze sianowiska potrzeb 
publicznych oraz oszczędności ma organizacja roboty lub dostawy 
i czas jej rozpzczęcia. Zdarza się, że pomimo istnienia kredytów 
i środków pieniężnych, umowy na roboty . dostawy sporządzane są 
zbyt późno z powodu nadm aru formalizmu. Przy prowadzeniu robót 
sposobem gospodarczvm zbytni frrmalzm i biurokracja może do- 
prowadz'ć nawet do psucia się materiałów budowlanych, niedosta- 
tecznie zabezpieczonych od działań atmosferycznych. 

Nie należy ulegać magi liczb, a trzeba wnikliwie doc erać, co się 
za nim kryje. 

A więc nie powinien organ kontroli p”przestawać np, na stwier- 
dzeniu, że z samorządowych ur`adzeń zdrowotnych czy opiekuń- 
czych korzysta taka lub inna liczba osób : że wszystko to stosunko. 
wo niedrogo kosztuje i na tej podstawie wyrabiać już sobie sąd 
o dz ałalności zw qzku samorządowego. Należy sięgać głębiej i usta: 
lać, na czym w istocie polega pomoc samorządu dla ludności, w ja: 
kich warunkach pracują poradnie i na czym polegają 'ch świadcze- 
nia, jak wygląda lecznictwo i opieka nad chzrymi w szpitalach sa- 
«nmorządowych, czy chorzy i pensjonar'usze zakładów opiekuńczych 
odżyw ani są w dostateczny sposób, czy produkty żywność owe nie 
ulegają zepsuciu wskutek nieodpowiedn ego ich przechowywania, 
albo czy nie giną po drodze, zanim dojdą w postaci gotowej potrawy 
do chorego lub pensjonariusza zakładu opiekuńczego, czy istnieje 
pod tym względem odpowiednia kontrola wewnątrz zakładu, w ja- 
kich warunkach przebywają dzieci w zakładach samorządowych, jak 
onę zewnętrzn e wyglądają, jaka jest wśród nich podatność na choro. 
by i śm ertelność i t. d. 

Nie wystarczy stwierdzenie ‚że samorząd wydał w określonym 
czasie taką lub inną sumę na koszty lec'enia chorych; trzeba spró: 
bować ustalić, czy nie kierowano obywateli do leczenia na koszt sa- 
morządu bez d:statecznego uzasadnienia, a w ęc czy sprawdzano stan 
materialny zarówno ich. jak * innych osób, obowiązanych do opieki 
nad nimi i jek to sprawdzanie odbywa się. To samo da się powie- 
dzieć o wypłacanych deraźnych inb stałych zasiłkach dla podopiecz- 
nych. Na perwsy rzut oka mega imponować wykresy, wykazujące 
szeroki zasięg opek społecznej w formie zasłków, a przy bliższym 
przyjrzeniu się tej akcji może powstać wątpliwość, czy nie jest te 
niepotrzebne wyrzucanie pieniędzy i czy akcja ma sens, jeżeli np 
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pomoc wyraża się w tak drobnych kwotach, iż wygląda raczej ne 
jałmużnę. 

Podstawowym obow ązkiem gmin m ejskich į wiejskich w dzie 
dzinie oświaty jest 5: kolnictwo powszechne, I tu znów nie wystar- 
czałoby poprzestanie organu kontroli na zainteresowaniu sę liczbą 
szkół i uczęszczających do nich dz.eci poza szkołą, Byłaby to intere- 
sująca, ale jeszcze d'Ść sucha statystyka. Trzebaby ustalć, czy i ca 
przeds ęw:iął zarząd miasia wzgi, gminy wiejskiej, aby wszystkie 
dziea w wieku szsolnym znalazły się w szkołach oraz zapoznać się 
z warunkami przebywania uczącej się młodzieży w lokalach szkol- 
nych, poczynając od dostaieczności pomieszc:eń, czystości : wypo- 
sażenia ich w należyte urządzenia, a więc np. odpowiadające wymo- 
gom ławki szkolne. 

Akcję kulturalno-ośw atową podobnie, jak į akcję opiekuńczą, 
prowadzą różne organ zacje i instytucje, subsydiowane nieraz przez 
Panstwo i samorząd. Organ kontrol powinien zainteresować się, czy 
zarząd związku samorządowege poprzestaje na wypłacaniu subsy- 
diów, czy też interesuje się pozatym dz ałalnością wymienionych ot" 
ganizacji i instytucji, a przede wszystkiem czy jest zorientowany 
w wynikach ich pracy, uzupełniającej wzgl. zastępującej jego włas- 
ną akcję. 

Potrzeby publ czne, którym mają czynić zadość związki samo- 
rządowe, są u nas bardzo duże. Sprostanie zadaniom zależy oczywiś- 
cie w dużym stz:pniu cd posiadanych wzgi, dostępnych związkom 
samorządowym materialnych środkow dz ałania. 

Wszystkie związk: samor'ądowe mają dość śc słe į sztywne ramy 
w zdobywaniu potrzebnych im środków i to zarówno gdy chodzi 
o daniny publ czne i świadczenia w naturze, jak i o możność zaciąga- 
nia pożyczek. Ogran cz”'ne są one również w możności regulowania 
wysokości opłat za korzystan e ze świadczeń w'gl. usług ich przed- 
siębiorstw, a więc i co do wykorzystywania dochodów z tych przed- 
siębiorstw. Znaczna część związków samorządowych nie może przy 
pomocy własnych śrzdków zrównoważyć swych budżetów zwyczaj 
nych ij zmus ona jest korzystać z pomocy z zewnątrz, a węc z ko- 
munalnego funduszu pożyczkowo-zapomogowego i subwencji rządo- 
wych na cele specjalne, jak np, na cele zdrow a publicznego, op eki 
społecznej, akcji kulturalno-oświatowej, Wpływy z dann publicz- 
nych, do poboru których związki samorządowe są uprawnione, mogą 
w ciągu roku zawodzźć np. z powodu klęsk żywioł: wych, 

Kcnieczne więc jest sprężyste działan e w zdobywaniu przez 
związki samorządowe potrzebnych im środków, a w ęc wykcrzysty- 
wanie wszystk ch dostępnych własnych źródeł dochodowych, ustala- 
nie wysokcśc. opłat w stosunku do rzeczywistych Kosztów utrzyma- 
nia urządzeń i zakładów dobra publicznego, uchwalanie we właści- 
wym czasie opłat i podalków, terminowy ich wymiar, sprawne ich 
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ściąganie, jak równ eż i możliwie wczesne wyjaśnienie wysokości po- 
mocy z zewnątrz, na którą można z całą pewność ą liczyć, 

Wykonując zadania publiczne w ramach budżetów i traktując 
to, jako swój obiwiązek, zarząd związku samorządowego musj ze 
względów wyżej przytoczonych, gospcdarować ostrożnie, aby ne 
stanąć przed trudnościami f.ansowym:. Każde więc większe przed- 
sjięwzięcie, jak zorganizowanie nowego zakładu leczniczego, czy opie- 
zuńczego, albo rozszerzenie istniejących takich lub innych zakładów 
i przeds ębiorstw, mus poprzedzać szrupulatne obliczenie, jakie po- 
ciągnie to za sobą skutk. finansowe dla budżetu, Obliczenie to powin- 
no oczywiście poprzedzać uchwalenie budżetu. 

A więc zarząd związku samorządowego powinien pilnie śledzić 
w cągu roku za sposobem wykonania budżetu zarówno po stronie 
wydatków, jak i dochodów. 

Niektóre zw ązki samorządowe o rozbudzwanej gospodarce sto- 
sują z powodzeniem system otw erania okresowych (kwartalnych 
lub nawet miesięcznych) kredytów, w czym właśnie wyrażą się prze- 
zorność ich w gospodarowaniu. 

Całą tą finansowa stroną gospcdarki samorządowej musi rów- 
nież interesować sę organ kontroli. 

ista eje specjalny problem, nierozwiązany przed wojną i nieroz- 
wiązany jeszcze dotychczas; a manowicie zasady prowadzenia 
przedsiębiorstw samorządowych craz ich stosunek organizacyjny 
ı finansowy do związku samorzadowego, jako ich właśc ciela. Każde 
niemal przedsięb orstwo samor'ądowe ma w większym lub mniej- 
szym stopnu charakter użyteczności publicznej. Przez prowadzenie 
tak ch przedsiębiorstw, jak wedociągi, elektrownia, tramwaj, zwią- 
zek samorządowy czyn zadość swym podstawowym obowiązkom, 
Bardzo często zarząq związku samorządowego jest naciskany przez 
miejscowe społeczeństwo w kierunku r zszerzenia zas ęgu usług je- 
go przedsiębiorstw użyteczności publicznej, jak również w kierunku 
większego udostępnienia tych usług szerokim masom (wysokość 
opłat). Ze strony tegoż społeczeństwa istnieją nac'ski na zarząd 
zwią ku samorząlcwego w kierunku zadośćuczynienia innnym po- 
trzebom publicznym, co wywołuje tendencję do czerpania środków 
na zadośćuczynien e tym porzebom ludności z dochodów przedsię- 
biorstw samorządowych. Każde przedsiębiorstwo stancwi oddzielną 
jednostkę gospodarczą. Jego kierownictwo, o .le jest istotnie dobrym 
gospodarzem, musi dbać o utrzymane przedsębicrstwa w ruchu 
į o jego rozwój, a więc musi je odnawiać i ro rbudowywać. Powstają 
sprzeczność. dążeń wewnątrz samego związku samorządowego tym 
większe, im mniejsze są uprawn enia podatkowe związków samorzą- 
dowych. Całego tego dość trudnego problemu nie może pom jać 
w swojej pracy organ kontroli, który w swej ocenie musi być w da- 
uym razie szczególnie ostrożny, 
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Przy kontroli przedsiębiorstw samorządowych trzeba wejrzeć 
oczywiście w .ch gospodarkę z punktu widzen a ładu, oszczędności, 
stanu rachunkowości, prowadzenia odpowiednich kalkulacji dokony- 
wan a niezbędnych odpisów, organizacji robót, prowadzonych przez 
pizeds ębierstwa i t, d. W przedsiębiorstwach samorządowych moż- 
na czasami natraf ć na tendencje ich kerown:ków do tworzenia w 
krytych rezerw w postaci np, gromadzenia zbyt dużych zapasów ma 
teriałów w obronie przed zachłannością kasy samorządowej. Mogą 

ieć miejsce zjawiska innego zupełn e rodzaju — nieposiadanie przez 
przeds.ęb.orstwo dostatecznego zapasu surowca, co w razie jakichś 
trudność, np, trudności komun kacyjnych, może grozić jego unie- 
ruchomieniem. To ujemne zjawisko może być skutkiem m. in. trak- 
towania przez zarząd związku samorządowego kasy przedsiębior- 
stwa, jako swej podręcznej kasy. 

Baczną uwagę powinien organ kontroli zwracać na organizację 
pracy w administracji samorządowej, rozmieszczenie biur, wyposa- 
żenie «ch w odpowiednie urządzenia, zachowanie się urzędników 1 ich 
stosunek do obywateli. 

Bez potrzeby mozolnego i długotrwałego nieraz badania można 
stwierdza ć, kto pracuje sumiennie, a nawet jest pracą przeciążony, 
a kto niema dostatecznej ilości pracy, względnie nawet uchyla się 
cd niej. Wystarczy przejść się raz į drugi ko biurach į zainteresować 
się, czym jest zajęty w danej chwili każdy z pracowników, jakie spra- 
wy do niego należą, ile ma zaległośd. i od jakiego czasu, Nadm.erne 
skupienie pracown. ków w jednym pokoju nigdy ne będzie pracy 
sprzyjać. Szkodzić będzie pracy utrudniony dostęp do szaf, do wy- 
aawnictw urzędowych i t. p.; powoduje ta niepotrzebną bieganinę pe 
biurze. 

O pracy i jej wartości oraz stosunku do obywatela można sobie 
w pewnym stopn u wyrobić sąd na podstawie liczby : rodzaju uza- 
sadnionych reklamacji i odwołań cbywateli Dużo spostrzeżeń dać 
nwże obserwacja kolejek przed okienkami urzędowymi i sposób za- 
łatwiania interesantów, ktorzy nieraz w jednej sprawie muszą wysta- 
wać w kilku kolejkach Specjalnej uwagi wymaga ob.eg pap erów 
wzgl. dokumentów w związku z wpłacaniem przez interesanta należ- 
nośc. samorządowych, Zdarza się, że przez powolncść tego obiegu po- 
syła sę egzekutora do podatnika, który swą należność uiścił Wy. 
wołuje to uzasadnione zarzuty; powstają na tym tle różne podejrzenia. 

Zagadnienie pracownicze w związkach samorządowych nie mo- 
że być oderwane od kwestii płac, regulowanych powszechnie obowią- 
zującymi przepisami, Problem płac jest problemem ogóluo-państwo- 
wej polityki gospodarczej i ff nanscwej. Jest to problem niezmiernie 
trudny; stwarza on dość duże kłopoty związkom samorządowym. 
zwłaszcza wobec braku dotychczas jednolitości płac we wszystkich 
instytucjach publicznych oraz będących pod zarządem władz pu- 
bl:cznych. 
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Nie może cczywiśc e żaden zw ązek samorządowy robić wyłomu 
w przepisach obowiązujących, może natomiast i powin en każdy zwią. 
zek samorządowy iść zawsze na rękę pracownikom w tych granicach, 
w jakich jest to dazwolone. 

Organ kontroli powinien więc zwracać uwagę nie tylko na nie- 
przekrac:an e przez zw ąqzki samorządowe przepisów, regulujących 
płace ich pracowników, lecz j na odwrotną stronę, a mianowicie na 
zdarzające się n ekiedy zbyt daleko posunięte tendencje oszczędnoś- 
mowe, mianowicie oszczędzanie na wynagrodzeniu pracowników, su- 
miennie wykonywujących swoje obow.ązk. i nie liczących się z go- 
dz.nami urzędowymi. 

Stopniowa poprawa płac, szkolen'e pracowników i podnoszenie 
wartości ich pracy dzprowadzić powinno do usunięcia zdarzającego 
się tu i ówdzie nadm aru pracown ków w związkach samorządowych 
(ma to miejsce najczęściej w dużych miastach). 

Tylko przy bardzo prostych czynność ach można zastąpić ilością 
pracown.ków ich jakość. W innych przypadkach nadmiar pracowni- 
ków jest raczej przeszkodą w pracy i może działać nawet demorali- 
zująco, Tę okoliczność pow.nen również mieć na uwadze organ 
kontroli. 

Istniały przed wojną i istnieją obecnie różne formy i stopnie kon- 
troli zewnętrznej i wewnętrznej. 

Wewnętrzną kontrolę sprawują u siebie organua związku samo- 
rządowego, a więc zarząd zw.ą.ku 1 rada narodowa. 

Przez kontrzlę zewnętrzną rozumie się w danym raze kontrolę, 
wykonywaną z ram enia władz nadzorczych nad związkam., samo- 
rządowymi. 

Istnieją trzy rodzaje kontroli — wstępna (czynności zamierzo. 
nych), faktyczna (czynności dokonywanych) i następna (czynności 
dokonanych), 

Zarząd zw azku samerządcwego powinien wykonywać kontrolę 
tych trzech rodzajów, Kontrola jego ma charakter wstępnej koniroli. 
gdy chodzi np. o decyzje zastrzeżone dla kolegialnego zarządu 
zw azku samor ądowego lub dla przewodniczącego tego zarządu, 
Wstępną kontrolę wykonuje np, burmistrz lub wójt, podp sując oso- 
biście asygnaty do kasy. 

Przewodn czący zarządu związku samorządowego, obarczony 
przez ustawę odpowiedzialnością za całość administracji i gospodarki 
samorządowej, obowiązany jest wykonywać równ'eż kontrclę fak. 
tyczną i następną, a | pracy całego aparatu urzędniczego i jej 
wyn ków, 

W małych zw ązkach samorządowych, w których gospodarka nie 
jest rozbudowana, kontrolę wewrętrzną nad całością administracji 
i gospodarki może i powinien wykonywać przewodniczący zarządu 
osobiście. 
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W innych związkach samorządowych, a zwłaszcza w większych 
miastach, przewodnic:ąacy zarządu, a więc prezydent m asta, me bę- 
dzie m.eć możności osobistego wejrzenia we wszystko i z konieczności 
musi posługiwać się specjalnym aparatem kontrolnym, będącym 
w jego dyspczycji. Może to być jeden inspektor miejski lub cały wy- 
dział wzgl. buro kontrol, — w zależności oczywiście od wielkości 
związku samorządowego i zakresu jego gospodarki. 

Takie właśne specjalne komórki kontroli wewnętrznej istniały 
w w.ększych miastach przed wojną i istnieją obecnie, lch rola į zna- 
czenie w praktyce zależy w dużym stopniu od odpow.edn,ej obsady 
personalnej oraz stosunku do nch prezydenta miasta i stworzenia 
dla nich odpowiedniej pozycji wobec .nnych miejsk.ch komórek or- 
ganizacyjnych. Zdarzało s.ę nieraz, że prezydenci miast mało w grun- 
cie rzeczy „nteresowal, się osobiście pracą podległego im aparatu kon. 
troli i pozostawiali go jakby na uboczu, Pom ędzy miejską komórką 
kontroli i innymi wydziałami i biurami wywiązywała się wtedy nie- 
raz na tle spostrzeżeń k.ntrolnych przewlekła korespondencja, która 
do n czego nie doprowadzała. Następowało zniechęcen.e sę ludzi do 
pracy kontrolnej i unikanie wszystkiego, co mogłoby wywołać kon- 
flikty z kontrclowanymi wydziałami i biurami oraz ograniczanie się 
do formalnych czynności kontrolnych, zwanych popularnie „fajkc- 
waniem“. Polegało to na sprawdzan u asygnat pod kątem w dzenia 
zachowania nezbędnych formalności przy :ch wystawianiu i zgod. 
ności postępowania z. wewnętrznymi regulaminami i instrukcjami. 

Koniecznym warunkiem spełnian a przez organ kontrol: we- 
wnętrznej swej właściwej roli jest, jak wspomniano, szczególnie sta- 
ranna jego obsada i stworzenia dla mego mocnego oparcia u prezy- 
denta miasta, który bez większej zwłoki powinien zajmcwać sta- 
nowisko wobec wniosków kontrolnych i brać na sebe przecinanie 
wszelkich sporów pomiędzy swym organem kontroli, ą innymi wy- 
działam i b urami miejskimi. Należy unikać wciągania aparatu kon- 
uolnego do udz ału w adm nistrzwaniu, w obawie przed zmniejsza- 
niem przez to poczucia odpowiedzialności właściwych komórek ad- 
ministracyjnych. 

Wymagałaby jednak rozważenia sprawa zespolenia z apara- 
tem kontroli komórki, zajmującej się organ zacją pracy, a wię? 
tworzenie wspólnych komórek dla spraw inspekcji (kontroli) 
i organ zacji, Uniknęłoby się w ten sposób zbytniego teoretyzowa- 
nia z jednej strony aparatu kontrolnego, a z drugiej strony komór- 
ki, powołanej do crganizacji pracy. 

Kontrolę wewnętrzną zarządu związku samorządowego i cało- 
kształtu admin stracji i gospodarki tego związku wykonywa rada 
narodowa, która działa głównie za pośrednictwem powcłanej przez 
siebie komisj” kontroli społecznej, Kontrola ta powinna być nasta- 
wiona przede wszystkim na ciuwanie nad przestrzeganiem przez za- 
rząd zw.ązku samorządowego uprawnień rady narodowej (gcspodar- 
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ka w ramach prawomocnego budżetu i innych uchwał rady) i nad na- 
leżytą jego działalnością z punktu widzenia potrzeb ludności, Kon- 
trola społeczna nie może oczywiście być krępcwana co do zakresu 
jej zanteresowań; może i powinna ona wejrzeć w to wszystko, co 
wiąże się z rozumnie pojętą oszczędnością w gospodarce, rzetelnością 
i ładem. 

Dla oszczędzenia czasu i unikania dublowania pracy pow'nny 
być dostępne komisji kcntroli społecznej wszelkie materiały, zwią: 
zane z wynikami kontroli wewnętrznej, przeprowadzanej pr:ez po- 
dległy przewodn .czącemu zarządu zw.ązku samorządowego specjalny 
aparat kontrolny, 

Wydaje się, że byłoby racjonalne pozostawienie aparatu kon- 
trolnego w dyspozycji prezydenta miasta, z tym, że wyniki prac te- 
go aparatu udostępniane byłyby komisji kontroli społecznej i że ko- 
misja ta mogłaby stawiać odpowiednie wymagania aparatowi kon- 
trolnemu, Być może, że byłoby potrzebne pewne wzmwocnien e po- 
zycj. pracown ków aparatu kontroli wewnętrznej w stosunku nawet 
ao prezydenta miasta przez uzależnienie zwalmania ich ze służby od 
prezydium rady narodowej. 

Przedwojenne samorządowe organa uchwalające, będące jedno- 
cześnie organami kontrolującymi, interesowały się żywo budżetami 
w trakcie ich uchwalania, odbywały sę nieraz długie i nam.ętne dy- 
skusje nad budżetem, Nie widać było natom ast większego zaintere- 
sowania sprawozdaniem z wykonania budżetu, zwłaszcza gdy kredy- 
ty nie zostały przekrcczone i budżet zamknięto bez niedoboru, Po- 
dobny stan rzeczy daje się niesiety zaobserwować również i obecnie 
w radach narodowych. 

Równ eż dawne samorządowe komisje rewizyjne ji obecne ko- 
misje kontroli społecznej, dzałające z ramienia rad narodowych, są 
nacgoół mało aktywne w stosunku do gospodarki związków samor:ą- 
dowych i nie spełniają należycie swych obowiązków. Jest to zjawi- 
sko niepokojące, gdyż w nektórych czynnośc.ach kontrolnych nie 
może komisji obywatelskich zastąp ć aparat kontroli zewnętrznej i to 
choo ażby ze względu na pesiadanie przez komisje obywatelskie zna- 
jomości miejscowych potrzeb i stosunków, Komisje obywatelskie 
mają zresztą administrację i gospodarkę samorządową codziennie 
przed: swymi oczami, są one pow ązane z miejscowym spcłeczeń- 
stwem, a natomiast kontrola zewnętrzna chwyta stan rzeczy tylko 
w tym momencie, w którym dokonuje swych okresowych czynności 
i nie zawsze ma możność odtworzenia przeszłości, 

Komisje kontroli społecznej nie muszą składąć się z fachowców, 
aczkolwiek byłoby to bardzo pożądane. W czynnościach kontrol: wy- 
siarczy nieraz posiadanie zmysłu spistrzegawczośu i zmysłu organi- 
zacyjnego oraz społecznego podchodzenia do zagadnień, Jeżeli chodzi 
o sprawy, wymagające fachowej znajomości rzeczy, to komisje, jak 
już wspomniano, mogą korzystać z materiału urzędniczego, a więc— 
należy sądzić — fachowego czynn.ka kontroli wewnętrznej; mogą 
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one pozatym korzystać z pomocy zaangażowanych przez siebie rze- 
czoznawców, mogą równ eż i pow.nny żywo ineresować pracami fa- 
chowego aparatu kontrol: zewnętrznej, domagać się przyśpieszen'a 
delegowania na miejsce fachowego inspektora i współdziałać z nim 
w Jego czynnośc ach. 

Jednym z głównych, najbardziej może trudnych do wykcnania, 
zadań komisji kontroli społecznej jest sprawdzanie rocznego sprawo- 
s a rachunkowego łącznie ze sprawo:daniem z wykonania bu- 

U 

Szczegółowe i sumienne jednorazowe zbadan e tego wszystkiego 
W związkach samorządowych o rozbudowanej gospodarce może po- 
prostu przerastać siły komisji której zadania są obecnie znacznie 
Szersze od zadań przedwcjennych samorządowych komisji rewizyj- 
nych i polegają nietylko na kontroli działalności zarządu zw ązku sa- 
Inorządowego. Wydaje się w ęc nieuniknione, aby już w ciągu roku 

omisja zapoznawała się z bieżącą gospodarką i aby przeprowadzała 
Czynności kontrolne na podstawie okresowych sprawo:dań rachun- 
kowych, które przy dobrze prowadzonej rachunkowześc' sporządzane 
Są w formie surowej nawet co miesiąc, Ułatwiłoby to komisji kon- 
troli społecznej zajęcie stanowiska wobec sprawozdania rocznego, 

Jest kwestią do rozważenia, czy w zw azkach samorządowych 
© rozbudowanej gospodarce nie należałoby wciągać do współpracy 
z komisją kcntroli społecznej niektórych innych komisj rady naro- 
dowej, a więc komisji oświatowej, zdrowia publicznego, op'ekj spo- 
łecznej itd. A” WIE 

Każda z tych kom'sji dokonywałaby w cągu roku w zakresie 
swych zainteresowań czynność kontrolne, o których mowa wyżej, 
udostępniając ich wyniki komisji kontroli społecznej, 

Po zamknięciu ksiąg rachunkowych i sporządzeniu przez zarząd 
związku samorządowego sprawozdania rocznege, komisja kontroli 
Społecznej m ałaby wtedy ułatw oną możność zajęcia stanow ska wo- 

ec tego sprawozdania j wystąpienia do rady narodowej z odpewied- 
nimi wnioskami, 

Wykonywanie przez wymienione wyżej kom sje prac kontrol- 
hych mogłoby zresztą ułatwiać im pracę przy rozpatrywaniu pro- 
Jektu budżetu na nowy rok budżetowy, przedstawionego przez za- 
Tząd zw aku samorządowego. 

Pozostaje do poruszenia sprawa kontroli zewnętrznej, którą 
Sprąwują rady narodowe wyższego stopn a i ich prezydia oraz aparat 
"Nspektorski, podległy przewodniczącym powiatowych į wojewódz- 
Kich wydziałów (starostom i wojewodom) oraz aparat inspekcyjny 
Ministrów Administracji Publcznej i Ziem Odzyskanych, wykony- 
wujących, jak wiadomo, zwierzchni nadzór nad dz ałalnością woje- 
wódzkich i powiatowych samorządowych crganów wykonawczych. 

Ograniczamy się w nin ejszym artykule do omówienia kontroli, 
wykonywanej przez urzędn czy aparat inspekcyjny, 
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Otóż istnieją powiatowi inspektorzy samorządu gm 'nnego, któ- 
rzy kontrolują admin sirację i gosp. darkę miast niewydzielonych 
i gmin wiejskt ch, wojewódzcy inspektorzy — miast wydzielonych 
z powiatów : pow atowych związków samorządowych i ministerialni 
inspektorzy — miast wydzielonych z województw ı wojewódzkich 
związków samorządowych. Zdarza się, że inspektcrzy m nisterialni 
docierają do zarządów miast wydzielonych z powiatów i do powia- 
towych zw ązków samorządowych, a nawet do mnejszych gmin 
miejsk ch i wie,skich. Jest to jedna z form sprawdzan a pracy apa- 
ratu inspekcyjnego na niższym szczeblu; stosują to równ eż ze swej 
strony inspektorzy wojewódzcy. 

Wymienieni wyżej inspektorzy dokonywują kontrol: całokształtu 
adm nistracj. i gospodarki, Niezależnie od nich przeprowadzane są 
inspekcje względnie kontrole poszczególnych dz ałów administracji 
i gospodarki samorządowej przez aparat urzędniczy, związany z in- 
nymi Ministerstwam. p:za M nis'erstwem Admin stracjj Publicznej 
i Ziem Od yskanych, a węc przez aparat Odbudowy, Aprowizacji, 
Zdrow.a Publicznego itd, Biuro Koniroli przy Radzie Państwa doko- 
nuje ze swej strony kontrol. gospodarki zw.azków samorządowych 
i dociera przytym n eraz nawet dz małych gmn. 

O niedomaganiach kontroli wewnętrznej wspomniano poprzed- 
nio. Dość dużo jest jeszcze również dv zrobienia w kierunku zwięk- 
szenia częstotliwości i podniesien a pozomu kontroli zewnętrznej, 
dokonywanej przez wym enionych wyżej inspektorów. 

Ważną jest rzeczą doprowadzić do podziału roli pomiędzy inst- 
niejące kontrole różnych stopni, aby wszyscy nie rob li tego samego. 

"Mogłoby to wywoływać nepotrzebną stratę czasu, a jednocześnie 
zmniejszać poczuce własnej odpow edzialności u czynników kon- 
iroli poszczególnych stopni przez św.adomzść, że inni zrobią za 
nich to samo. 

Problem kontrol: gospodarki samorządowej trzebaby rozwiązy* 
wać właśn e przezu aktywnienie kontrol: wewnętrznej, a w szczegól- 
nośc. kom sji kontroli społecznej, 

Aparat kontrcli zewnętrznej nie może być tak rozbudowany, aby 
dotarł na czas wszędz e i wszystko sam skontrolował. Przedwojenne 
doświadczen e mówi, że dla szczegółowego skontrolowania admini. 
stracji i gospodarki dużego miasta isin ejący wówczas Zwią ek Re 
wizyjny Samorządu Terytorialnego delegował całą grupę inspekto- 
rów na okres k Iku miesięcy, przyczem i to nieraz ne wystarczało 
dla zbadania wszystk ego Kontrola wewnętrzna powinnaby wszę- 
dzie dokonać przede wszystk m tych czynn:ści, które ne wymagają 
fachowej znajomośc: rzec y, Takich czynności jest bardzo dużo, 
poczynając od stw erdzenia, czy księgi rachunkowe są przesznurowa- 
ne i opieczętowane, czy założono księgi inwentarz.we i mater ałowe. 
czy wszystkie zapisy dokonywane są a jour, czy oparte są na odpo 
wiedn ch cGokumentach (np. rachunkach), czy są pokwiiowam a wła- 
ściwych osób z odbioru pieniędzy, czy niema w księgach n eudoku- 
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mentowanych wykreśleń i poprawek, czy praw dłowo zorganizowano 
i odbyto przetargi, czy umowy na dostawy i roboty zgodne były 
z warunkami przyjętej cferty, czy zostało zabezpieczone ich wyko- 
nane, czy warunki umów były dotrzymane itd. 

kt nie może lepiej od komisji kontroli społecznej sprawdzić 
wykonania przez zarząd związku samorządowego tych zadań publicz: 
nych, na które przeznaczone zostały w budżecie kredyty. 

Rolę aparatu kontrol zewnętrznej możnaby wiedy cgraniczyć 
zasadniczo do zapoznania sę z wynikami prac kontroli wewnętrznej 
l uzupełniania tych prac, sięgan a do tych dziedzin, do których kon- 
trola wewnętrzna nie dotarła, lub też n.e naświetlila ich dosta. 
tecznie. 

Inspektorzy, dzałający z ram'enia władz nadzorczych, mogliby 
w razie potrzeby oceniać prawidłowość księgewania, rzetelność bi- 
lansów, racjonalność i stopień stosowania oszczędności przy wykony- 
wan u pr ez zarząd związku samorząd:wego poszczególnych zadań, 
prawidłowość postępowan a administracyjnego itp., czyli wykonywa- 
lby to wszystko, co wymaga fachowej znajomośc rzeczy. 

Praca inspektorów powinna być pozatem nastawiona na działal- 
ność instrukcyjną, a m, in. na przeszczepianie spostrzeżonych przez 
nich dodain'ch doświadczeń z jednego terenu na drug i zapobiega- 
nie powtarzaniu sę tych samych błędów w różnych :wiązkach samo- 
rządowych. Inspektorzy pow nni również ze swej strony czuwać nad 
tym, aby gospodarka inspekcjonowanych związków samorządowych 
była sharmoniz:wana z gospodarką jednostek wyższego rzędu oraz 
z ogólnopaństwowym planem gospodarczym. 

N:ema potrzeby uzasadniać konieczności szczególnie starannego 
Pod każdym względem dcboru inspektorów. Wymagałaby rozważenia 
Sprawa wi moenienia ich pzzycj: w służb e i zarazem zwiększenia ch 
poczucia własnej odpowiedzialności, Z tym wszystkim łączy się 
w dużym stopniu sprawa odpowiedniego wynagradzania mspektorów 
Niezależnie od tego, czy pob'erają on' uposażenie z budżetu Państwa, 
Czy też z budżetów związków samorządowych, 

. Byłoby dobrze, gdyby powyższe uwagi wywołały wymianę myśli 
l gdyby w niej wzięli udział ludz e, mający za sobą doświadczenie 
W pracy inspekcyjno-kontrolnej, 
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Dr. MARIAN BUSZYŃSKI 


ZAGADNIENIE NIŻSZEGO SĄDOWNICTWA 
ADMINISTRACYJNEGO. 


I. Stan przedwojenny, 


Sprawa uruchomienia organów sądownictwa adm nistracyjnego 
zapowiedzianych w art. 26 Małej Kznstytucjj wymaga rozważenia 
nie tylko zagadnień wiążących się z centralnym organem tego sądo- 
wn ctwa, jakim był Najwyższy Trybunał Administracyjny, ale rów- 
nież i zagadnień zw azanych z sądownictwem administracyjnym 
niższy m, które aż do wybuchu wojny sprawowane było jedynie 
w województwach « achodnich. Organami tego sądownictwa były Wo- 
jewódzkie Sądy Administracyjne. 

Sądy te (w Poznaniu, Toruniu i Katcw cach) wywodziły się na 
terenie Województw zachodn ch z instytucji niższego sądownictwa 
administracyjnego, które istniało tam do 1918 r, na podstawie usta: 
wodawstwa pruskiego. 

Sądown.ctwo to zaczęło się rozwijać w pierwszych latach XIX 
wieku z pzczątkową tendencją do przekazywania odnośnych spraw 
sądom powszechnym. Wyrazem tej tendencji było np, ro porządze- 
nie z 26 grudn'a 1808 r., usialające właściwość sądów powszechnych 
do kontrolowania zgodności rozporządzeń admin.stracyjnych z obo- 
wiązującymi ustawami. Kznstytucja z 28 marca 1849 r. rozciągnęła 
kompetencję sądów powszechnych na rozpatrywanie wogóle wszel- 
k ch przekroczeń prawa, ustawa zaś z 1861 r, objęła kompetencją tą 
również sprawy dotyczące roszczeń majątkowych urzędników do 
państwa, wynikających ze stosunku służbowego, tudzież sprawy 
związane z opłatami na rzecz skarbu państwa, 

Przekazywanie sądownictwa administracyjnego sądcm powszech- 
nym zostało zarzucone w drugiej połow e XIX wieku, Mianowicie 
ustawami z 18 grudnia 1872 r. (Kresordnung), z 3 lipca 1875 r, 
o ustroju sądownictwa administracyjnego, z 30 lipca 1883 r. o ogól 
nym zarządzie kraju oraz z 1 sierpnia 1883 r. o właściweści władz 
admin.stracyjnych zostało powałane do życia odrębne od powszech- 
nego sądownictwo adm nistracyjne i unormowane postępowanie 
eądewc administracyjne. Sądownictwo to było zespolone organicznie 
z władzami administracyjnymi, a jedynie najwyższa jego instancja 
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Miała charakter instytucj:. odrębnej o wyłącznie sądowo-administra- 
<yJnym charakterie. W postępowan u sądowo-administracyjnym słu- 
zyły stronom uprawnienia analogiczne do uprawnień stron w sądach 
Powszechnych, Sądownictwo piwyższe było trzystopniowe, 

Pierwszą instancję stanowły Wydziały 
Powiatowe, będące zarazem organami adm.nistracji państwo- 
wej. Przewodniczył w nich starosta (landrat), mianowany dożywot- 
no, ponadto w skład ich wchodził? sześciu członków wybieranych 
przez sejmik powiatowy. Wydziały te w całym swym składzie orze- 
kały w charakier:e sądow adm 'nistracyjnych. W miastach liczących 
ponad 25.000 mieszkańców sądami takimi były Wydziały 
miejskie — rownież będące organem administracj samorządo” 
wej — które orzekały w skladzie czterech członków, wybieranych. 
przez Magistrat, z burmistrzem jako przewodniczącym, 

Drugą instancję odwoławczą cd orzeczeń Wydziałów 
Powiatowych į miejskich, stanowiły Wydziały obw odo- 
w e (będące zarazem władzam administracyjnymi), złożone z ezte- 
rech członków wybieranych na 6 lat przez Wydział Prowincjonalny. 
oraz z mianowanych dożywotn.o przez głowę państwa: sędziego pań 
stwowego i wyższego urzędnika admin stracyjnego, W Wydziale ob- 
wodowym, jako sądzie administracyjnym, przewodniczył sędzia pań- 
stwowy, Wydziały powyższe oriekały poza tym w pewnych wypad- 
kach przewida anych ustawami jako sądy administracyjne I in- 
stancji, 

Trzecią instancję, względnie drugą w stosun- 
ku do ostatnio wymienionych spraw, a w pewnych ustawami prze- 
widzianych wypadkach, pierwszą i jedyną instancję, — stanowił 
Wyższy Sąd Administracyjny (Oberverwaltungs- 
gericht) w Berl nie, złożony wyłącznie z sędz ów państwowych. Na- 
leżeli do nich: prezes, prezesi senatu i sędziowie, z których połowa 
musiała posiadać pełne kwalifikacje sęd.iowskie, pozostali zaś po- 
woływani byl. spośród urzędników admin stracyjnych. Wyższy Sąd 
Administracyjny orzekaął w kompletach (senatach) w składzie 
5 członków. 

Kompetencja pruskiego sądownictwa adminietracyjnego nie 
obejmowała wszystk ch spraw, lecz oparta była na systemie 
enumeracyjny m, t.j. rozciągała się tylko na rodzaje spraw, 
szczegółowo wyliczone w ustawach, jako podlegających rozpatry- 
waniu przez sądy adm nistracyjne, 

Postępowanie przed pnoskimi sądami adm nistracyjnym: unormo 
wane było w rozdziale III ustawy z 30 lipca 1883 r, o ogólnym zarzą- 
dzie kraju, zmien'onej częściowo pruską ustawą z 13 maja 1918 r. 
oraz rozporządzeniem ministrów spraw wewnętrznych i skarbu 
z 5 czerwca 1918 r. 

Sądown ctwo administracyjne pruskie miało zatem ustrój trzy- 
stopniowy, z przewagą w Ii II instancji e:ynnika obywatelskiego, 
pochodzącego z wyboru samorządowych ciał kclegialnych. 
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Po powstaniu Państwa Polskiego w 1918 r. i przejściowym unor- 
mowaniu spraw sądownictwa adm.nistracyjnego dekretem Naczel- 
nika Państwa z 8 lutego 1919 r, (poz, 200 Dz, P, P.) craz ustawą 
z l sierpma 1919 r. (poz. 385 Dz. P. P) zostało niższe sądownictwa 
admin stracyjne na obszarze b, dzielnicy pruskiej zorganizowane 
rozporządzeniem z dnia 21 lutego 1920 r, (Dz. Urz. Min. b. dziel. pr. 
Nr 10/20, poz, 81), opartym na wspomnianej ustawie z 1 sierp. 
nia 1919 r, 

Zamiast dawnych Wydziałów obwodowych zostały utworzone 
Wojewódzkie Sądy Adm nistracyjne, W skłąd takiego sądu wchodził 
prezes tego sądu i jego zastępca oraz sędziow e zawodowi z kwalifi- 
kacjami sędziowskimi lub wyższych urzędników administracyjnych, 
tudzież sześciu ławników i ch zastępców, wybranych przez Wydział 
krajowy z pomiędzy m.eszkańców województwa. 

Wojewoda miał prawo zaskarżan:'a uchwał i wyrcków Sądu 
„z powodów publicznego interesu“ tymi samymi środkami prawny- 
mi, co strony. 

Najniżs'ą insiancję sądownictwa adm nistracyjnego stanowiły 
nadal wydziały powiatowe ze starostą, jako przewodniczącym. 

Istnienie sądcwn.ctwa administracyjnego zostało następnie za- 

gwarantowane w art. 73 Konstytucji Marcowej, który postanawia, ża 
do orzekania o legalności aktów adminisracyjnych w zakresie ad- 
nistracji tak rządowej, jak i samorządowej powoła osobna ustawa 
sądownciwo adm n.stracyjne oparte w swej organizacji na 
współdziałaniu czynnika obywatelskiego 
i sędziowskiego, z Najwyższym Trybunałem Admini- 
stracyjnym na czele. Konstytucja marcowa zapowiedziała za- 
tem wyraźnie powołanie nie tylko instytucji naczelnej tego sądo- 
wnictwa w postaci Najwyższego Trybunału Adm:nistracyjnego, ale 
również i sądownictwa administracyjnego 
niższego. Ta zapowiedź konstytucyjna, — jak szereg innych 
zresztą — nie została wykonana. Wydane bowiem następnie przepisy 
ustawowe o Najwyższym Trybunale Administracyjnym, a to ustawa 
«z 3 sierpnia 1922 r. i rozporządzenie Prezydenta Rzec. ypospolitej z 27 
październ.ka 1932 r. nie zrealzowały powyższej zapowiedzi ani co 
do powołan a niższego sądownictwa administracyjnego, ani co do 
udziału w nim czynnika obywatelskiego, a jedynie na obszarze b. 
dzielnicy pruskiej utrzymały nadal istniejące tam niższe sądownie- 
two administracyjne z udziałem powyższego czynnika, z trybem po- 
stępowania według ustaw pruskich. 
5 Wobec tego w województwach zachodrnch utrzymane zostało 
trzystopniowe sądcwnictwo administracyjne, którego organami były: 
Wydziały powiatowe, jakx: I instancja, Wojewódzkie Sądy Admini- 
stracyjne, jako II instancja, oraz Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny, jako instancja naczelna. 
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., Na pozostałym obszarze Państwa sądownictwo administracyjne 
alzsze wogóle nie zostało p. wołane, 


Ten stan rzeczy istniał aż do wybuchu drugiej wojny światowej 


Il, Ob:chy stan prawny, 


Natychmiast po rozpoczęcu okupacji niem'eckiej została dzia- 
łalność Wojewódzkich Sądów Aim nisiracyjnych : Najwyższego 
Trybunału Adminisiracyjnego przez władze hitlerowskie zawieszona, 

głt:szony po od yskaniu niepodległości Manifest Licowy, wydany 
Przez Polski Kom tet Wyzwolenia Narodowego, uznając za nieobo 
Wiązujące postanowienia tzw. Konstytuej kwieiniowej z 1935 r., na. 
ał moc obow'ązującą podstawowym zał żeniom (zasadom) Konsty. 
ucji marcowej z 1921 r, Wyrazem tych założeń był niewątpliwie rów. 
nież wspomniany przepe art. 73 tej Konstytucji, przew.dujący ist- 
nienie odrębnego sądownictwa adm'nistracyjnego. 

Że władze ustawodawc e w okresie tym uznawały w zasadzie 
Prawne istnienie sądownictwa adm nistracyjneg:, a w szczególności 

ajwyższego Trybunału Adm nistracyjnego, mimo że sądownictwo 
na razie nie zostało jeszcze uruchomione, wyn ka np. z przepisu 
art. 2 ust. 7 ustawy z dnia 3 stycznia 1946 r. o przejęciu na własność 
aństwa podstawowych gałęzi gospodarki nar dowej (poz. 17 Dz. 
st). który postanaw a, że orseczenie o pr ejściu własności przed. 
Siębiorstwa „nie ulega zaskarżeniu do Najwyższego Trybunału Ad. 
m_.nistracy,nego”, 

Usiawa konstytucyjna z 19 lutego 1947 r, (Mała Konstytucja) 
utrzymała nadal zasadę odrębnego sądzwnictwa admin stracyjnego. 
Przyjętą w Konstytucj: marcowej, zapowiadając w art, 26, że „osobna 
ustawa ustali tryb i zakres działania organów właściwych do orzeka- 
hia o legalności aktów adm .nistracyjnych w zakresie administracji 
Publ cznej”, 

Okol czność, że przepis ten został zam es czony w rozdziale VII 
© wymiarze sprawiedliwości, który według art. 2 Małej Konstytucji 
Sprawują niezawisłe sądy, dowodzi, że organa powyższe mają być 
Organami sądowym”). 

Wskutek: umieszczenia powyższego przepisu art. 26 w Małe? 
Konstytucji, strac ł swoją aktualność wspomniany wyżej art, 73 

onstytucjj marcowej. a tym samym jest obecnie otwartą kwestią, 
<zy przewidziane w Małej Konstytucji crgana sądownictwa admini- 
Srącyjnego mają być wielostopniowe i czy mają być oparte na współ- 
Qzjąłaniu czynn ka obywatelskiego, w którym to kierunku Mała Kon- 
Stytucja s ę nie wypowiedziała, 


1) Zobacz w tei kwestii artykuł au ora w Nr 8 „Gazety Adm'ristracji" 
z 1947 r. (str. 427), ponad o podzela'ace '9 s'anow sko wypow edzi posa S t. 
“rossa iposła Jerzego Jodłowsk': ego. w .Demokratycz. 
ym Przeglądz e Prawn czym” Nr 8 z 1947 r (sr 41 i 4%. oraz ertyku' prof. 
ir. T. Bigo w Nr 6 „Przeglądu Administracyjnego" z 1947 r. (str. 6 i 7). 
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Skoro jednak w Małej Konstytucj mowa o organach są 
dc:wnictwa administracyjnego (w liczbie mnogiej) — to należałoby 
wnioskować, że powyższa zapowiedź tej Konstytucji ma na myśli 
wielość tych organów, że zatem przewiduje i sądownictwo admi- 
nisiracyjne niższe. 

O le zaś chodz o kwestię dopuszczenia do orzecznictwa czynnika 
obywatelskiego. to wprawdzie nie da się .no wyprowadzić z przepisu 
art. 26 Małej Konstytucji, jednakowoż przeb.jająca się 2 całego no” 
wego ustawodawstwa iendencja powoływan.a czynnika społecznego 
do współudzia!u w adm.nistracji į orzecznictw'e sądowym przema- 
w'a niewątpliwie za tym, by czynnik ten był d: puszczony do współ. 
działania równicż ı w orzecznictwie sądowo-adm.n stracyjnym. 

Przy rozçairywaniu iej kwestii nie można pominąć, że czynnik 
społeczny w postaci Rad narodowych :ostał już powołany do wyko- 
nywania ogólnego nadz.runad legalnością i ce 
lowośc:ą dzałalnośc. organów wykonawczych rządowych j sa- 
morządowych*). Sprawowanie tego ogólnego nadzoru nie pokrywa 
się wprawdzie z funkcją orzekania c legalności aktów admi- 
nistracyjnych, wydawanych przez powyższe organa”), jednakowoż 
z faktu zapewnienia radom narodowym, jako organom kontroli spo- 
łecznej, uprawnienia do wykonywania kontr.li ogólnej działalności 
organów adm n siracyjnych, wynikać powinno n:ewątpliwie dopusz. 
c enie czynnika społecznego (ewentualnie z ramienia rad narodo- 
wych) również do kontrol. powyższej działalności w konkretnych. 
sprawach — wyk nywanej przez sądownictwo administracyjne. 

Mała Konstytucja zagadnień powyższych nie przesądza, rzeczą 
więc zapowiedzianej w jej art, 26 ustawy będzie rozstrzygnąć zarów- 
no kwest ę powołan a niższego sądownictwa administracyjnego, jak 
i jego ustroju, 

Dodać pr.y tym należy, że jakkolwiek kierunki działalności i rad 
narodowych i sąd:wnictwa adm'n'stracyjnego dotyczą nadzoru nad 
legalnością dzałania władz administracyjnych, to jednak 
między dz ałalnośc a tych instytucyj w powyższym zakresie zacho- 
dzą zasadnicze różnice, 

Nadzór nad legalnośc ą działania władz admin'stracyjnych. spra- 
wowany przez rady narodowe, ma pr.ede wszystkim na celu ochronę 
prawa przedmiotowego bez względu na to, czy nie. 
zgzdność aktu administracyjnego z prawem wychodz: na szkodę, czy 
na korzyść obywatela, Natomiast kontrola legalności aktów admi- 
n stracyjnych, wykonywana przez sądown ctwo administracyjne, ma 
na celu ochronę praw podmiotowych obywatel: w tych 
wypadkach, gdy obywatel czuje się pokrzywdz.nym decy:ją władzy 


2) art. 28 us awy z dna 11 września 1944 r. o organizacji i zakresie dzia- 
łania rad narodowych (poz, 3 Dz Us', z 1946 r.). 

3) zobacz w 'e' kwes ii zr ykuł autora ‚Us awy zapowiedziane w Małej. 
Konstytucji" w Nr 9,47 „Gazety Adminisiracj:', str. 426. 
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administracyjnej, uważając, że decyzja ta narusza jego prawa lub 
obciąża go obowiązkiem bez podstawy prawnej i broni się przeciw 
temu w drodze skargi adm'nistracyjnej, Zapewnienie zaś tej obrony 
Praw obywatela przed n elegalnymi decyzjami administracyjnymi sta- 
nowi istotną gwarancję praworządneści. 

Podczas gdy nadzór nad legalnością postępowania władz admi- 
nistracyjnych sprawowany przez pr:ez rady narodowe ma z natury 
Tzeczy, jak już zaznaczono, charakter kontroli ogólnej, to 
przeciwnie kontr<la tej legalności, wykonywana przez sądownictwo 
administracyjne, odnosi się do spraw konkretnych. 

Następnie rady narodowe, stwierdziwszy przy wykonywaniu 
Powyższego nadzoru, że decyzja administracyjna wykracza pr eciw 
obowiązującemu prawu, powołane są wprawdzie do wydania sto- 
Sownych zarządzeń, zapewniających przestrzeganie prawa, nie są 
jednak upcważnione do uchylenia tej decyzji lub zastąpienia jej de- 
cyzją własną, co zresztą praktycznie nie dałoby sę nawet pr epro- 
wadz ć. Prawo powyższe służyłoby natomiast sądom administracyj- 
nym po rozpatrzeniu przez nie sprawy w postępowaniu sądowym 
Przy udziale obu interesowanych stron, t. j}, władzy i wnosząceg: skar- 
Sę obywatela. 

Istotną różnicę między obiema formami kontroli legalności sta- 

nowi również to, że nadzór rad narodowych jest nadzorem władzy 
nadrrędnej (z dziedziny kontr:li wewnętrznej), podczas gdy nadzór 
sądów admin stracyjnych jest nadzorem sądowy m, wykony. 
wanym przez czynnik niezawisły, całkowicie od administracji od- 
rębny. 
„, Nie można wreszcie pominąć fakiu, że nadzór rad narodowych, 
Jako czynn'ka kontroli społecznej, który ne musi posiadać wszech- 
Stronnej fachcwej znajomości wszystk ch dziedzin prawa administra- 
cyjnego, nie może z natury rzeczy zastąpić fachowej kontroli legal- 
ności przez wszechstronnie wykwalifikowany fachowy czynnik 
sądowy. 

Natomiast okoliczność, że rady narodowe są crganem kontroli 
Społecznej, powołanym do czuwania nad praworządnośc 4, przema. 
wia niewątpliwie za tym, by sądown ctwo administracyjne, jako kon- 
stytucyjnie pow:łany specjalny organ kontroli legalności w konkret- 
nych sprawach, było z radami narodowymi naśc ślej związane i sta- 
Nowiło dopełnienie sprawowanej przez nie kontroli społecznej. 


JIL Głosy dyskusyjne, 


Jeszcze przed ogłoszeniem Małej Konstytucji przeprowadzona 
została na temat sądcwnictwa administracyjnego w prasie fachowej 
dyskusja, w której między innymi zagadn eniami poruszono również 
Sprawę ustroju i zakresu działania n'ższego sądownictwa admin stra- 
cyjnego i to głównie pod kątem ewentualnego powiązania go z dzia. 
łalnością rad narodowych, 
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Już w roku 1945 peruszyłem zagadnienie uruchom enia niższego 
sądownictwa adm nistracyjnego i organizacyjnego związania go z wo” 
jewódzk.m: radami narodowymi*) 

W sze ególności wskazałem na konieczność zorganizowania niż- 
szych sądów adm mstracyjnych z współudz.ałem czynnika społecz- 
negu, t, j. ławników, wyznaczanych przez wojewódzkie rady naro- 
„dowe. Zwróciłem też uwagę na potrzebę zapewnien a dopływu do 
składu sędziowskiego sił fachowych, posiadających wyrobienie spo- 
łeczne, nabyte w dłuższej działalności na polu społecznym lub poli- 
tycznym — co dawał:by gwarancję, że w tych warunkach sądownie- 
two aamin'stracyjne połączyłoby w swoim orzecznictwie z fachową 
znajomością prawa także pełnie zrozum enie aktualnych społecznych 
tendencji, znajdujących swój wyraz w przepisach ustawowych. 
Wskazałem zarazem na konieczność odc'ążenia instytucji naczelnej 
sądownictwa administracyjnego cd załatwiania spraw drobnych, ra- 
czej o lokalnym znaczeniu i przekazanie tych spraw właśnie sądom 
admin stracyjnym niższym, — co pociągnęłoby za sobą szybsze tempe 
orzecznictwa sądowo-administracyjnego. 

W szczególności podniosłem, że sądy administracyjne powinnyby 
działać: 

a) jako ostateczna instancja odwoławce za od orzeczeń 
władz adm'nistracyjnych I instancji w sprawach dan n komunalnych, 
opieki nad ubog mi, administracyjno_policyjnych, budowlanych i in- 
nych sprawach o lokalnym znaczeniu, craz 

b) jako 'nstancja kasacyjna, załatwiająca skargi na 
ostateczne decyzje, wydane przez podleg:'e władzom naczelnym wła. 
dze administracyjne, mające siedzibę w okręgu danego niższego sądu 
qadmin:stracyjnego. 

W powyższych kwestiach podniesiono poza tym szereg innych 
koncepcyj, 

Dr. B. Walaw ski) wypowiadając się za sądownictwem 
administracyjnym wielostopniowym, podkreślił, że kontrola społecz- 
na i legalności leżąca w zas ęgu działalności rad narodowych, da się 
pogodzić z kontrolą wykonywaną pr'ez sądzwnictwo administracyj- 
ne, oraz że oparc'e konstrukcji tego sądown ctwa o rady narodowe 
przyczyni się z jednej strony do wzmożenia autorytetu rad, z drugiej 
zaś strcny nada sądom administracyjnym właściwy charakter kon- 
troli społecznej nad całością życa państwowego. Powiązanie obu in- 
stytucj: mogłoby nastąp ć w tej formie, że sądy administracyjne niż- 
sze istniałyby przy prezydiach powiatowy ch (miejskich) 
oraz wojewódzkich rad narodowych i orzekałyby przy 


4) W Nr 3/4 „Wojskoweg” Przeg adu Prawnicz”go* z 1945 r. „Zagadnie. 
nie reformy sadown c'wa adminis racyjnego* następnie zaś w artykule 
„O reformę sądownictwa adm .n stracyjnego* w Nr 1 „Gazety Administracji* 
z 1946 r. 

6) „Kontrola Administracji Publicznej" Nr 2: 
«© 1945 r. 
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udziale członków delegowanych przez te rady pod przewodnictwem 
Sędziego zawodowego, udz ał zaś czynnika społecznego należałoby 
Przew.dzieć równ eż i w Trybunale Administracyjnym, kióry, zda- 
niem Dr. Walawskieąo, powinien zachować nadal swój wyłącznie ka- 
Sacyjny charakter. 

Adw. Kazimierz Ma mro t) wysunął koncepcję po. 
wcłania sądownictwa adm/nistracyjnego niższego stopnia, zorgani- 
Zowanegow łonie rad narodowych Adw, Mamrot wy. 
Powiada się za tym, by badanie legalności aktów administracyjnych 
obejmowało nie tylko zgodność jich z obowiązującym prawem, ale 
Wogóle z celem ustawy i p rządkiem prawnym ustalonym w pań- 
Stwie praworządnym, opartym ma zasadach demokratycznych, 

związku z tym proponuje adw, Mamrot, by ustalony był specjalny 
tryb postępowania sądowo-adm nistracyjnego dla wypadków, gdy 
postępowanie toczy sę na skutek skargi os:bistej zainteresowanej. 
osoby, odmiennego od postępowan a na skutek „akcji popularnej”, 
.j. wniesionej z inicjatywy każdej osoby lub też instytucji, repre. 
zentującej naruszony interes publiczny (rada zakładowa, :w ązek 
zawcdowy, Samopomoc chłopska). Przebieg postępowania zależałby 
od zakwalifikowan a przez prezydium odnośnej rady narodowej, czy 
Sprawa ma się toczyć z urzęju w gran cach niezależnych od wnie- 
Sionej skargi, czy też tylko w wąsk'ch ramach naruszonego interesu. 
Jednostki. Sądy adm nistracyjne niżs e w łonie rad narodowych, we- 
dług koncepcji adw. Mamr:ta, byłyby zespołami koleg alnymi, 
Opartymi w swej organizacji na współdziałaniu czynnika obywatel: 
skiego i sędziowskiego i powinny być powołane przede wszystk m 
la szczeblu wojewódzk'm, Odwołania od orzeczeń tych sądów we- 
dług powyższej koncepcj. szłyby w dwóch kierunkach: 

a) od crzeczeń wydanych na skutek skargi indywidualnej, służy. 
taby skarga do Najwyższego Trybunału Adminstracyjnego załatwia- 
na w trybie kasacyjnym, 

b) inne zaś orzeczen a mogłyby być zaskarżane jedynie do rady 
hierarchicznie wyższej, t. j. do Prezydium K. R. N. (obecnie zatem 
Zapewne do Rady Państwa), 

Prof Dr. Wit Klonowieck'i') wypowied:iał się 
2a powałaniem do życia cbok Najwyższego Trybunału Adm nistra- 
Cyjnego również Wojewódzk ch Sądów Administracyjnych, orzeka. 
ących przy udz:ale czynnika obywatelskiego i posiadających upraw. 
niena rewizyjne, Kompetencja rewizyjna tych sądów, zdaniem prof, 
Ślonowieck ego, nie może przekraczać zakresu kontroli legalntści 
zaskarżonych decyzyj. „Tam, gdzie zam ast decyzji nielegalnej, pod- 
€gającej uchyleniu, stan prawny pozwala na wydanie dwóch (lub 


€) w artykule „Sądown'ctwo adm 'nistracyjne a rady narodowe“, umiesz. 
czonym w Nr 6 , Rady Narodowej” z 1946 r. 
. 1) „Odbudow: sądown.c.wa adminis.racyjnego" Ny 4—6 „Gazety Admi 
nistracji* z r. 1946. 
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więcej) decyzyj, różnej treści, jednakowo legalnych, — sprawa, jako 
pozostawiona w tym zakresie uznaniu władzy adm nistracyjnej, musi 
do niej powrócić, W takm wypadku wyr:k może mieć tylko cha- 
rakter kasacyjny". Co do właściwości Wojewódzk ch Sądów Admi- 
nistracyjnych, to prof. Klonowiecki wypowiada się za przyjęciem 
systemu enumeracyjnego. 

Prof, Dr. Jerzy Langrod*) omaw ając wszechstron- 
ne zagadnien a związane z sądownictwem administracyjnym, zajął 
się również sprawą niższego sądownictwa adm nistracyjnego. 

Uruchomienie tego sądownictwa uważa prof. Langrod za podsta- 
wowy warunek skuteczności i realności kontroli sądowc-administra- 
cyjnej, podnosząc, że momenty zbi żenia Sądu do obywatela, uwol.- 
nien'a N, T, A. od nawału spraw, hamującego sprawność jego orzecz- 
n ctwa, przyspieszenia biegu załatwiania sporów sądowo-administra- 
cyjnych į zapewnienia sądowi bezpośredniego kontaktu ze sferami 
praw, które ma ro:stirzygać, — przemawiają dostateczn e mocno za 
w.eloinstancyjnością sądownictwa admin stracyjnego, 

Polem'zując z omowioną wyżej koncepcją adw, Mamrota, pod- 
niósł prof. Liangrod, że kontrola legalności, wykonywana przez rady 
narodowe, n'e jest bynajmniej równoznaczną z kontrolą sądów admi- 
nistracyjnych, jest bowiem typcwym przykładem kontroli „wewnętrz- 
mej”, podczas gdy kontrola wykonywana przez sądy administracyjne 
jest „zewnętrzną“, co stanowi najbardziej podstawową ich cechę. Po- 
nadto kontrola sprawowana przez rady narodowe (działające z u- 
rzędu, wkraczająca nie tylko w zakres zgodności z prawem, ale 
także politycznej, społecznej i gospodarczej celowości, obejmująca 
równ eż nadzór nad samorządem, przedsiębiorstwami rządowymi, 
spółdzielniami i t. p. oraz nad organam. wymiaru sprawiedliwości — 
poza zakresem orzecznictwa sądów) — obraca się na innej zgoła 
płaszczyźnie, niż kontrola sądów administracyjnych. 

Następn e zaznaczył prof. Langrod, że kontrola społeczna spra- 
wowana przez rady narodowe, odnosi się tylko do ogólnej 
działalności admt nistracji, nie zaś do spraw konkretnych, 
jak kontrola sądow-administracyjna, wobec czego mieszanie ich, aż 
dc pochłznięcia drugiej przez p erwszą, wydaje się nieporozumieniem, 

Wreszcie prof. Langrod wypowiedział się za powołaniem czyn- 
nika obywatelskiego do niższego sądownictwa  administracyjnego, 
mającego orzekać merytorycznie. Wykorzystanie do tego celu insty- 
tucji rad narodowych, jako zespołów powołujących ławników, przy- 
niosłokby w konsekwencji stałe powiązanie personalne kontroli sądc- 
wej niższego szczebla z kontrolą społeczną i zbliżyłoby sądownictwo 
adm nistracytjne do obywatela, dając mu znajomość stosunków lo- 
kalnych i życ.a społecznego w terenie. 


8) W artykule „Sprawa reaktywacji sądownictwa administracyjnego*, 
ogłoszonym w Nr 10/11 „Gazety Administracji” z 1946 r, 
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„. Zasadniczo odmienną koncepcję rozw 'ą an a zagadnienia kontroli 
iokalności aktów administracyjnych wysunął Wacław Mo. 
Taw ski’), Autor ten przeciwstawiając sę wszystkim wyżej przed- 
stawionym koncepcjom, stanął na stanowisku, że instytucja sądown c- 
"EB administracy,nego powołanego do orzekan a o legalności aktów 
administracyjnych, stała się wogóle nieaktualną : zbędną wobec 
Przebudowy naszego ustroju państwowego i powołania do życ a in- 
stytucji rad narodowych, które przejęły kontrolę legalności orzeczeń 
| zarządzeń władz admin stracyjnych. 
edług wywodów Morawskeso ne należy sugerować się 
lorm a kontr:li nad administracją przewidzianą w art, 73 Kon- 
stytueji marcowej w postacj sądownictwa administracy,nego—forma 
cowiem każdej nstytucj: prawnej, mającej rację bytu musi, odpo- 
Wadać formie ustroju gospodarce ego. pol tycznego : sp łecznego da- 
nego państwa. Na skutek zatem istotnych zm an ustrojowych, jakie 
nastąpiły w Polsce w okresie powojennym (rady narodowe), uległa 
tównież zmianie firma kontroli administracji, Nie sądow admini. 
Strącyjnemu, lecz radom narodowym przekazano ;— zdan em Moraw- 
śkiego — kontrolę administracji, „uznając tym samym sąd admini- 
SiUącyjny za niezdolny do wypełn ena zadań postaw onych organowi 
Ontroli administracj. w naszym Państwie“. Jak dalej wywodzi po- 
Wyższy autor, ustawa o radach narodowych nie pozbawia osoby in- 
<resowanej prawa skierowania skargi na niewłaśc'wą decyzję wła- 
ży admin stracyjnej „do komis} kontroli przy terenowej rad'ie 
naredowej'. Niemożność uchylen a tej decyzji przez komisję nie do- 
Wodzi jeszcze, zdaniem Morawskiego, bezskuteczności powyższej kon- 
troli, a zagadnienie załatwian a przez rady narodowe odnośnych skarg 
»Jest tylko kwestią adpow edniej organizacj: prac rad narodowych", 
. Pewyższe wywody, oparte na pomin ęciu różnic, jake :achodzą 
miedzy kontrolą sądową, a kontrolą społeczną, wykonywaną przez 
tady narodowe, stały się obecnie o tyle nieaktualne, że Mała Kon- 
StYtucja, przewidując w art. 26 powołanie do życia specjal- 
ai ch organów właściwych do crzekania o legalności aktów 
gą. Nistracyjnych, przesądziła tym samym sprawę istnien a takich 
nię onych organów. Poza tym nie można pominąć, że wobec m eist- 
Moia już Krajowej Rady Narodowej. zabrakłoby (przy koncepcji 
Orąwsk'ego) wogóle instytucji, która mogłaby wyk:nywać kon- 
lę legalności aktów adm'nistracyjnych, wydanych przez władze 
Aczelne. 
k Prof Dr Tadeusz B i go") podkreśla również, że 
patrola społeczna wykonywana pr:ez rady narodowe ma charakter 
; Mtroli wewnętrznej pd kątem legalność, celowości 
Zgodności z wytycznym: polityki Rządu. Taka kontrola nie może wy- 
_ Uczyć ani zastąp.ć kontroli administracji przez czynnik niezawisły 


zj „Zagadnien'e kontroli adminis Tacji“ w Nr 1 ,Pańs wa i Prawa“ z 1947r, 
w W) w ar ykule „Sądown'e'wo adm n'stracy' ne w Polsce", um eszczonym 
Nr 4/5 i 6 „Śląsko-Dabrowsk.ego Przeglądu Administracyjnego* z 1947 T. 
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i bezstronny, stojący zdala od adm 'nistracji, t. j. przez niezawisły 
sąd. Naodwrót sądy admin stracyjne w żadnej mierze nie ograniczają 
roli ani znaczenia kontr.l: wewnętrznej, wykonywanej przez rady 
narodowe. Jeżeli — jak podnos: prof, Bigo — rady narodowe wyko- 
nują kontrolę legalności, to jest to raczej czuwanie nad legalnością, 
kontrola ogólna, — ale nie rozstrzygane spraw admin-stracyjnych. 
nie wymiar sprawiedł wości, 

Stwierdzając, że za bezsporny można uważać postulat dwustop- 
niowej organ zacji sądów administracyjnych i dopuszczenia czynnika 
społecznego do instancyj or'ekających merytoryczne, wypowiada 
s.ę prof, Bigo przeciw koncepcj crgan:zacyjnego zespolenia woje- 
wódzkich sądów adm nistracyjnych z wo/ewódzkimi radam: narodo- 
wymi, Koncepcja taka, zdaniem prof. Bgo, byłaby uwstecznieniem 
rozwoju sądown ctwa administracyjnego i oznaczałaby nawrót do 
wzorów prusH ch. 

Natomiast prof. Big. wypow ada się za zapewnieniem radom na 
rodowym wpływu na skład osobowy sądów wojewódzkich i prawa 
wyznaczania do nich ławników. Pow ą anie sądów tych z radami 
narodowymi uważa prof, Bigo za celowe, zaznaczając, że w:nno one 
być dckonane w takej form e, któraby nie przekreślała odrębności 
organizacyjnej i niezawisłości sądów. 


IV. Wnioski. 


Biorąc za podstawę przedstaw ony wyżej obecny stan prawny 
| koncepcje podniesione w dyskusji przeprowadzonej na łamach cza- 
sopism fachowych, oraz mając na uwadze również postulaty wiążące 
się z zagadn eniem organi:acji i zakresu dz ałania Najwyższego Try- 
bunału Admin stracyjnego"*), możnaby w kwestii uruchomienie 
niższego sądownictwa administracyjnego wyprowadzić następujące 
wnioski: 

1, Za uruchom'eniem tego sądownictwa przemawia przede wszyst 
kim brzmien e art, 26 Małej Konstytucj, przew dującego powołanie 
do życia organów właściwych do orzekania o legalności aktów 
administracyjnych, — nie zaś tylko jednego centralnego organu. 
jakim był przed wojną Najwyższy Trybunał Administracyjny. 

Ponadto za uruchomieniem niższego sądownictwa adm n'stracyj. 
nego przemaw.a również postulat związania kontroli legalności wy 
konywanej przez sądownictwo administracyjne z kontrolą sp łeczną 
do której pełnienia powołane są terenowe rady narodowe, Postulat 

„ten da się zrealizować jedyn e przez powołan e niższych sądów ad- 
ministracyjnych, związanych ściśle z radami narodowymi. 


11) zob. ar'ykuł „Ustawy zapowiedz ane w Małej Konstytucji“ w Nr 9 
„Gazety Adminis.racji“ z 1947 r. 
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Wreszcie za istnieniem niższego sądcwnictwa administracyjnego 
przemawia równ eż wzgląd na komeczność odciążenia centralnego 
organu powołanego do orzekania o legalności aktów admtnistracyj. 
nych od nawału pracy, który przed wojną pociągał za sobą zbyt po- 
wolny tok załatwiania spraw w Najwyższym Trybunale Administra- 
cyjnym, 

2. Ze względu na to, że administracyjny tok instancji kończy 
się z reguły nie niżej, nż we władsach na szczeblu wojewódzk m, 
zachodzi potrzeba powołania niższych sądów administracyjnych do- 
piero na tym szczeblu w postaci wojewódzkich sądów administra- 
cyjnych. Sądy te powinny być tworzone z zachowaniem ich organi- 
zacyjnej odrębncści, przy wojewódzk ch radach narodowych, Zw. ą- 
zanie ich z radami narodowymi przejawiażoby się w delegowaniu 
przez rady ławników do kompletów orzekających. Ponadto przy wo- 
jewódzkim sądzie administracyjnym mógłby być ustanowiony „rzecz. 
nik interesu publ'cznego'”, m anowany przez Prezesa Rady M nistrów, 
na wniosek Prezydium Wojewódzkiej rady narodcwej, którego za- 
daniem byłoby stanie na straży prawa i interesu publicznego oraz 
dążenie do ustalenia w orzecznictwie jednolitej wykładni przep sów 
prawnych. Rzec'n k interesu publicznego powinien mieć prawo bra- 
nia udziału w rozprawach i posiedzeniach niejawnych sądu, zabierania 
na nich głosu i stawiania wniosków. 

3. Zakres działania Wojewódzkiego Sądu administracyjnego po- 
winien być oparty na systeme enumeracyjnym, t, j. obej- 
mować tylko te rodzaje spraw, które zostałyby przepisami ustawowy- 
mi wyraźnie przekazane sądom administracyjnym), 

4, Co do trybu rozpatrywania spraw przez wojewódzkie sądy 
administracyjne w powyższym zakresie, to koncepcja, by sądy te 
erzekały merytzrycznie, stała się o tyle nieaktualna, że ze względu 
na art. 26 Małej Konstytucji mogą one być powołane tylko do 
orzekania o legalności aktów adminstracyjnych, t, j. 
do orzekania pod kątem zgodności aktu administracyjnego z prawem, 
a zatem kasacyjnie, Możnaby jedynie nadać tym sądcm uprawnienie 
do wydania orzeczenia merytorycznego w tych wypadkach, gdy sąd 
dojdzie do przekonan'a, że zachodzi zarzucone przez skarżącego naru- 
szenie prawa materialnego, a wyn kający z akt stan sprawy nie wy- 
maga uzupełn enia i pozwala na wydanie rozstrzygnięcia meryto- 
rycznego. 

5. Postępowanie przed wcjewódzkim sądem administracyjnym 
mogłoby być oparte na zasadach dotychczasowego postępowania 
przed Najwyższym Trybunałem Administracyjnym przy ewentual- 


12) Co do blższsgo uzasadnienia zastosowania systemu enumeracyjnego 
w sądownictw e adminis racyjnym i niemożności przyjęcia w obecnym okre_ 
sie przebudowy ustroju gospodarczego į społecznego — systemu kompetencji 
generalnej sądów admin stracyjnych zob. artykuł „Us'aawy zapow edziane 
ki Kons.ytucji", um.eszczony w Nr 9 „Gazety Admin.“ z 1947 r. str. 
i nast. 
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nym zastosowan u pewnych uproszczeń, skrócenia terminów do wn e- 
sen'a skargi, odpowiedz: na skargę i ewentualnie bez wprowadzenia 
przymusu adwokackiego, 

6. Wojewódzkie sądy administracyjne już ze względu na swój ka-7 
sacyjny charakter powinny załatwiać sprawy ostatecznie, t, j. od ich 
wyroków nie powin en służyć środek prawny do nstancji wyższej. 

Nie można jednak przy tym pominąć postulatu zapewnienia jed- 
nol'tośc. or ecznictwa tych sądów. Postulat ten da się zrealizować 
jedynie drogą nadan a w tym celu crganowi centralnemu sądownie- 
twa adm.nistracyjnego możnośc: rozpatrywania w określonych wa- 
runkach spraw załatwionych wyrokiem wojewódzkiego sądu admi- 
n.stracyjnego, Nasuwa się koncepcja, by możność taką zapewnić po- 
wższemu centralnemu organowi na skutek specjalnej skargi 
w cbronie prawa, którą mógłby wnieść jedynie rzecznik 
nteresu publicznego przy wojewódzkm sądze administracyjnym, 
oraz takiż rzecznik przy centralnym organie, a opartej na tym, że 
dany wyrok gwałci przepis ustawowy, Wobec tego, że strony nie 
miałyby prawa do wnoszenia takiej skargi, nie miałaby ona charak- 
teru środka prawnego, a wprowad en'e jej nie przełamywałoby za- 
sady. że wyroki sądu adm nstracyjnege są ostateczne, 

Ponieważ celem powyższej skarg w obronie prawa byłoby jedy- 
nie zapewnienie przestrzegania prawa i zabezp'eczenia jednolitości 
orzeczn c*'wa, nie zaś wprowadzenie drugiej instancji sądowo-admini- 
stracyjnej „przeto wyrik centralnego organu w tak'ch wypadkach 
pow nienby ograniczać się tylko do ustalenia właściwej wykładni 
naruszonego przez wojewódzki sąd admin'stracyjny przepisu pra- 
wnego. Wykładnią tą sądy wojewódzkie byłyby na przyszłość zwią- 
zane 

Natom 'ast wyrok taki nie powinien meć wpływu na wydany 
wyrok sądu wojewódzkiego, 

7. Uruchomienie sądown ctwa administracyjnego z natury rze- 
czy może być przeprowadzone stopniowo, 

Przede wszystkim należałoby uruchom 'ć centralny organ tego 
sądownictwa (N, T. A). pos adający już gotowe ramy organizacyjne, 
którego obsada perscnalna nie nasuwałaby trudności. Z kolei nale- 
żałoby uruchomić sądown ctwo administracyjne niższe. Zasadniczo 
organa tego sądownictwa, t. j. wojewódzike sądy admin stracyjne 
powinny być utworzone przy wszystkich wojewódzkich radach na- 
rodowych. Ze względu jednak na trudności personalne, które po- 
wstałyby przy powołaniu powyższych sądów odrazu we wszystkich 
województwach (o 'le chodzi o dobór fachowego personelu sędz:0w- 
skiego w tych sądach) należałoby z konieczności tworzyć na razie 
niższe sądy admin stracyjne łącznie dla k Iku województw, po czym 
dopiero stopniowo przeprowadzać zasadę istnienia osobnego sądu 
admin stracyjnego przy każdej wojewódzkiej radzie narodowej. 
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Przez powołanie do życia centralnego organu i niższych organów 
sądownictwa administracyjnego byłaby w całej pełni zrealizowana 
zapowiedź zawarta w art. 26 Małej Konstytucj przew:dująca powoła- 
nie organów właściwych do orzekama o legalności aktów admini- 
stracyjnych w zakresie administracji publicznej. Organa te, mając 
na celu zapewnienie przestrzegania praworządności w administracji, 
orzekażyby o legalność aktów admin stracyjnych w tych kategoriach 
spraw, na które według p-.szczególnych przepisów prawnych rozc ą- 
gałby się zakres działania sądów administracyjnych. Zakres ten zaś 
powinien być stopniowo rozs erzany, tak by mógł on z czasem objąć 
jaknajszersze dziedziny działalności administracji — z wyłączeniem 
jedynie aktów rządowych najwyższych organów ustrojowych Pań- 
stwa. 
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ANDRZEJ LONGCHAMPS 
PRAWNE POJĘCIE ZAKŁADU GÓRNICZEGO. 


Życie gospodarcze wytworzyło z biegiem lat szereg określeń 
które pcwszechn e stosu,emy w mniej lub więcej słusznym przeko- 
naniu, że nie popełniamy pojęciowego błędu tym bard iej, że przy 
ich pomocy udaje się nam układać i rozw'ązywać mniej ssompł:ko. 
wane sprawy naogół bez powikłań, Mówi sę śmiało np, o przed- 
s ębiorstwie, wytwórn , fabryce, warsztacie, zakładzie, nie wnikając 
w to, czy określenia te odpowiadają ist:nie temu, co w danej chwil: 
chciel byśmy przez ne wyrazć, Te nieśc słości pojęciowe jeżel: wy. 
starczają na nasze potrzeby normalne, to w każdym razie n e na dłu- 
gą metę, prędzej czy później bowiem każdy b orący ud:iał w życiu 
gospodarczym zetknie się z koniecznością zrew dowania takich bez- 
krytycznych określeń pod kątem widzenia przepisu pra- 
w nego, który dany odcinek gospodarczy normuje i wtedy prze- 
kona sę, że prawo albo takiego określenia nie zna, a w jego m ejsce 
inne wprowadza, albo je zna, lecz nadaje mu treść inną, niż to sę po- 
tocznie przyjmuje, I wówczas na tle tych rozbieżn:ści pojęc owych 
powstają poważne konflikty, w których przepis prawny ze szkodą. 
nieraz dla za nteresowanego, zawsze będzie górą. 

Od takej nieścisłośe pojęć i bezkrytycznych określeń nie jesi 
wolne i górnictwo. Pom'jając przykłady dla ogólnego życia gospo- 
darczego mniej istotne, warto poświęcić węcej uwag: jednemu. 
powszechnie, ale rzadko z należytym zrozumienem używanemu 
określeniu „zakład górniciy*. Chodz: tu bowiem o jedno z kapital- 
nych pojęć z zakresu adm,nistracj: górn czej, kióre zazęb a się ne 
wielu odcinkach z innym: gałęziami administracji, 

Biorąc pod uwagę, że, jak już wspomniano, ostatnie słowo przy 
wyjaśn en'u pewnych pojęć z zakresu prawn'e un:rmowanych ga- 
łęzi gospodarczych m eć będzie zawsze odnośne prawo, a gór- 
n ctwo jest właśnie taką prawnie unormowaną gałęzią, przeto wy- 
padnie w ro ważaniach nad pojęciem zakładu górniczego oprzeć się- 
mie na przesłankach z dziedziny ekonomi., lub organizacj. przedsię- 
biorczcści, ale na prawie górniczym. 
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W potocznym języku podciąga się pod miano „zakład górniczy“ 
pew'en dowolnie skompletowany zespół budowl i urządzeń techn cz- 
nych, identyf kowany zazwyc aj bądź z kopalnią, bądź z przedsię- 
biorstwem górniczym, a umiejscowiony zawsze w pewnej zamkniętej 
przestrzeni. Czy rozumowanie takie jest słuszne? Otóż z góry nale- 
ży temu zaprzeczyć i tz netylko stojąc na grunc e polskiego syste- 
mu prawa górniczego, ale i wielu z najpoważn ejszych zagranicz- 
nych, 

Najkłopolliwszą jest może sytuacja wytworzona przez francuskie 
prawo górnicze į systemy od niego pochodne, jak np. belgijski. Tu 
bowiem brak dostatecznie wykształconej term nologii i jedno, a to 
samo określen e, ma ten sens wieloznaczny *). Jednakże poprzez tę 
n eścisłość określeń można z zestawienia poszczególnych przepisów 
prawa górniczego, rozporządzeń wykonawczych i judykatury Rady 
Górniczej wysnuć wni:sek. że prawno-gospedarcze pojęcie „zakładu 
górniczego“ jest szersze n ż pojęce kopaln' w górniczo- technicznym 
sensie, oraz że rakład górn: czy ne wyczerpuje pojęcia przedsięb or- 
stwa górniczego, gdyż to ostatnie może posiadać więcej koncesji gór- 
niczych. uzasadniających założenie k lku zak!adów, że wreszcie cha- 
rakter techn czny poszczególnych częśc: składowych każdego poje- 
dyńczeg: zakładu górn czego nie dozwala umiejscawiać go w pe- 
wnej zamkniętej przestrzen: (koleje, wodociągi itp.), 

Na podobną sytuację natrafiamy w c:.echosłowackim ustawe- 
dawstw'e górn czym, zwłaszcza po roku 1918, oraz na Węgrzech *), 
gdzie również odczuwa się brak ścisłości term nologicznej, 

Inaczej już przedstawia sę rzecz w świetle niemieckiego prawa 
górniczego, nauki tego prawa i jego judykatury *). Jakkolwiek i tu 
nie znajdujemy ngdz e we właściwym słowa tego znaczeniu defini- 


1) Obow azu'ące we Francji prawo górn<cze pochodzi z roku 1810. No- 
welzow:ne fr.gmen'a ryczn.e ostatnio w roku 1942 klasyf: kuje ono całe ko 
palnie wo pod ką em widzen a praw ‘del eksploa'acj: górn cze”, na 3 grupy: 
„m nes*, .mn eres“ i ,carr`-res3“. Każde z ych trzech ck- eśleń oznacza bądź 
samo złoże m'nera' ne. badż „kopaln ẹ w górniczo-techn cznym słowa tego 
znaczen u bądź ogó" praw górn czych d'nego przedsiębiorcy, bądź wreszcie 
zak ad górnczy t. j. kopalnię z wszystkm ubocznymi urządzen: ami. 

Taka szma sytuac a powiarza sę w Belgii, gdz e admin s'racja górnicza 
opiera e ę na francusk:'j us'aw e górniczej z 1840 r., znowelizowanej bel. 
5jiskm uvewam od 1866 r począwszy k lkakro n'e osatno w 1919 r. 
Ustawodz wstwo gó” n cze belgi jsk.e przyjęło francuski podział klasyfikacyj- 
ny kopaln c. wa z równ: eż używa tych samvch wyżej wymien onych okre- 
śień w sense w'e!oznacznym (P. Ducha ne Manuel pratique de droit minier 
belge. wyd. 1942 r s'r. 27). 

2) Czechosłowark'e us "wodaws wo górn, "cze, oparte i rozbudowane na 
dawnej gus ria ck ej powszechnej ustaw: e gó: mezei z 1854 r. równ eż nie prze, 
s'rzega śc siośc term 'mologczne, posiugując sę nejednos atn'e kilku okre- 
ślen. am na czneczenie różnych stanów (hory, doly. horn.ck. Zaved). Podobny 
stan 'sn.eje na Węgrzech 

3) N'merke prawn sórn'cze pochodz” z roku 1865. Nowelizowane wie- 
lokro'ne w d^be przedh 'lerowsk ej, ostan'g w 1923 r.. pos ada ono boga”4 
Ue JJ (Th elmann-Klostermann, H. Brassert. Dr. H. Isay i wieu in. 
nych). 
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cji zakładu górniczego, kopalni i przeds ębiorstwa górniczego, jednak. 
że z zawartych w samym praw. e górniczym elementów wyprowadzić 
można niewątpliwy wniosek, że zakład górniczy, kopaln.a 1 przed- 
siębiorstwo górnicze są pojęciami n.epokrywającymi się wzajemnie. 
W szczególności o ile ch-dz. o stosunek kopaln do zakładu górnicze- 
go, to nie ulega wątpliwości, że kopalnia pojęta jest w prawie nie. 
mieckim zasaan czo tylko jako część składowa całości urządzeń 
tworzących organizm zakładu górniczego '). Równ eż nieznane jest 
prawu nem eckiemu ograniczenie zakładu górniczego do pewnej 
zwartej i zamkniętej przestrzeni *), 


Jeżeli skclei stanemy na gruncie polskiego prawa gór. 
niczego, najpóźn ejszego że wszystkich wyżej wymienionych, gdyż 
ogłoszonego w pierwotnym swym brzmieniu dopiero w roku 1930 5). 
to wypadn e nam uznać zakwestionowane wyżej określenie „zakładu 
górniczego“ za jawnie sprzeczne z prawem, 

W polskim prawe górniczym znajdujemy zupełnie wyjaśnione 
pojęcia i nazwy zakładu górn czego, kopalni i przedsiębiorcy górni- 
czego, zwanego tylko niewłaściw.e przemysłowcem. Z zestawienia 
tych trzech pojęć okazuje się, że ani kopalnia, an przedsiębiorstwo 
nie mogą być identyf kowane z zakładem górniczym. Przez kopalnię 
nakazuje nasze prawo górnicze rozumieć ogół urządzeń (robót) gór- 
niczych w technicznym słowa tego znaczen u, a więc rzbót nasta 
wionych bezpośrednio na wydobycie m nerałów, Ponieważ zaś ten 
kompleks robót nazwany jest w prawie górniczym manem „działu 
robót górn czych“ (art. 124, 125, 127), albo krótko „„Kopalnią* art. 
73, 74, 75, 78, 99, 142, 149) i postawiono go obok innych działów 
techn cznych zakładu górniczego (art. 74, 75, 81a, 99, 124, 125, 136. 
139), przeto prosty stąd wniosek, że kopalnia jest istotną wprawdzie, 
ale jedynie częścją zakładu górniczego, 


4) H. Brassert w swym komentarzu do prawa górniczego, wyd. 1914 r 
mówiąc na siron'e 826 o policyjnym nadzorze władz gorn czych nad cało. 
ksz'ałtem urządzeń górniczych skladzjących sę na pojęcie p wnego kon 
kre nago zakładu górniczego, wyjaśn'a jak ns ępuje: „Unter den Bauen... 
sind im $ 196 zunachst die eigentlichen Grubenkauen, aber diste n ch allein 
sondern das ganze Bergwerk e nschl.essl ch der H.lfsbaue, der Betri bzvor. 
r.chtungen un er und über Tage, der Aufbereitunganstalten und Zubehórun. 
gen verstanden“, 

5) H. Isay (wyd. z 1919 r st. 258) przy acza charak'erystyczny wyrok 
sądu Rzeszy, św adczący o nierealności kryter um zamknę ej przestrzeni 
„Re chsger cht hat angenommen dass ZB-e'ne Wascerhaliung:nlage, die auf 
fremden Grunds:'uck erreichiet, aber mi: e nem un erird schen Bergwerk 
zum Zwecke des Betriebes des le'zteren in feste mechanische Verb.ndung 
g'brach' se, Bestand eil des Bergeigen ums geworden st. 

6) Polske prawo górnicze wprowadza rozporządzen e Prezydenta Rz. P 
1930 r. (Dz. U. R P Nr. 35. poz. 654) znowel' zowane ns qpn e rozporządze- 
niem Pr. Rz z 22 l'stopada 1938 r. (Dz. U R P Nr 91, poz. 627) or » dekre. 
tami z 81.1946 r. (DZU R. P.Nr 2. pów 15) z 35 lurego 1937 nm O 
U. R E Nr 24. poz. 88)M52 22 poeemi ka MIS r z U RAPZNT 63 
poz. 383). Zawera ono wiele pokrewien:twa z prawem górn czym ne. 
m'eckim i aus riackm sle wnos: nowe ujęcia, wyksz'aica bardziej szereg in- 
stytucji górn.czo-prawnych i usuwa anachronizmy 19 wieku 
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Że ne można utożsamiać zakładu górniczego z przedsięb orstwem 
górniczym, tego dow dzi przep's art. 123 prawa górniczego, przewidu. 
jący stnieńe w jednym i tym samym przedsięb'orstwie z 2-ch lub 
więcej techn cznie samoistnych zakładów górniczych, 

Wres'ce stwierdzić należy, że, jak to z dalszych szczegółowych 
rozważań wyniknie, stosowanie do zakładu górniczego kryter.um 
zamkniętej przestrzeni jest w św eile polskiego prawa górn czego zu- 
pełnie błędne. 

Na tym kończyłyby się uwagi nad słusznosc ą zwyczajem utar- 
tego identyfikowania zakladu górn czeg: z kopaln ą lub przedsiębior- 
stwem górniczym i um ejscawian a go w pewnej zamkniętej pr e- 
strzen |. Jak z treści tych uwag okazuje sę, zwyczaj poszedł błędnym 
torem, z którego pow:nien zejść co rychlej, jeżeli chce być w zgodzie 
z prawem górniczym. 

Pora obecnie zostanowić sę nad pytaniem, co należy rozu- 
mieć przez zakład górniczy, skoro nie jest on rown.znaczny am z ko. 
palnią , ani z przedsięb orstwem górniczym i skoro odrzue:liśmy 
w stosunku do niego kryter um zamkniętej przestrzeni. Ze względu 
na szczupłość ram tego artykułu ogran czymy się w powyższej kwe. 
sti tylko do naszego prawa górniczego, przyczym nawias wo można 
wspomnieć, że wniosk:, do jakich dojd iemy, będą naogół aktualne 
iw stosunku do .nnych wyżej omówionych ustawodawstw górni- 
czych. 

Nasze prawo górn cze wyposaża przeds eębioreę górniczego Z uwa» 
gi na społeczno-gospodarczy charakter kopalnictwa w szereg prero- 
gatyw, Dla rozważonego zagadnien: a wysuwają sę z pom: .ędzy nich 
na pierwszy plan prerogatywy, polegające na możności celowego 
rozgospzdarowania się przedsięb orcy w terenie, a więc przede 
ws ystkm założenia AC t. j. wykonania wszelkch urząlzeń 
z działu robót górniczych skerowanego bezpośredno do wydobycia 
minerału z jego złoża, Należą tu zasładanie i prowadzenie sztolni 
szybów, chodników i innych wyrob sk p: dziemnych oraz odkrywek 7), 
wstawianie * utrzymywanie wszekego rodzaju maszyn } urządzeń, 
do pos ukiwania i wydobywan'a minerałów, stosowania podsadzki 
(t. j. wypełnian a pustych przestrzeni podziemnych celem uchronie- 
na powierzchni z emi od zawal'sk), przewietrzania i odwadn an a 
kopalni, o urządzeniach tych mowa jest w art. 75 ust, (1) pkt. 

i częścicwo 2 pr, górn. Prawidłowość eksploatacji złoża mineralnego 
pea, względn e w zależność od warunków zalegania m'nerałów 

i jego potencjału oraz od um ejscowien a kopalni, może wymagać 
wielu 'nnych jeszcze ur qdzeń, które nie sa już bezpośrednio skiero- 
wane na wydobycie minerałów, ale bez których kopaln a obejść się 


1) Przez odkrywk' rozumieć należy eksv'oaxac'ę pytko zalegających 
z óż m neralnych, dos ępnych po usunięcu pow erzchn owej warstwy zi-mi 
bez konieczności budowan a podziemnych urządzeń (szybów. chodników lub 
sztolni). d 
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nie może, Szczegółowo przewidują je punkty 2 (warsztaty mecha- 
niczne, kuźn.e) craz 3 do 7 ustępu pierwszego art. 75 pr. górn. Z uwa- 
g na ich dla przedmiotu zagadnienia bardzo znamienny charakter. 
wspomnimy tu o takich urządzeniach, jak wodociągi, kanały, zbior. 
niki wodne, linie telekomun kacyjne, koleje i kolejki, drogi, mosty, 
urządzenia elektryfikacyjne, rurociąg; itp, 

Nie na tym jednak koniec, Do skompletowania całzśo. organizmu 
eksploatacji pewnego złoża mineralnego wypadnie cząstokroć uwzglę: 
dnć konieczność wykonania w pobliżu kopalni pewnych urządzeń 
przeznaczonych dla pierw astkowej obróbki wyd:bytego minerału. 
Prawo górnicze przewiduje potrzebę taką w art. 76 wymieniając 
przykładowo długi szereg tego rodzaju ur:ądzeń £), Celem tych 
urządzeń jest uczynić wyeksploatowany surowiec zdatnym do gospo- 
darczego obrotu, craz możliwie wyzyskać wartości m neralne tego 
surowca. Ze względu na konieczność pozostawania w ciągłym bez. 
pośredn m związku z kopalnią : na ich zależność od niej, muszą te 
urządzenia obróbcze podlegać wspólnemu z kopalnią kierownictwu 
ogólnemu, co cczywiście nie wyklucza ustanowienia dla nich specjal- 
nego kierownictwa. 

Powyższe zgrupowanie poszczegolnych urządzeń nakazuje nam 
wyróżniać w przeds ębiorstwie eksploatacj. pewnego złoża mineral- 
nego 3 zasadnicze działy: 1) dzał robót górniczych czyli kopalnię 
(art. 75 ust, 1 pkt. 1 i częściowo 2), 2) dział pomocniczych urządzeń 
technicznych (art. 75 ust, 1 pkt, 2 częścicwo), oraz*pkt. 3 do 7 i 8) 
dz.ał urządzeń obróbczych (art. 76). 

Jakiż jest wzajemny stosunek tych trzech działów? Otóż o ile 
patrzeć ze stanowiska ich zw: „ązku prawnego z przedmiotem wła- 
suości górniczej t. j. polem górn: czym, to istnieje tu równorzędność, 
JAY trzy działy są częścią składówą względnie przynależnoś- 

ą) pola górniczego i wszystkie na równi polu temu mają służyć 
(at. 77 pr, górn.). Poza tym zachodzi między nimi z reguły ścisła 
wzajemna zależność, Ogni wem zasadniczym jest tu wprawdzie ko- 
palnia, ale istnieć į prosperować zgodn e ze swym społeczno_gospodar- 
czym przeznaczen em ona nie może, o ile nie złączy się z działem 
technicznym urządzeń pomocniczych i działem urządzeń obróbczych. 
Nie można sobie wyobraz ć kzpaln. prowadzonej systemem wyrobisk 
podziemnych bez urządzen'a doprowadzającego lub odprowadzające- 
go wodę, bez dostępu w postaci dróg kołowych i pieszych, bez kolei 
lub innych urządzeń transportowych, płuczek itp. Skala tych potrzeb 


8) Należą tu sortown' e, płuczki, amalgarmiarnie, urządzen a do ługowa 
mia i krys al: zacji. koksiarn.e, bryk'ec.arn e prażeln : ©, urządz”n:a do wzbo- 
gacania rud, urządzen a do przeróbk: ubocznych wytworów koksowania, tẹ- 
żnie, warzelnie į prażelnie soli, młyny solne i rudne itp. 

» Ocena k edy pewn* urządzenie uważane być ma za część składową, 
a kiedy za przynależność pola górn czego. podlega kryteriom AE w ty: 
tule ga rzeczowego (pairz dekret z 11.X.1946 r. Dz. U. R. P. Nr 57. 
DOZ. : 
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wzrasta w m arę rozbudowy kopalni. Naodwrót nie podobna przyjąć 
istnienie kole kopaln anej, kopalnianego placu ładunkowego, urzą: 
dzeń cchronnych, płuczek, sortowni m neralnych itp, bez kopalni. 
‘Ten stosunek ścisłej wzajemnej zależności i ten wspólny wszystkim 
wymien onym trzem działom charakter części składowej względnie 
przynależność do pewnego k:nkretnego pola górnc ego oraz wspólny 
im wszystkim cel służenia temu polu, t. j. służenia realizacji społecz. 
no-gospodarczego znaczenia pewnego złoża m neralnego, nadaje tym 
trzem działom znamię nierozdzielnej, jednocelowej i log cznie z sobą 
powiązanej całości. 
iwarzając tę całość osłąga s'ę tapewnienie pokrycia wszystkich 

rzeczowych (techn cznych) potrzeb eksploatacji pewnego pola górni- 
czego bez konieczność uc'ekan'a się do pomocy innych obiektów 
technicznych .czyli uzyskuje się techniczną samoistność, a nawet sa. 
mowysiarczaln:ść tej całości, Aby ją do życa pobudzć t, zn. uru- 
chom ć peszczególne działy do pracy techn c'nej i ruchem tym admi. 
nistrować celem zapewnienia mu potrzebnej c agłości i pożądanego 
poziomu produkcji — potrzeba już tylko tę całość wyposażyć w siłę 
mózgową i m ęśn ową ludzką, czyli ustanzwić kierown ctwo i wpro: 
wadz ć załogę. Z chwilą gdy to nastąpi, wyłan a się przed naszymi 
oczyma zakład górniczy we właściwyjn słowa tega znaczeniu, 

ONPZSZ Zaleska BAPAMACZY POZ inny (4$ Gl GE 
mależy technicznie samoistną całość 
asza dzen RóWmiaz ych pomocniczy ch iwo p- 
róbczych, obsługujących pewne pola gór. 
aereo os a a ce pod wes pióślmy m. kieno 
wnictwem i wyposażoną w załogę niezbę- 
dną dla utrzymania tej całości w celo. 
wym ruchu 

Definicja ta oraz poszczególne jej elementy znajdują swe po. 
twierdzenie w praw e górnczym.  Powołać się tu należy przede 
wszystkim na art, 8la tego prawa. Artykuł ten przy sposcbności 
regulowania uprawnienia przedsiębiorcy górn czego do zajmowania 
gruntów „dla potrzeb zasładu górniczego“ wyjaśnia z tendencją wy- 
bitnie interpretacyjną, co należy rozum eć przez potrzeby zakładu 
górn'czego, Oto dosłowne br m enie odnośneg: ustępu: „ . . . 
dla potrzeb zakładu górniczego, a mianow'cie dla samych 
robót górniczych, dla zakładania budowli į urządzeń przewidzia. 
nych w art. 75 i 76 jakoteż dla związanego z warunkami wydobycia 
planowego rabowania (zawalan a) pow 'erzchni*. Ustawcdawca wy. 
jaśn ł przeto. że potr eby działu robót górniczych, działu urządzeń 
pomocn czych ' działu urządzeń obróbczych są potrzebami: zakładu 
górniczego, czyli, że dz'ały te są integralną częśc ą składową pojęcia 
zakładu gorn czego. Z  dentyczną również niewątpliwą celową wy- 
kładnią pojęc a zakładu górnic ego i to w sensie naszej definicji spo- 
łykamy się w art, 149 ust. (1) pr, górn. 
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Artykuł ten regulując w ustępie pierwszym sprawę wznoszenia 
w zakładzie górniczym budowli « innych urządzeń wskazuje, jake 
przepisy techniczne mają być w tych przypadkach stosowane, Przy 
tej sposobności ustawodawca wyjaśnił, że przez wyrażenie „w :akła- 
dz e górniczym“ rozumieć należy zarówno kopalnię jak i dział urzą- 
dzeń pomocniczych i obróbczych przewidzianych w art. 75 i 76, 

Dalszych argt mentów potwierdzających podaną wyżej definicję 
dostarcza dział VII prawa górniczego „o zarządzie i ruchu zakładu 
górniczego”. Jest on poświęcony, jak tytuł jego wskazuje, zakłodo- 
wi górniczemu, dlatego też w przep sach tego działu w pierwszym 
rzędzie szukać należy interesujących nas autentycznych elementów 
def nicyjnych, Jeden z nich mianowicie element technicznej samo. 
istności oraz wspólnego kerownictwa spotykamy w art, 123 „przed- 
sięb orca górniczy ob:wiązany jest dla każdego technic:rse samoist- 
nego zakładu górniczego ustanow ć osobnego kierownika ruchu . , .*. 
W dalszych ustępach tego ariykułu oraz w art. 124 j 125 przew duje 
się kierownictwo poszczególnych działów w zakładzie górn'czym, 
w czym, znowu natrafi.amy na element występowania w zakładzie 
górnczym kilku technicznie różnych działów. Jakież to są dz ały 
według tych artykułów? Art. 124 wspomina w ustępie pierwszym 
o dziale robót górniczych, a więc o tym dziale, na który, jak wyżej 
wskiazaliśmy, składają się urządzenia wym enione w art, 75 ust, 1 
pkt. 1 i częściowo 2, W ustępie drugim art. 125 mów się głucho 
o 'nnych działach technicznych, ale ponieważ przepis art. 125 jest 
dalszym rozwinięc em dyspozycji art. 124, a w tym ostatnim znaj- 
dujemy odwołanie się do art. 75 ` 76, zatem nie ulega wątpliwości, że 
chodzić tu tylko może o d iał urządzeń pomceniczych z art. 75 
wust, 1 pkt, 2 (częściowo) 3 do 7 i dz ał urządzeń obróbczych z art. 76, 
Na element obsługiwania pewnego pola górn czego natrafiamy, jak 
już wyżej podano, w art. 77. 

Omówione wyżej artykuły prawa górniczego potwierdzają więc 
zasadneść powyżej def nicji zakładu górniczego i jej poszczególnych 
elementów. Ostatni jej element, element nezbędnej załogi robo- 
ciej wynika z przesłanek logicznych i jest tak oczyw'sty, że usta- 
wodawca nie miał żadnych powodów do specjalnego podkreślenia go. 
Zresztą co do tej części tej załogi, która pełni czynnośc: nadzorcze 
i dozcrcze i z tej racji odpowiadać mus pewnym warunkom oraz 
mieć specjdine obow ąqzk, ustawodowca wypowiedział się w art. 
121, 129, 132, 135, 137 i wielu innych *), 


10) AĄrgumen*ując słuszność def nicj. pojęc'a „zak'ad górniczy“ powołane 
najbardz ej zasadnicze przep sy prawa górn czego, „e mianow cie k'órych 
celem było m. in. wyj śn en e tego pojęc'a. Oprócz tych bow em przepisów 
wspom na sę w praw e górn czym wielokrotnie o zakladzie górn czym Uży 
wane w tych przypadkach określen a ne grzeszą ścsłoscią. oraz mów sę 
krótko ,zakład górn'czy'. 'nnym razem „zakład górniczy wraz z urządze- 
niami i budowlomi (art 75 * 760)“ *9 znowu zak'ad górniczy : urządzen a po- 
mocn.cze (art, 75 i 76)“. Ta różnorodność terminologii vpe podważa jednak. 


Nr 1-—2 Prawne pojęcie z k adu górniczego 43 


Mając powyższą definicję na oku, można już sobie urobć jasny, 
obraz zakładu górniczego. Będzie nim więc położona w pawnym. 
polu górniceym kopalnia craz wszystkie z ną zw.ązane urządzenia, 
jak warsztaty, place zwałowe, drog:, mosty, koleje, lnie telekomun ~ 
sacyjne, zbiorniki wodne, wodociągi, kanały, nsialacje elek.ryfika- 
cyjne, ruroc 4gi i gazociąg, urządzen a ochronne, urządzenia obrób- 
cze — niezależn.e od tego, czy znajdu ą się w granicach p-la górn cze- 
go, czy poza nimi, Cząstokroć urząd enia te wybiegną daleko poza 
teren samej kopalni, jak np, wodoc ągi, koleje, drogi, l nie telefon:cz- 
ne, lnie wysokiego nap.ęcia, rurociągi itp. 

Graficzne przedstawia sę zakład górniczy jako punkt centralny 
(ośrodek), który stanowi kopalnia, a od kiórzgo w różnych kierun- 
kach prowadzą kró:sza lub dłuższe odnogi złączone mechan cznie 
z kopalnią, względne w pobliżu którego um ejscow.ły się pos czegól- 
ne urządzenia pomocnicze (n. p. warsztaty) » obróbcze (n. p. szrtow. 
nie i koksownie) nie związane wprawdz.e mechanicznie z kopalnią, 
ale stanow ące z nią jedną techniczną całość, Że w tej syluacj ne 
można mówić o kryterium zamkn.ętej przestrzeni, to chyba leży na 
dłoni. 

Ustalenie definicji zakładu górnie:ego nie jest og agnęciem czy- 
sto teoretycznym obchodzącym jeżynie świat górnczy. Wprost 
przeciwnie, Defin cj tej dcmagaia się praktyka ogólno admian'stra- 
cyjna, w której bodaj wc ąż jeszcze p.kutują fałszywe pojęcia o za- 
kładzie górniczym, dcprowadzając do pr ykrych konfl któw zwła. 
szcza na tle kompetencj pomiędzy władzami górn.czymi i innymi 
władzami admin stracy nymi. 

Prawo górn cze naszewprzyw.lejowując wybitnie kopalnictwo, 
dąży między innymi do zapewn:en.a mu możności załatw an.a, swych 
potrzeb technicznych w ramach właściwości wiadzy górniczej bez 
konieczności uc.ekan a się d3 mgerencji innych władz.  Ustawo 
dawca wyszedł tu niewą!pliwie z założenia, że jedynie władza gór- 
nieza może słusznie ocen ć potrzeby kopalnictwa. Wierny temu za 
łożenu rozszerzył on też znacznie zakres właśc wości tej władzy, 
poddając jej nietylko sprawy górniczo-techniczne, ale także orzecz- 
nictwo i nadzór w sprawach uregulowanych szereg em innych tech- 
n.cznych ustaw specjalnych, jeżeli tylko sprawa podobna wyniknie 
w łonie zakładu górn czego, W konsekwenej. ilekroć zajdze ko- 
nieczność w zakład ie górniczym wzn es.en:a jakiej budowli czy wy- 
konan a jakiegoś urządzenia (budynku, drog, mostu, kolei, wodo- 


siuszności przyję'ej przez nas def nej. O ile chodzj o wpadki użycia sa 
mego ylko ok.eślen a „zakład górn.czy”, to w treści odnośnych pirzep sów 
wyn.ka jasno, iż do yczą one wszys k ch 3 działów urządzeń. W pozosizłych 
przypadkach zus anaw anie sę nad przyczyną użycia iakego, a ne innego 
określen a jest bezprzedm.o owe wobec powo.an a w naw aszch ar ykułów 75 
i 76. Artykuły te wyczerpu ą bez resz y pojęce zak adu górniczego. Jest to 
więc tylko pewna neśc słość us awodawcy pozbiw ona znaczen a wobec ja. 
saych jego dyspozycj. zawar.ych w omówionych w treści ar.yku'ach. 
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ciągu, telefonu, wa.sztatu itp.), to wprawdzie prawo górnicze naka- 
zuje tu stcsować techniczne przepisy zawarte w odnośnych specjal- 
nych ustawach (budowlanej, wodnej, drogowej, kolejowej, przemy- 
słowej, elektrycznej itd.), jednak zawarte w tych ustawach kompe- 
tencje innych władz administracyjnych przelane zostały na władzę 
górniczą (art. 149 pr. górn.), Jest więc rzeczą zrozumiałą, że dla 
rozgraniczenia sfery kompetencyjnej kap talne znaczenie musi mieć 
praw dłowe wyjaśnienie pojęcia zakładu górniczego. Umożliwia ono 
posług wanie sę we wszystkich sporach wspólnym językiem, czego 
w dotychczasowej praktyce było brak, co innego bowl em rozumiały 
przez określenie „zakład górniczy,, władze górnicze, co innego zaś 
inne władze administracyjne, 
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ANTONI TESKI 


SYTUACJA MAJĄTKOWA OBYWATELI NIEMIECKICH 

I GDAŃSKICH NARODOWOŚCI POLSKIEJ W ŚWIETLE 

PRZEPISÓW O MAJĄTKACH OPUSZCZONYCH I PONIE- 
MIECKICH. 


Po wypędzen u okupantów i objęciu ziem odzyskanych i obszaru. 
b. Wolnego M asta Gdańska, na terytorium Państwa Polskiego zna- 
lazły się liczne rzesze osób, które jako zamieszkałe na terenach wcho- 
dzących przedtem w skład Rzeszy Niemieckiej lub b. W. M. Gdań- 
ska posiadały cbywatelstwo niemieckie lub gdańskie, chociaż były 
i są narodowość polskiej, Ponadto jeszcze dz siaj znajdują się —- 
jak wiadomo — na terenie Rzeszy Niemieckiej liczni Polacy, którzy 
opuściwszy przed laty swe strony rodzinne w poszukiwaniu pracy, 
znaleźli tam podstawy egzystencj' i osedlli się na stałe. Są to 
wszystko ludzie, którzy jakktlwiek już od wielu lat mieszkają na 
obczyźnie, ne stracili łączności ze swym narodem i zachowali swą 
polskość, przeciwstaw ając sę skutecznie wszelkim wysiłkom władz 
niemieckich, dążących do ich wynarodowienia. Tak:ch ludzi nie mo- 
gło oczywiście Państwo Polske traktować na równi z wszystk mi 
mnymi obywatelami niemieckimi i gdańskimi, lecz mus ało stworzyć 
im w swym ustawodawstwie sytuację uprzyw lejowaną, 

Uprzywilejowanie take znajdujemy zarówno w przepisach 
o obywatelstwie osób narodowości polskiej, zami 'eszkałych na obsza- 
rze ziem odzyskanych i b. W. M. Gdańska"), jak i w dekrecie o ma- 
jątkach opuszczonych i pon emieck ch”). 

Pcstanawiając, że majątek obywateli Rzeszy Niemieckiej i b, W. 
M. Gdańska przechodzi z mocy samego prawa na własność Skarbu 
Państwa, dekret ten”) stwarza wyjątek dla osób narodowości polskiej 
i rezygnuje z przejęcia na rzecz Skarbu Państwa ich majątku. czy- 
n'ąc to wyłącznie ze względu na ch polską narodowość, W tym prze- 
pisie dekretu tkwi nietylko uprzywilejowan e obywatel: n'emieckich 
i gdańskich narodowości polsk ej, lecz jest on zarazem aktem spra- 


1) Poz. 106 Dz. Ust z 1946 r. i po.. 378 Dz. Ust. z 1947 r. 
2) Z 8 marca 1946 r. (poz. 87 Dz. Ust.) 
5) W ar. 2 ust. 1 pkt, b. 
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wiedlrwości w stosunku do osób. które mimo przebywania od wielu 
lat na obszyźnie i mimo wszelkiego rodzaju nacisków i szykan ze 
strony władz niem eckich pozostały wierne swemu narodowi. 

Chcąc korzystać z przyznanego «m przyw leju, csoby te muszą 
oczywiście dow eść przed właściwvm organem swej polskości. By 
im to ułatwić, dekret*) upoważnił M nistra Spraw edliwośc do usta- 
lenia w drodze rozporządzen'a, jacy mianowicie obywatele n emieccy 
i gdańscy będą uznani za osoby aarodowośc. polskiej oraz w jakim 
tryb e uznanie to winno nastąpić. 

W wykonaniu tego zlecen a ustawowego Minister Sprawiedli- 
wości w roztorządzeniu z 21 maja 1946 r,*) postanowił, że obywateli 
Rzeszy b. W. M, Gdańska uznaje się wtedy za osoby narodowcści 
polskiej, jeżeli są pochodzen a polsk'ego lub też wykażą swą łączność 
z narodem polskim oraz złożą deklarację wiernośc narodowi pol- 
skiemu'). Sk'ro zatem obywatel niem ecki lub gdański przy pomocy 
środków cowodawych przew:d ianych w postępowan u admin stra- 
cyjnym”), udowodni, że jest pochodzenia polskiego lub też wykaże 
swą łączność z narodem polskim, a ponadto złoży przepisaną dekla- 
rację werneści, winien być uznany za osobę narodowości polskiej»). 
Zasada ta obowiązuje w stosunku do wszystk ch obywatel; niem'ec- 
kech : gdańskich narodowości polskiej z wyjątkiem osób zamieszka- 
łych na obszarze zem odzyskanych”), których uznaje się za osoby 
narodowości polskiej tylko wówczas. jeżel: uzyskały lub uzyskają 
stw erdzen e swej polskiej narodowośc: zgodne z przepisami ustawy 
z 28 kw ein'a 1946 r, o obywatelstw e Państwa Polskiego osób naro- 
dowości polsk ej, zam eszkałych na Ziemiach Odzyskanych”), Ta 
zaś ustawa wymaga od nich, aby odowodniły swą polską narodo. 
wość przed specjalną komisją weryfikacyjną i na tej podstawie uzy- 
skały od władzy administracyjnej I instancji zaświadczenie stw'er- 
dzające ch polską narodowość. a tylko w drodze wyjątku dopuszcza 
pr:edstawiene dow:dów polskości bezpośrednio władzy admin .stra- 
cyjnej wtedy, gdy weryf kacja przez komisję n e nastąp.ła z przyczyn 
zasługujących na uwzględnienie"), a więc np. w przypadku, gdy dana 
osoba powróc ła do swego mejsca zam eszkania na ziemiach odzy- 
skanych dopiero po zakończeniu prac tej komisji. 

Druga sprawa, która uregulowana została przez M nistra Spra- 
wiedliwości we wspomnianym rozp:r:ądzeniu wykonawczym Z2 
maja 1946 r,, jest to tryb postępowania, w jakmi mus. nastąpić uzna- 


4) Wart 2 ust, 3, 

5) Eoz 182 Dz. US, 

6) Ust. 1 $ 1 rozporządzenia. 

r) Art 49in's.piawa o postępowan'u adm n. (poz. 341 Dz. Ust. z 1928 r.), 

3) Ocen2. czy przedsiaw.one dowody są wystarczające dla udowodnienia 
polskcścć , należy do wladzy (ar , 50 prawa o posi. adm.). 

*) Usi, 2 $ 1 rozmorządzenia. 

10) Poz. 106 Dz. Ust. 

11) Art. 1 i 2 ustawy z 28.IV 1946 r. 
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nie obywatela niem'eck ego lub gdańskiego za osobę narodowośc: 
polskiej. Rozporządzenie to pistanawia mianowicie"), że władzą wła. 
śc wą do stw erdzenia narodowość obywatela niemieckiego i gdań- 
skiego jest władza administracji ogólnej I instancji, w której okręgu 
dany obywatel miał przed 1 stycznia 1945 r. swe ostatnie miejsce za. 
mieszkan a w kraju, W braku zaś takiego mejsca zam'eszkania, 
a więc w przypadku, gdy dany obywatel już od lat mieszkał gdzieś 
z głębi N emiec lub zagranicą, a posada na obszarze Państwa Pol. 
skiego tylko jakiś ob ekt majątkowy (np. n eruchomość) władzą po- 
wołaną do stwierdzen a jego narodowości polskiej jest władza admi- 
nistracji ogólnej I instancji właściwa ze względu na położenie tege 
cb.ektu majątkowego, 

Te przepsy o właściwości władz obowiązują w stosunku do 
wszystkich obywateli nemieckich i gdańskich narodowości polskiej 
z wyjątkiem znów tych, którzy mają m ejsce zamies: kania na obsza- 
rze ziem odzyskanych. Rozporządzen e wykonawcze stanowi bowiem 
wyraźnie”), że wspomniane wyżej przepsy nie mają zastosowan a 
do osób tam zamieszkałych. Dla tych osób organem właściwym do 
ustalenia ich polsk ej narodowości są — jak już wspomniano — w za- 
sadzie specjalne kom sje weryf kacyjne, a tylko w przypadkach wy- 
jątkowych władze adm nistracji ogólnej I instancji, 

Poza właściwością władz rozporządzenie wykonawcze reguluje 
również kwestę, kto ma prawo wystąpić z wnioskiem o stw: erdze- 
nie narodowości obywatela niemieckiego lub gdańskiego. Wniosek taki 
złożyć może“) nie tylko dany obywatel n emiecki lub gdański sam, 
lecz także każda inna csoba zainteresowana w ustaleniu jego narodo- 
wości, a więc np, spadkobierca, a ponadto Skarb Państwa. Zwrócić 
należy uwagę, że odnośny przepis rozporządzenia mówi o wystąpie- 
niu z wn:osk em o stwierdzenie narodowości wogóle, a n e o stwier- 
dzen'u tylko narodowości polskiej oraz, że prawo do złożen'a tak.ego 
wniosku przyznaje także Skarbowi Państwa, Takie ujęc.e tego prze- 
pisu wskąztje, że ma on na celu stworzenie możliwośc: rozstrzyga- 
nia przez władzę admnistracyjną względnie przez komisję weryfika- 
cyjną wszystk ch tych spraw, w których Skarb Państwa, jako czyn- 
nik, powołany do ewentualnego przejęc a na własność majątku oby- 
watela niemieckiego lub gdańsk eg, zainteresowany jest w ustale- 
niu jego narodowości czy to polskiej, czy też niemieckiej, Od zdecy- 
dowan:a bow em kwesti jego narodowości przez właśc wy do roz- 
strzygnięcia tego pytania wstępnego organ (władzę administracyjną 
wzgl. k.misję weryfikacyjną) zależy, czy majątek danego obywatela 
przechodzi na własność Skarbu Państwa z mocy samego prawa, czy 
też obywatel ten pozostaje nadal właścic.elem majątku. 


EW uku, 2.08 5 6 
18) W us*, 4 $5. 
14) W myśl ust. 1 $5. 
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Zazwyczaj oczywiście obywatel n em ecki lub gdański, któremu 
grozi przejęcie jego majątku pr.ez Skarb Państwa, sam wystąpi 
z wnioskiem o stwierdzenie swej narodowość polskiej, przedstawia- 
jąc wymagane przez prawo dzwody swej polskośc:, Mogą sę jednak: 
zdarzyć wypadk , w których obywatel ten nie wystąpi z takim wnio- 
skiem, np. z powodu nieobecności w kraju, a kwest a jego narodo. 
wości, a tym samym i prawo Skarbu Państwa do przejęcia jego ma. 
jątku wydają s.ę wątpk'we. W takich oto wątpliwych przypadkach 
Skarb Państwa, nie chcąc przejmować na własność majątku danej 
soby przed ustaleniem jej narodowości, może, a nawet cow.n.en 
wystąpić z wnioskiem o stwierdzenie narodowości: tej osoby, 

Ponadto Skarb Państwa może przez zgłoszenie ze swej strony 
wniosku o stw erdzenie narodowości pewnego cbywatela n em eckie- 
go lub gdańskiego „ingerować“ w sprawę, która już się toczy na 
skutek wniosku tegoż obywatela lub innej osoby zainteresowanej 
iw tej toczącej się sprawie przedstaw ć dow.dy przemaw ające np. 
przeciwko uznaniu danego obywatela za osobę narodowośc polskiej, 
Z wnioskiem tym może Skarb Państwa nie tylko wystąpić w każdej 
toczącej się już sprawie, lecz może równeż przez złożen e takiego 
wniosku spow dować wszczęcie prze: właściwy organ nowej sprawy 
a stwierdzenie narodowości każdego obywatela niemieckiego lub 
gdańskiego. który jeszcze nie uzyskał stw erdzen: a swej polskiej na.. 
rodowości. Prawo Skarbu Państwa do wystąp.enia z takim wnioskiem 
ogranicza się zatem d< przypadków, w których nie ma jeszcze praw. 
ne ważnego stwierdzen a przez właśc wy organ, że dany obywatel 
niemiecki lub gdański jest osobą narodowości polskiej. Z chwilą na- 
tomiast, gdy obywatel taki uzyskał już bądź prawomocną decy: ję 
właściwej władzy admin stracyjnej, uznającą go za osobę narodo. 
wości polsk ej, bądź też — o : le ma on m.ejsce zamieszkan'a na zie- 
miach odzyskanych — otrzymał stwierdzenie swej polskiej naro- 
dowości w posiępowan u wszczętym na zasadzie wspomnianej usta- 
wy z 28 kwietn'a 1946 r,, prawo Skarbu Państwa d: złożenia wniosku 
o stwserdzen e jego obywatelstwa staje się z natury r:eczy bezprzed. 
miotowe. 

Ponieważ wniosek o stwierdzenie narodowości złożony być może 
nie tylko przez zainteresowanego cbywatela niemieckiego lub gdan- 
skiego samego, lecz także przez każdą inną osobę za nteresowaną 
oraz przez Skarb Państwa, to w przypadku, gdy wniosek ten dotyczy 
obywatela zamieszkałego na obszarze ziem odzyskanych, należy 
uznać ,że przepisy art. 1 i 2 ustawy z 28 kwietnia 1946 r. o obywatel. 
stwie Państwa Pzlskiego osób narodowości polskiej zam eszkałych 
na Z emiach Odzyskanych ulegly — o ile chodz o ich część proce- 
duralną — zmianie o tyle, że nie tylko dany obywatel sam, lecz także 
każda inna osoba zainteresowana oraz Skarb Państwa mogą przez 
złożen e takiego wn 'osku spowodować stwierdzen'e nar'dowośc: da- 
nego obywatela w tryb'e pr ewidzianym w art, 1 lub 2 wspomn anej 
ustawy, Wniosek taki zakończyć się może oczywiście tylko albo 
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stwierdzeniem narodowości pclskiej lub niem eck ej danego obywa. 
tela, albo też odmową stwierdzenia jego narodowośc: polskiej, n gdy 
zaś stwierdzeniem, że jeston obywatelem polskim, gdyż 
tej kwesti wniosek nie dotyczył. Dlatego też każdy obywatel niemiec- 
ki lub gdański naredowości polskiej, który prócz stwierdzenia swej 
polskiej narodowości pragnie uzyskać uznanie go za obywatela pol- 
skiego, musi złożyć wniosek także w tym kerunku. 

Szczególnego omów'enia wymaga sprawa stwierdzenia narodo. 
wości polskiej zmarłych już obywateli niemieckich lub gdańskich, 

Jeżeli śmierć cbywatela niemieckiego lub gdańskiego nastąpiła 
jeszcze przed wejściem w życie dekretu o ma- 
jątkach opuszczonych į poniemieckich”), a spadkobierca jest oby- 
watelem polski m, nie potrzebuje on czynić żadnych starań 
o uznamie swego spadkobiercy za osobę narodowości pelskiej. Kwe- 
stia bow em, czy spadkobierca był narodowości polskiej, czy też nie- 
mieckiej, jest w danym przypadku obojętna, ponieważ spadkcbierca 
stał się właśc e elem pozostawionego mu w spadku majątku z chwilą 
śmierci spadkobiercy'*), a więc jeszcze przed wejśc em w życ e de- 
kretu. Dlatego też odziedziczony przez niego majątek w dniu wejśc a 
w życie dekretu stanowił już własność obywatela polskiego i wcbec 
tego n.e podlega przejęc u przez Skarb Pańswa na zasadzie dekretu 
o majątkach opuszczonych i poniemieck ch, 

Jeżeli natomiast w przytoczonym przykładzie spadkobierca jest 
obywatelem niemieckim lub gdańskim, odziedz czcny pr: ez n ego ma- 
jątek przechodz. z chwilą wejścia w życie dekretu z mocy samego 
prawa na własność Skarbu Państwa, chyba że spadkobierca jest na- 
rodowości polskiej i w sposób wyżej przedstaw.ony uzyskał lub 
uzyska stw erdzenie swej polskiej narodowości. 

Jeżeli zaś obywatel niemiecki lub gdański zmarł dop ero p o 
wejściu w życie dekretu o majątkach opuszczonych 
i poniemieckich ,a był narodowości niemieckiej, to z uwagi 
na to, że majątek tych obywateli przeszedł z chwilą wejścia w życie 
dekretu z mocy samego prawa na własność Skarbu Państwa oraz że 
nieważne są wszelkie czynności lub akty prawne, zdz:ałane w od- 
niesien u do tego majątku w celu zapzbieżenia jego przejściu na 
własność Skarbu Państwa”), wyznaczony przez niego w testamencie 
spadkobierca nie mógłby stać się właśc cielem pozostawionego mu 
w spadku majątku nawet wtedy, gdyby był sam obywatelem pol. 
sk m, Majątek ten bowiem — jak zaznaczono — już w chwili wejśc a 
w życie dekretu, a więc jeszcze przed śmiercią spadkobiercy, stał się 
własnośa ą Skarbu Państwa, a zatem dyspczycja testamentarna 
spadkob ercy, nawet gdyby testament sporządzony został przed wej- 
ściem w życie dekretu, stała się bezprzedmiotowa i prawnie n.esku- 


15) t, j. przed 19 kwie'nia 1946 r. 
16) Art, 3 $ 1 i ara 32 prawa spadkowego (poz, 328 Dz. Ust. z 1946 r.). 
17) Art. 3 dekretu o maj. opuszcz. i poniem. 
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teczna. Taka sama byłaby sytuacja prawna, gdyby spadkobierca, bę- 
dący obywatelem niemieckim lub gdańskim narodowości niemiec- 
kej, zmarł bez testamentu, a jego spadkobiercą byłby obywatel 
polski. 

Jeżeli natomast zmarły po wejściu w życie dekretu obywatel 
niemieckH lub gdański był narodowości polskiej, to chociażby 
przed śmiercią n.e uzyskał dia siebie uznania za osobę narodowości 
polsk.ej czy to np, z powodu nieobecnzści w kraju, czy też z jakiego- 
kolwiek nnego powodu, majątek jego nie podlega przejęciu na wła- 
sność Skarbu Państwa, o le spadkobierca po jego śmierci przepro- 
wadzi w sposób wyżej opisany dowód polskości swego spadkodawcy 
i uzyska uznanie go za osobę narodowości polskiej. Wniosek taki. wy- 
pływa z ducha i celu dekretu o majątkach opuszczonych i poniemiec. 
kich, który przecież dąży do! przejęcia przez Skarb Państwa majatku 
tylko tych obywatel: niemieckich i gdańskich, którzy nie są na- 
rcdowości polskiej. Na ten stan prawny nie ma żadnego wpływu 
okoliczność, czy spadkob erca sam jest narodowości polsk'ej, e y też 
jakiejkolwiek innej, jak również nie ma znaczenia, czy spadkobierca 
posiada obywatelstwo Państwa Polskiego, czy też jest on obywate- 
iem jak egoktlwiek innego państwa, Skoro bowiem spadkodawca 
uznany został, chociażby po śmierc. za osobę narodowości polskiej, 
pozostaw:ony przez niego majątek nie podlega przejęciu przez Skarb 
Państwa na zasadzie dekretu o majątkach opuszczonych i p:n e- 
mieckich, ponieważ — jak już wspomniano — dekret ten uprawna 
Skarb Panstwa do przejęcia majątku tylko tych obywateli n emiec- 
kich i gdańskich, którzy nie są narodowości polsk, ej. 

Przy przeprowadzaniu przez spadkobiercę dowodu  polskcścei 
swego spadkodawcy odpaść musi oczywiście składanie deklaracji 
w erności narodowi polskiemu, ponieważ deklaracja taka musi być 
składana osobiście, co wobec śm erci csoby, która ma być uznana za 
osobę narodowości polskiej, stało się niemożliwe. 

Przedstawione wyżej zasady, dotyczące zmarłych obywateli nie- 
mieckech i gdańskich narodowość pelsk ej, mają analog czne żastoso- 
wanie we wszystkich tych przypadkach, w których obywatel taki 
z przyczyn zasługujących na uwzględnienie nie może osobiście 
uczestniczyć w postępowaniu mającym na celu uznanie go za osobę 
narodowości polsk ej, 
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STANISŁAW DUSZNIAK, 


TERMINOLOGIA Z ZAKRESU CZYNNOŚCI NADZORCZYCH 
I KONTROLNYCH. 


Szerokie zróżn'czkowanie czynność: nadzoru pod względem ro- 
dzaju, kierunku działania i sposobu wykonywania zrodziło bogatą 
terminolog'ę dla określen'a poszczególnych pojęć funkcjonalnych, 
często pokrewnych, niekiedy dentycznych. 

Term ny: nadzór obok qzzoru i kontrol kontroli obok inspekcji, 
tej zaś obok rewizji i lustracji, znajdujemy w licznych dotychczas 
normach prawnych i w opartych na nich rozporządzeniach i zarzą- 
dzeniach administracyjnych nieraz bez w docznej troski o term nolo- 
giczną ścisłość przypisywanego im znaczenia, 

Stąd też w jednym terminie pomieszcza sę często różne pzejęc'a, 
a kiedy ;ndziej jednemu pojęciu nadaje się promiscue różne znacze- 
nie, co w rezultacie wytwarza mixtum compositum nieraz trudne do 
rozw kłana i wywołuje żmudne dociekania właściwej treści danego 
terminu na tle wykładni prawa. 

Próby uporządkowan a i ustalenia terminologii z zakresu prawa 
nadzoru i poszczególnych jeg: funkcji były podejmowane w naszej 
literaturze i publicystyce prawniczej nader rzadko i to raczej tylko 
na marg nes'e rozważań na szersze tematy, bądź też tylko fragmenta- 
rycznie o dużej zresztą rozbieżności poglądów na ten temat !). 

Dlatego też zapewne i ich wpływ na praktykę legislacyjną i ad. 
mónistracyjną okazał się — jak dotąd — niedość skuteczny. 


Nadzór. 


Analicując w pierwszej kolejności pojęc e nadzoru, podstawowe 
dla niniejszych rozważań, należy zaznaczyć, że n'e przedstawia cno 


)Józef Starysza k. — Prawo nadzoru nd adm 'nistracją samo- 
rządowa w Polsce — Warszawa, 1931 — str. 57 — 81 

R. Hau ner — Kontrola adm nstracji — Gaze'a Administracji i P. P. 
Nr 2 z r 1930. 

St Sasor'k' — W sprawie organizacji kontroli w związkach samorządo- 
wych — Samerząd Nr 13 z r. 1928. 

St Lewicki — Zagadnienie nsdzeru w adminustracji ogólnej — Gazeta 


Admin'stracji i P. P Nr 23 z r. 1929. 
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treści bezwzględnie stałej, lecz różną zależnie od systemu, którego 
ma dotyczyć. 

Inne bow em znaczen e, inną treść obejmuje nadzór w monokra. 
tycznej administracj rządowej, np, nadzór m'nistra w stosunku do 
wojewody czy starosty, a nną nadzór w admin'stracj: samorządowej, 
np. nadzór m nisira w stosunku do crganów samorządu terytorial. 
nego. 
W pierwszym wypadku jest on oparty na przesłankach subordy- 
nacji i oznacza hierarch czne podporządkowanie, stąd też bywa nazy.. 
wany nadzorem hierarch cznym, w drug m zaś ma charakter raczej 
opieki i jest ograniczony autarch'cznymi założeniam. samorządu, 
a stąd bywa na ywany autarchicznym °). 

W Iteraturze : publicystyce prawniczej określa się jednak, częś. 
ciej nadzór hierarch czny m anem nadzoru „służbowego“, a autarchicz- 
ny — nadzoru , państwowego”, 

Nomenklatura ta, wzorowana na niem'eckich wkreślen'ach 
Aufsicht i Staatsaufsicht, przyjęła się również w terminolog i naszego 
ustawodawstwa pozytywnego °). 

Nadzór „służbowy“ przewiduje regulam n ogólny wewnętrznego 
urzędowania sądów apelacyjnych, okręgowych . gr:dzk ch *), taki 
charakter, chociaż wyraźnie tak nie nazwany, mają m. in, również: 
nad'ór nad sądami przew dziany w prawie o ustroju sądów po. 
wszechnych (art. 70) *), nadzór nad działalnością władz administra- 
cji ogólnej oraz innych władz i urzędów wojewodz'e podległych °), 
nadzór nad Najw. Trybunałem Administracyjnym 7), takim wreszcie 
jest także nadzór nad czynnościami przełożonych gmin z zakresu ad- 
ministracj rządowej °), 

O nadzorze „państwcwym' mów: dekret P. K, W. N. z 23 listopa. 
da 1944 r, o organizacji i zakres e działania samorządu terytor alne- 
go (art. 9), następnie konstytucja marcowa, która postanawia, że 


2) J $ arysza k — op. c. str. 94 n. 

St Kasznca — Polske prawe sdmin siracyjne — wyd IV — Poznsn, 
1047 r., używa nuw.asowo (w skorowidzu) określenia nadzór h erarch czny” 
obok „służbowego. 

3) Us awodaws wo b. zaboru prusk'ego nazywało nedzór n'd samorzą- 
dem — PAK „pańsiwow, m“ , Aufscht des Staate:* (§ 139 ordynacji gm. 
z r. 1891 

Us awodaws wo galcyisk e poruczało n'dzór — wobec właściwej mu 
konstrukcj. dwu'crowości nadzoru —-., adm ns raci pańs wowej' (art XVI 
państw. ussawy gm z r. 1862) wzgl. rządowej ($ 104 usiawy gm. z r 1866), 
ale yy ko w zukr”'sie legalności. 

4) Regul mn ngóny wewnę rznego urzędowan a sądw apelacyjnych, 
okręgowych i giodzk ch (Dz U R P Nr 110 ex 1882, poz. 905). 

5) Dz U R.P. Nr 102 ex 1932, poz. 863. 

8) Przew.dz'any w art. 31 pk 4 rozporz Prez Rz z 19.1 1928 organ za 
cji i zakres e dzialania wladz adm. ogólnej (Dz. U R P. Nr 80 ex 1936, 
poz. 555). 

1) P<zew.dzianv w ar*. 21 rozporz Prez. Rz, z 27 X 1932 Tr. o N. T. A 
(Dz. U R. P Nr 94 poz, 806). 

s) Art. 68 ustawy samorz. z r. 1933. 
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„państwo będzie sprawowało nadzór nad dztałalnością samorzą- 
du“ (art. 70), dalej ustawa samorządowa z r. 1933, która zaopatruje 
swój rozdział X. p'święcony sprawom nadzoru mad samorządem 
w nagłówku „Nadzór państwowy“, Tak. sam nagłówek otrzymał 
rozdział V rozporządzenia Prezydenta Rz. z dn, 22 marca 1928 r. 
o związkach mędzykomunalnych °), dotyczący nadzoru nad związ- 
kami międzykomunalnym oraz tytuł VI dekretu o tymc:. ordynacji 
powiatowej dla obszarów Polski b. zab:ru rosyjskiego z r. 1919, do- 
tyczący nadzoru nad pow. zw ązkamj samorządowym.. 

Ta rodzajowa terminologia nadzoru budzi zastrzeżen' a niektó- 
rych autorów, szczególnie na tle przyp sywanego jej :naczenia prze- 
ciwstawności nadzoru „służboweg:* — „państwowemu“, skoro oba 
wykonuje jeden * ten sam podmiot, t, j. państwo przez swoje organa 
rządowe lub przez organa samorządu wyższego stopnia, 

W obu wypadkach jest on zatem nadzorem państwowym *°). 

Spór c terminologię nadzoru „państwa“ czy „rządu“ jest tylko 
refleksem sporu o rolę samorządu w pańsiwie dziel: losy takiej czy 
innej koncepcj: samorządu. Można to stwierdzić na przykładzie kon- 
stytucji kwietn'owej, która odm'enn'e od konstytucji marcowej (art. 
70), a zgodnie ze swoimi ideol g'cznymi: założen am: państwa totalne- 
go, odstąp' ła od przypisywania nadzoru nad samorządem — panstwu 
i desygnowała go wprost „rządow * (art, 75 ust. 5), 

N ekiedy nadzór zyskuje w terminologii ustawowej h'erarchiczną 
gradację wzwyż pr ez określen e go jako „zwierzchni“ lub „naczelny“ 
w wypadkach, kiedy z.staje przekazany władzy centralnej, z reguły 
ministrowi, który te swoje uprawnienia wykonuje obok, albo nad 
władzami nadzorczym. niższych instancji. 

Awięc zwierzchni nadzór państwowy Min stra Admini. 
strac} Publicznej z art. 9 wym, dekretu samorządowego, zwierz. 
chni mad ór Min. Spraw Wewn. w zakresie dozoru nad artykuła- 
mi żywność į przedmotam użytku *') ale naczelny nadzór 
Prezesa Rady Ministrów nad Najw. Tryb. Adm, na podstawie art, 21 
rozporządzen a c N. T. A,atakże naczelny nadzór Ministra 
Sprawiedliwości nad wszystkim sądami i sędziami (art, 71 prawa 
o ustroju sądów powszechnych). 

Różmicy między , zw erzchnim”, a „naczelnym“ nadzorem można 
by dopatrzyć s'ę jedynie w samym charakter:e pojęcia zwierzchn c- 
twa, właśc wego hierarchii, zaś naczeln ctwa właściwego przewo- 
dnietwu zespołowemu. Z tej też racji „zwierzchn.* nadzór kwalifi- 


9) Dz. U. R. P., Nr 30 ex 1928, poz 386. 

10) Starysza k — op cit. str 96. 

J. Panej ko — Geneza i pods awy samorządu europejskiego — Wilno 
1934, s'r. 153, i WZ = 

4) Rozp, Prez. Rz. z dnia 22.11] 1928 r. (De. U: R. P. Nr 36. poz. 343). 
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kuje się raczej do monokratyczneg: systemu admn stracji (rządo- 
wej), zaś „naczelny“ do systemu koleg.alnego 15) 


Nadzór hierarch.czny (służbowy), wykonywany bądź w toku 
instanc} , bądź też ex officio, oznacza w prawie adm nistracyjnym 
prawo kasacii i reformacji zakweslionowanych orzeczeń i decyzji, 
a przy tej spos:bności także prawo bajan a działalnośc. danego urzę- 
du, czuwania nad tokiem urzędowania, prawo rekw zycji aktów 
sprawy, rozpatrywanej w podległym urzędzie, a wreszcie prawo 
wdz elania mu wskazówek i poleceń oraz żądania sprawozdań z jego 
działalności *). 

Kierunkowo nadzór służbowy «dąża do zachowam'a w działalno- 
ści pidległych urzędów -- legalność , a więc zgodności z ustalonym 
w przep sach porządkiem prawnym, tudzież celowości, a więc zgo- 
dności z interesem publicznym, wskazanym przez ustawy i wska. 
zówk władz nadzorczych **), 

Nadzór służbowy :achodzi nie tylko, jak o tym była już mowa, 
w stosunkach mędzy władzam: administracji rządowej, ale równ eż 
i w stosunku tych władz do przełożonych gmin odnziśnie do ich czyn- 
ności z zakresu adm nistracji rządowej. 

W ramach tego nadzoru mieści sę, obok wymienionych upra. 
wn eń, jeszcze dalsze nieznane w administracji rządowej prawo sto- 
sowania środków wykonania zastępczeg. na koszt zobowi.ązanej, 
gminy (art. 68 ustawy samorządowej z r. 1933), 


Nadzór attarch czny (państwowy) będący korelatem samorządu 
mieści w sobie uprawnienie, a zarazem obow ązek czuwania nad tym, 
aby adminisiracja samorządowa była wykonywana zgodne z usta- 
wami (przestrzeganie legalności) į interesem publicznym (przestrze. 
ganie celowości), craz wydawan a zarządzeń w kierunku usuwania 
ewent, niepraw dłowości i naruszen'a celowości w działaniu nadzora 
wanego samorządu (nadzór represyjny) wzgl. zapobiegania im (nad- 
zór prewencyjny) *). 

Nadzór obe,muje zatem w nas”ym pojęciu językowym zarówno 
legalność, jak i celowość działania sami rządu. 

W nauce niemieckiej wysun ęto tezę, że nadzór (Aufs cht, rzadziej 
Beaufs chtigung) odnosi sę tylko do legalnosci, natomiast w zakresie 
celowości wysiępuje opieka (Bevormundung czasami Vormund. 


12)L ı n de — op. cit. T. III s'r. 210 1, 2 — naczelny, na czele będacy, 
p.erwszeńs.'wo ma aty główny (en der Spi ze b f.ndl ch den Vorrang habend). 

T. VI sir. 1131 i. 2 — zwierzchni, zwierzchn.czy, przełożony, nadwladny 
(vorgeseizt, obr gke:tl'ch). 

13) por Kasznica — Polskie prawo adm:n stracyjne — wyd. IV, 
Poznań, 1947. sr. 47 

14) por. Kasznica—op.ci'.s'r 48 

15) por. Kasznica— op ct sr. 750 n. 

Podobne M v. B"auchitsch — Verwaltungsgesetze T. I — Berlin, 1914 
str, 300 — uw. 3 do $ 7. 
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schaft) **). Tej tezy niemieckie ustawodawstwo pozytywne jednak 
nie zreal zowało i Ausf'cht oznacza tam nadzór obukierunkowy. 

Natomiast w terminologii francuskiej le contrôle rzadziej la 
surveillance cdnos sę do funkcji nadzoru w zakres e legalności, zaś 
la tutelle w zakresie celowości"). 

Również terminologia włoska określa odmiennie każdy z oma. 
wianych kierunków nadzoru, nazywając pierwszy z nich sorveglia- 
naa, drug" zaś la tutela). 


Dozór. 


Przedstaw cne pojęcie term'nu „nadzór“, ustalone już na ogół 
zarówno w nauce prawa, jak i w praktyce legslacyjnej, doznaje 
w tej swzjej term'nologicznej wyłączności zagrożenia przez konku- 
rujący z nim etymologiczn'e pokrewny termin „dozór“, z którym nie- 
raz można się spotkać w słownictwie ustawowym i norm prawnych 
n.ższego rzędu. 

S.aryszak kwestionuje etymolog czną rację dla zróżniczkowan'a 
treści obu tych terminów, uznając je z tego stanowisko za równo- 
znaczne”), Niemniej jednak wstrzymuje się on od zarzutów przec:'w 
przedmio'owości herarchicznej gradacji pojęć obu tych terminów, 
wytworzonej w praktyce leg slacyjnej (nadzór jako funkcja nad- 
rzędna w stosunku do dozoru), która przyjęła funkcjcnalne kryte. 
rum bezpośredniośc dla „dororu”, a pośredniości dla „nadzoru“. 

Te ustalenia, w konkluzji słuszne, wymagają jednak — mom 
zdaniem — niektórych poprawek co do przesłanek etymologicznych, 
a uzupełnień co do cech gradacji obu terminów. 

Zarówno „nadzór“ jak i „dozór“ są wyrazami złożonymi i, jak 
podają źródła etymologii języka polsk ego, wspólnym ich tematem 
jest Pc już przez język potoczny wyra? „zór“, z którego pre- 
fiksy ..do“ i „nad“ utworzyły dwoistość wyrazów”). 

Zgodnie z cgólną wszystk'm językom wspólną * zasadą budowy 
słów złożonych, prefiksy sprowadzają zróżniczkowanie treści wyrazu 
złożonego, mimo wspólnego tematu, jak to staje sę widoc'ne przy 
wszys'kich w cgóle tego rodzaju słowach, np, nad(d) -po-wierzchnia, 
nad-do-u-za-miar, na-do-prze-pełn:ć : t, p, 

Wyraz „nad“ oznacza w ogóle pewną wyższość w odróżnieniu od 
16) Dr H. R ọsin — Das Recht der öffentlichen Genossenschaft — 
Fre'burg n. B 1886 — passim. 

Por *akże Starysza k— op. cit, str, 78. 

1) Maur'ce H>»urionu-—— peos de droit adminèsiratif et de droit, 
publ'c XI editton — Parts, 1927 — str. 64. 

t) Staryszak— ap. et sr 79 

Por *ekże Ene clcped a I al ana — Milano — Roma, 1930 — i! controllo. 

19) Staryszak— op ct sr, 58 n. 

ŻON AKA ow az Ery ns ki: Niedźw i ecki—Słownk języ- 
ka połskego: T. I Se. oS nedzór (nd + zor), T. I str. 28 — zór, gen. 
zoru pł. zorv.wejrzen'e smoirzem e. wzrck włedzaą wdzenia, (Au:orzy powo. 
łują sę na Słown k Wileński, wyd. Orgelbranda z r. 1861). 
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wyrazu „do, który w swej treści zawiera moment nie tylko bezpo- 
średniości, ale i pewnej ograniczonej kierunkowo, a ściśle sprecyzo. 
wanej przedmictowości funkcj:, 

Jeże! obecne zestawimy je z tematem „zór”, to etymologiczne 
znaczenie wyższości „nadzoru“ w stosunku do „dozoru“ wystąpi 
z pełną wyrazistością, 

U podstaw odm ennych poglądów Staryszaka leży m. z. błąd 
metodolcgiczny. S ęgając bowiem do powołanych przez sieb e źródeł 
językowych po znaczenie obu wyrazów od razu w złożonej ich po- 
staci, bez wnikan a w rozbiór etymologiczny, otrzymał wyjaśnienie 
ich potocznego znaczen'a (przyjmowanego w innym miejscu swej 
pracy cum grano salis), wolne z natury rzeczy od pojęciowej subte!- 
ncści, wymaganej w słownictwie prawniczym. 

Toteż uważam, że pokrywająca się z tym ma ogół praktyka legi. 
slacyjna nie tylko nie obraża w niczym ducha języka polsk'ego, ale 
przec wnie — pozostaje w nm w pełnej harmonii, Natom ast uznać 
należy, iż nierzadkie jeszcze wypadki utożsamiania w terminologii 
ustawowej obu wspomnianych pojęć, przeczą ich właściwemu zna“ 
czeniu. 

Słown'ctwo prawn'cze związało „dozór“ nie tylko z przesłanka. 
mj bezpośredniości. które nie są bynajmniej obce nadzerowi, np. 
„bezpośredni nadzór” nad czynnościami przełożonych gm n z art. 68 
ustawy samcrz. z r, 1933 oraz nad dz'ałalnością gromady z $ 61 rozp, 
Min, Spraw Wewn, z 29 stycznia 1947 r, o gromadach (Dz. U. R. P, 
Nr 9, poz. 70) i t. p, i dlatego mogą być w tym wypadku zawodne, 
ale raczej z pewnymi cechami zarówno pod — jak i przedmiotowym. 
tej funkcj. w tym ostatnim przypadku o pewnych znamionach 
dyskryminacji. 

Podm otem wykonującym dozór jest z zasady crgan najniższego 
rzędu w hierarchii ustrojowej (polcia wzgl. milicja, sołtys, wójt, 
rodzice w stosunku do nieletnich), n gdy zaś władza wyższego stop- 
na hierarch cznego, Pod względem raś przedmiotowym dczór doty- 
czy bądź to rzeczy (sad, pole, skład drzewa), bądź osób podlegają. 
cych ograniczeniom w korzystaniu z praw podmiotowych czy to z mo- 
cy ustawy (nieletn ), czy też z orzeczenia władz, 

Te cechy dozoru zakwalifikowały go głównie do użyku 
słownictwa sądowego, rzadziej administracyjnego, które posługuje 
sę raczej „nadzorem“. 

Tam jednak. gdzie chodzi o funkcje wyższego rzędu w stosunku 
do dozoru i przekazanie ich władzy nadrzędnej w stosunku do organu 
wykonującego dozór, ustawodawca określa je mianem nadzo- 
ru. Itak, władza zarządzająca wykonanie kary aresztu qomo 
wego przez organa policji państwowej, może za- 
rządz'ć nadzór (art. 5 rozp. Prezydenta Rz. z dn, 7 lutego 1928 r, 
o areszcie domowym — Dz, U. R, P. Nr 26, poz. 228). 

W stosunku do rzeczy wykcnuje sę „dozór“ (dozorca sadu, skła 
du drzewa czy węgla, trzody), nigdy zaś „nadzór“, który może przy- 
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paść tylko czynnikowi, sto.ącemu hierarch'czn e ponad osobami, wy- 
konującymi „dozór“, Wówczas jednak będzie to nadzór nad tymi 
osobami, a nie rzeczami, N e stosuje sę jednak „dozoru“, lecz „nad 
zór* nad zrzeszen'am, stewar:yszeniami, w stosunkach między wła. 
dzam . instytucjami i t. p. 

W związku z tym też nadzór powinno się raczej „sprawować“ 
(art, 68 ustawy samorz, z r. 1933), a ne „wykonywac (art. 24 tejże 
ustawy), natom ast dozór „wykonywać“, „stosować“, „rozciągać”, pod 
dozór „oddawać. 


Kontrola: 

Dalszym terminem zestaw:anym z „nadzorem“ jest „kontrola*— 
spośród rozpatrywanych tu określeń chyba najbardz ej pojęciowo 
pogmatwana. W terminologi ustawowej występuje ona bądź samo- 
dzielnie, bądź łącznie z nadzorem. rzadz ej z inspekcją, z którą nie- 
kiedy bywa równ eż identyf kowana. 

Pochodzen'e tego terminu nie jest polske, Wywodzi się on mia 
now.cie z ięzyka francuskiego (le contre-róle, contrôle = przeciw- 
zapisek. nem. Gegenreg ster) | wytworzył sę początkowo na użytek 
rachurkowości jako środek sprawdzenia prawidłowości zestawień 
rachunkowych, 

Z tego tak wąskiego pojęcia został on później przejęty na szer. 
szy użytek przez słownictwo prawn cze francuskie, które wprawdzie 
nadało mu znaczen'e sprawdzania w ogóle „si tout se passe confor- 
mement au programme adopté aux ordres donnés et aux principes 
adm s“, jednak n'e zdołało przyswo'ć mu tych specyficznych właści- 
wości pojęciowych, które p:trafijyby go wyraźnie oderwać od po. 
krewnego pojęcia nadzoru, "nanego językowi francuskiemu również 
jako survei!ance lub tutelle”), 

Toteż w słownctwie tym. podobnie jak w słownictwie polskim. 
można zauważyć wypadk: identyfikowania obu tych terminów i do- 
wolne ch używanie, 

W języku n emieckim odgran cza się kontrolę (die Kontrolle) od 
nadzoru (die Aufsicht), a także i od inspekcji, pojmując ją jako od- 
rębną funkcję czuwania i badan a następczego oraz stwierdzania 
zgodn'śc. lub niezgodności kontrolowanej dz ałalności z ustalonym 
pianem. 

W terminologi niem'eckiej kontrola jest pozbawiona możliwości 
bezpośredn ej interwencji, która należy wyłącznie do nadzoru * ,„ 

2) P'erre Larnus<se—Gend dec.onna re un versal du XIXe 
BEC e — T, V. str 23 'am 1: Con ró'e (con racte de ccmtre et rôle). 


Herri Fayo? — Adm "ns'ration indusirielle et generale — Paris, 1920 — 
utożsam'a konirolę z inspekcją- 


22) H. Kelsen — Algemene S'aa's'echre — Borlin, 1925 — s'r. 286: 
Das e'ne Organ steht dann un er Aufs'cht oder Kontrolle e'nes anderen 
Organs. 

W Schoen b orn —- Das Obereufsichtsrechi des Staates im modernen 
deutschen Staatsrecht — Heidelberg, 1906 — str. 33... 
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Podobne «naczenie nadał kontroli równ eż język polski. 

Kontr:la ma znaczenie statyczne, nadzór — dynamiczne., Kontro 
la rejestruje swe spos'rzeżenia. sprawdza, stw erdza, obserwuje, po- 
równu e, zestawia f:kiy, nadzór zaś ingeruje, zarządza, zatwierdza 
lub uchyla. usuwa nieprawidłowości, 

Kontrola nie pos ada egzekutywy, nadzór zaś korzysta z niej 
w całej pełn *), 

Przejawia się to w kontrol: państwowej, wykonywanej przez 
Najw. Izbę Koniroli (art. 9 konst. marc.), k.ntrol. ze strony wolnej 
prasy jako narzędzia opmi: publicznej, społecznej ze strony rad na. 
rodowych, oraz w kontroli legalności aktów adm'n stracyjnych, wy- 
konywanej przez sądy amin stracyjne w toku postępowania sądowo. 
administracyjnego?*), 

Kontrola pocgrzedza dz ałanie nad'oru i warunkuje je. Obie są 
funkcją stzłą i cągłą, sparnianą n elako z odległości w odróżnieniu 
od inspekcj , rew zji czy lus'racji, które są czynnością. ograniczoną 
w czasie, wyk nywaną na miejscu przez bezpośredni wgiąd 
w sprawy badanego urzędu czy instytucji, 

Kontrola uzupełn a nadzór i doszarcza mu mater ału swych spo- 
strzeżeń do wykorzystania, cz.ałając niezależnie od niego, 

Na tle tej anal zy pm ęca kontrol. nasuwają się n eraz wątpli- 
wości co do trafności jej uplasowan' a w sytuacji, uzasadn ającej ra- 
czej nadzór. choćby wymienic przykład. wo uprawnienia przełożo- 
nego gminy w stosunku do czynności b ur zarządów gminy oraz za 
kładów | przeds gborsiw (art, 61 ustewy samorz. z r. 1933), skoro 
równocześn e jest on k.erowm kiem całej a adm nistracj: i gospodarki 
gminnej araz ' w erzchnikiem pracowników gm ry. 


Inspekcja. 

Inspezcja (łac, 'nspecti: od insp'cere = zaglądać, zajrzeć, przy- 
patrywać sę) wywodzi sę h storyczn e z okresu panowania daktry 
ny uris supremae inspection s państwa policyjnego, Na przestrzeni 
dziejów zatraciła ona swe pierwotne znaczeń e ingerencji władzy 
monarszej w s'osunki poddanych -— *%) i zmien'”a nie tylko swego 
dysponenta, kr echocząc w służbę rrawa nadzoru w cgóle, ale także 
przedm ot swego działania craz treść i zadan a. 

U podstaw tak ego przekształcenia pojecia inspekcji leży rozwój 
służby publicznej państwa nowoczesnego. który wywołał konieczność 
bezpośredniego wgiądu w czynn:ści rozlicznych jej działów i infor- 


22) eS tar Sh zak— op c't.sr 62n Z chwlą kiedy wkraczam, koń. 
czy sę zwvk A” on ro a, a zaczyna se nadzór”. 

SM Sa 3 Oa a a a A a O być przede wszys'k m 
rejes'ru'ąca * kons'a uąca pr'wlcewceść gospodzrk .. pow nna mieć przede 
wsz sik'm zadane czuwan'a nad tvm. aby gosprdarka ombyweła się prawi- 


dłowo ti zgodnie z przep sami. sby ne bvto pomyłek lub n>dużyć. 
4) Kaszn' ca— op ci. sir., 176 n. 
Se AS P ü tter — Liieratur des deutschen Staa srechts — 1783. 


ez. III, str. 300. 
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mowania władz przełożonych, czy też nadzorczych o faktycznym 
stanie dz ałalności władz terenowych i lokalnych. 

W języku francusk m inspekcja oznacza czynność, wyn kającą 
z prawa lub obowązku wglądania, badania dla wykonania nadzoru”5). 

To znaczen e inspekcji przyjęło się również w języku p.iskim, 
zarówno potocznym jak i prawnic: ym, 

W treści inspekcj , stanowiącej jeden ze środków nad. 
zoru leży jako jej zadane: badane na miejscu faktycznego 
stanu rzeczy, kon'rolowanie działalności urzędników, badanie sposo: 
bu wykonywania przez nch przepisów prawnych, zarządzeń i in. 
strukcj władz wyżs ych, wyszukiwanie błędów w urzędowaniu i .ch 
wytykanie „a cbok tego instruowanie i udzielanie wyjaśnień w tych 
sprawach, doradzanie zachęcanie, a w końcu składan e sprawozdań 
o wyniku swych spostrzeżeń į czynności właściwej władzy”'). 

Praktyka leg slacyjna i adminisiracyjna, a także publicystyka— 
stawia inspekcję najblżej pojęc u kontroli, a nader często używa obu 
tych term nów niesłusznie jako synon mów”), 

Inspekcję różni od kontrol te, że pierwsza działą na miejscu jako 
środek nadzoru, druga zaś z oddalenia (kontrola parlamentarna, 
opni. publicznej) obok nadzoru, a w pewnym sensie ponad nim i nie 
dysponuje żadnymi środkam pomocnic'ymi, będąc sama funkcją 
bezpośrednią — upodabnia zaś obie brak egzekutywy. 

Przyznenie im jej wspewnych wypadkach (np. uprawn'enie in- 
spektora do tymcz. zaw'eszen a w służbie urzędn ka odmawiającego 
posłuszeństwa służboweg:) spotyka się z krytyką, wskaztjącą na 
grożne skulk wyposażenia inspekcji, a także i kontroli w moc bez: 
pośredniego stosowania egzekucji i represji?*), 


Rewizja. 


Rewizja (wyraz pochodzen'a łacińskiego revisere = znowu zo 
baczyć) zrosła s.ę pojęci wo na tle funkcji nadzoru z czynnościami 
inspekcyjnymi w zakresie f sansowo-gospodarczym i przedstawia się 
jako inspekcja specjalnie w stosunku do spraw kasy, rachunków, go- 
spodauii pieniężnej i t. p. *0), 

W tym znaczeniu rewizja występuje zarówno w języku potocz. 
nym, jak i w terminologi: ustawowej. 

I tak: ustawa sam:rządowa z r. 1933 powołała kom'sje rew i- 
zyjne do kontrol: (sc. badania) finansowej i gospo 


26) Larousse — op.cit t. 9 sr 721 (ł.2). 

m) Rasznica-— op.ct sr. 48 

2Sa wys z a k Cp CH st. 70. 

0 por. St aryszak— op. ci“. str 69. 

Równ'eż F a y o | — p ©.. sir. 155 przes'rzega przed n'ebezp eczeń. 
stwem m.esz”m a się kontroli do dyrekej i egzekucj? 

30) L ind e— op. c't. + V. Sr. 47 — rew.zja, przozieran e, przeglądanie, 
rewtdować przez e'ać przeglądeć 

Karłowicz, Kryński, Niedźwiecki — op. cit. T. V. 
str, 524 — rewizja, sprawdzanie (rev.sio). 
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darcze j działalnośc organów zarządzających w zw'ązkach sa. 
morządu terytorialnego (art. 62 ust, 1), zapewna im dostęp do 
kasy oraz do wszystkich ksiąg i dokumentów rachunko- 
wych i kasowy ch (art, 62 ust, 7), następnie zastrzega 
władzzem nadzorczym prawo badan'a na miejscu i poddawania 
rewizji całokształtu oraz poszczegolnych dzaów gospo 
darki samorządowej (art. 67 ust. 1), tudzież dopuszcza je do 
rewizji ksiąg i kas (art. 67 ust, 3). 

Komisje rewizyjne otrzymały uchwałą Prezydium K, R, N. 
z dnia 5 marca 1946 r. nazwę kom'sji Kontrol Rad Narodowych, co 
znaleźć może uzasadn en e w rzzszerzeniu ich kompetencji rzeczowej 
i poddaniu ch działalności również urzędów państwowych, instytu: 
cyj o charakterze publ cznym i społecznym oraz przedsiębiorstw, wy 
konujących funkcje zlecone w zakresie administracj. i gospodarki pu- 
blicznej”"). 

Rozporządzenie Prezydenta Rz. z dn. 17,VI 1924 r, o obowiązku 
i sposzbie pokrywania wydatków przez związki komunalne (Dz, 
U. R.P. Nr5l poz, 522) mówiwŚ12 o „rewizji ksiąg 
i k as“, a rozp. Min. Spr, Wewn, z dn. 6.XII 1932 r, o kasowośc: 
i rachunkowości zwią ków komunalnych (Dz, U. R. P, Nr 11 zr, 1933, 
poz. 72) wymaga, by w skład komisji rewizyjnej wchodziły osoby, 
obeznane z rachunkowością i skarbzwośc ą komunalną ($ 52). 

Podobnych przykładów można by przytoczyć wiele, a wszystkie 
one wskazują na pojęciowe zwężenie „rewizj* do sprawdzania i þa- 
dania spraw gospodarczych i finansowych. 

W tym znaczen'u „rewi ja“ stanow funkcję nadzoru i mieści się 
w pojęciu inspekcj , ale jej nie wyczerpuje, ograniczając się tylko do 
jednego z odcinków (finansowo-gospodarczego), 


Szkontro. 

Odpowiedn:k'em rewizji i jej synon mem w zakresie badania ka- 
sawości i rachunkowość. jest szkontro wzgl. skentro (czasami 
szkontrum), 

Termin ten, rzadko już obecnie używany, jest pochodzenia włos- 
kiego (scontro) i oznacza porównanie, sprawd:an e kasy, użyty zaś 
w form e czasownik:wej (scontrare) znaczy wprost sprawdzanie ra- 
chunków?**), 

W porównaniu z rewizją szkontro jest pojęciem jeszcze bardziej 
zwęzonym i dotyczy wyłącznie badania i sprawdzania ra- 

(+) Kom:sja pod nazwą ,kontrolująca" była znana ustswodawstwu gali. 
tyjsk' emu (8 28 us awy gm. z r. 1896 i $ 29 ustawy ustawy gm. z r. 1889) 
jako organ rady me'skej do nadzoru nad urzędowaniem burmistrza i ma. 
gistratu n'ezalcżnie od osobnej kom'sji rewizyjnej. 

2 Vocabolar'o Iialiano Po'areo — Dokładny stown*k w'osko-polski — 
Berlin, 1856 — scontrare — sprawdzać rachunki, carta di scontro — talon, 
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chunków, ks ąg kasowych i kasy i nie obejmuje — jak to jest przy 
rewizji — dz ałalnośc. gospodarczej*3). 

Lustracja—Wizytacja. 

Lustracja, wyraz pochodzenia łacińskiego (o lustratio municipio: 
rum wspomina lex Julia munic pals w znaczeniu wizytaej. miast 
z pełnymi prawami obywateli rzymskich) oznacza w przenośni wi: 
zytację, która w terminologii legislacyjnej uzyskuje n ek edy, może 
z racj. wększej swej uzualności w języku potocznym, nawet pierw- 
szeństwo przed terminem „lustracja“ na prawach synonimu**), 

W tym względzie można wskazać na r:zporządzenie Rady Mini. 
strów z dn, 2 lipca 1931 r. o stanow:sku wojewodów i starostów jaka 
reprezentantów Rządu”), które obok terminu w zytacja, użytego 
w forme czasown:kowej, podaje w nawiasie, w tej samej formie 
gramatycznej, określenie lustracja. 

Zgodnie zatem z tym znaczeniem ma cna charakter funkcji, po- 
dejmowanej w celach informacji i przeglądu oraz poznan a potrzeb 
Tustrowanego urzędu, Lustracja podejmowana jest przez władze za 
interesowane dz ałalnością danego urzędu wzgl. pewnym zakresem 
jego działalności, ale nie poddanych jej nadzorowi, który na- 
leży do innej władzy, np. prezes rady ministrów lustruje w czasie 
swej podróży służbowej urzędy skarbowe, lub minister przemysłu 
i handlu przeprowadz. lustrację agend swego resortu, zespolonych we 
władzach administracji ogólnej. 

Te znam ona lustracji nie przesądzają oczywiśc e w niczym kwe- 
stii wykorzystania jej wyników i spestrzeżeń przez właśc wą władzę 
nadzorczą, 

Nadawan'e lustracji znaczenia kontroli wzgl. inspekcj, a nawet 
identyfikowanie jej z tymi pojęc ami, jak to się czasami spotyka 
w Lteraturze naukowej, wydaje m sę zatem z gruntu b/ędne"*). 

O treści „lustracji“ wzgl, „wizytacji“ decyduje stosunek prawny, 
zachodzący m ędzy urzędem osoby, dokonującej lustracji a instytucją, 
której ona dotyczy, 

Jeśli stosunek ten wywodz: sę z prawa nadzoru, to ograniczanie 
czynności służbowych, z tego prawa wyn kających tylko do lustracji, 
a więc zgodnie z jej etymolog'cznym znaczeniem, do informacj: o sta- 
nie i potrzebach danej nstytucji i jej przeglądu, byłoby tylko czę: 
ścowym wykorzystaniem tego prawa, dysponującego znacznie sze% 
szym środk em badania, bo inspekcją. 

33) Galc. ustawa gm. z r. 1896 nazywa komisję rewizyjną, k órą powo- 
łała tylko do badan a kasy gm nnej i kas zakładów | funduszów, pozos.ejących 
pod zarządem gminy prom scue kom sją szkon:ruącą, a jej czynność. określa 
mianem „szkontro* kasy ($ 29 ust. 1 i 2). 

34) Karłowicz Kryński Niedźwiecki — Słownik. 
języka polskiego — W zytacja: doglądanie z urzędu. urzędowe zw.edzanie, 
lustracja rew zja. 

35) Dz, U. R. P. Nr 66, poz. 546. 

3) Por, Starysza k — op. cit, str, 72. 
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Obciążanie zaś lustracją w znaczeniu inspekcj., np, Min'strów =- 
nie odpowiadałoby an: ich urzędow., ani ich właśc wym zadaniom. 

Co do kontrol zaś, to zadania jej -- jak io już była o tym po- 
przedn o mowa — są nie tylko szersze, ale także inne, 

W znaczeniu zgodnym z przedstawioną etymologią , „lustracj:* 
termin ten został przyjęty przez ustawodawswo. A więc np, rczpo- 
rządzenia Prezydenta Rz. o organizacj: władz administracji ogólnej 
zastrzega właściwym m nistrom prawo przeprowadzan'a przez swo.ch 
delegatów lustracji czynności funkcjonariuszów pozostających na 
ich etacie, jako też w i akresie spraw swego działu lustrację czynności 
peszczególnych jednostek organizacyjnych w urzędzie wojewódzk'm 
oraz we władzach . urzędach wojewadz'e podległych (art. 37). 

Z zakresu lustracji wyłączone są sprawy organ zacyjne tych 
jednostek, Rozporządzenie kwalifikuje te sprawy do funkcji inspek- 
cyjnych na równi z nad:orem nad tokiem urzędowan:a (art. 35 pkt. 4), 

Podobnie postąp ła ustawa samorządzwa z r, 1938, postanawiając, 
że władze rządowe działów n'ezespolonych w wojewódzk ej: powia- 
towej władzy administracji ogólnej mogą dokonywać lustracji agend 
zwązków samorządowych w zakresie swej właściwości rzeczowej 
(art. 68 ust. 5)*7), 

Opieka. 

Op eka w zakresie prawa nadzoru, zrodzona w prawie publ 'cz- 
nym na tle stosunku państwa do samorządu, została term nolog cznie 
zaczerpnięta z prawa prywatnego, gazie uzyskała zupełnie jasne zna- 
czenie ustalcne przez prawo rzymskie (tutela i cura), a rozwinięte 
później pr ez ustawodawstwa neweczesne, 

Transpozycja jej do terminologii prawa adm'nistracyjnego prze- 
kształc ła ją na m arẹ potrzeb tego prawa, w którym pojęcie „opieki“ 
mieści się tylko z trudem, 

Reminiscencje, związane z opieką w praw e publicznym, związa- 
ne są z okresem pa ;ństwa pol cyjnego, kiedy to państwo- cpiekun 
przytłaczało gminę swą baczną op'eką aż do pozbawienia jej wszel- 
kiej samod'ielności działan a. 

Powstała na tym tle reakcja przeobraziła opiekę państwa na 
nadzór w zakresie ściśle oznaczonym normami prawnymi, a w ślad 
za tym skazała ją na stcpniową banicję z term'nolog i ustawodawstwa 
pozytywnego”*). 

Pojaw ająca się jeszcze tu i ówdzie „opieką* w prawie admini- 
stracyjnym bywa zestawiana z nadzorem bez określenia wyraźnie jej 
właściwej treść , która "resztą na tle konkretnych przepisów danej 
normy prawnej mieśc: się już w pojęciu nadzoru. 


31) W niem'eck'm tłumaczen u ust awy samorządowej (Ds polnische 
Selbs' verwaluing:recht — Kraków, 1942) termin „lusiracj." "zastąpiono błęd- 
nie wyrazem „Rev s.on* 

38) Por. Oi o M a y er — Deutches Verwalutungsrecht — München 
und Lempzig 1905 — t. II, str, 418 n. 

Staryszak— op. cit. str. 73 n. 
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Powstałą w ten sposób tautologię można zauważyć np. w dekre- 
cie o tymez, ordynacji piw, z r. 1919. k.óry przekazu e do poruczo- 
nego zakresu działania pow. zw ązków samorz, .opiekę : nadzór nad 
gospodarką gmin w ejsk ch oraz miejskich“ (art, 6). chociaż w dal- 
szych swych postanow en:ach traktujących o nadzorze ogranicia się 
już tylko do nadzoru (art. 45), Ustiawadawea użył tu zat:m terminu 
„opieki“, w docznie bez zamiaru nadawania mu jakiegoś innego zna- 
czen a od „nadzoru“, a jedyn e w celu silniejszego podkreślenia obo- 
wiązku trosk nadzoru o dane sprawy, co oddać m.:żnaby trafniej 
wyrazem .piecza”, użytym zres tą przez sam dekret w odniesieniu 
do spraw własnego zakresu działan a pow związku samnrz, (art, 7). 

Piecza (cura, kuratela) jako pojęcie szczególniejszej troski o da- 
ne sprawy, m eści się w nadzorze, podcbn e jak : opieka bez której 
byłby on mechaniczną funkcją po baw'oną wyrazu życia, niemn ej 
jednak. jako związana z gestią majątkow i wolna od pierw'astków 
pupilarnych właściwych op ece, ale obeych prawu publicznemu, jest 
dla tego prawa bliższą od opieki. 

W terminologi} francuskiej z zakresu prawa nadz ru znalazła 
„Opieka“ miejsce pod tzupełniającym określen'em ,afm'n stracyjna* 
(la tutelle administ rat ve) z ogran czen em jej fukcji tylko do kwe- 
stii celowości. 

Ale i w tej, tak znacznie us`czuplonej, postaci spotkała się z kry- 
tyką w nauce prawa”). 


Poli gga 


Wyraz ten, pochodzen'a greckiego (ptl teja — ustrój państwa), 
przechodz ł ewolucję swego znaczen a począwszy od określan a nim 
we Francji w ogóle działalności państwa, potem w Niemczech Po- 
lizeirecht (¿us pol tiae) jako prawa zw erzchnictwa monarchy w spra- 
wach cyw lnych, w odróżnien u cd spraw kośc elnych, do dz siejs”e- 
go dwojakiego pojęcia policji: funkcjonalnego jako Środka dz ała» 
nia adm-n'stracji państwowej wzgl, kierunku jej działalnośc: celem 
ochrony lub przywrócen a naruszonego porządku prawnego w za- 
kresie bezpieczeństwa. porządku, ładu : spoko u publicznegy. w da- 
nym razie przy zastosowaniu przymusu ora“ osobowego jako nazwy 
crganów powołanych do wykonywania tych funkcji"), 

Ani w pojęciu funkcji, ani w znaczeniu organów pol'cja nie jest 
zatem określen em z zakresu nadzoru lub kontrol w stosunkach 
między władzami wzgl, organam administracji państwowej. a więc 
w tym rozumieniu, w jakim je poddano w niniejszych rozważan:ach. 


Na tle powyższych rozważań, mających stanow ć przyczynek do 
dotychczasowych głosów lteratury i publicystyki prawniczej na 
omawiany (temat, możnaby ustalć rozgraniczenie odnośnych pojęć 


»H Barthelemy— op cit sr. 109 (por. uw 11). 
1) Por. K a s z n i ca — op. ©4. sr. 152 n. i S.arysz:k — op, cit. str. 79n: 
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w tym znaczeniu, jakie nadały im etymologia, praktyka leg slacyjna 
i adm nistracyjna oraz nauka prawa, 

W uszeregowaniu tych pojęć według zasięgu dz ałan a i wzajem. 
nego ich*do s ebie stosunku, kontrola, nadzór i luslracja przedsta- 
wiają się jako funkcje paralelne, chociaż ściśle ze sobą współdziała- 
jące i wzajemnie powią ane, op erające sę jednak w zakresie egze- 
kutywy łącznie na uprawnieni „ach nadzoru. 

Dozór, nspekcja, rewzja szkantro — to środki działania nadzoru, 
występujące bądź to samodzielnie, bądź też mieszczące się jedne 
w drug ch, a podejmowane łączn e lub os:bno zależnie od celowości. 

Opieka, jako immanenlne pojęcie nadzoru, stanow: tylko jego 
zabarwienie czynnikam piec.y i staranności o dobro nadzorowanego 
przedmictu, ale nie jest samo w sobie pojęc em odrębnym. 

Graf czna budowa omówionych pojęć przedstaw.ałaby się zatem 
następująco: 


wzgl. naczelny 


Nadzór zwierzchni | 


Kontrola | OBEC Lus! w | m] 


|= 
9 
5. 
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Inspekcja 


Rewizja | Szkomirg 
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KAZIMIERZ BURJAN 
POPULARYZACJA PRAWA, 


Parafrazując powiedzenie prof. W, L. Jaworskiego, że tak jak 
nřema prawa bez Państwa. tak niema Państwa bez prawa — można- 
by powiedzieć, że niema również demokratycznego Państwa bez pra- 
worządności. Praworządn:ść bowiem jest jedną z podstaw nowo- 
czesnego ustroju demokratycznego, którego nieodzowną cechą jest 
zapewnienie poszanowania prawa i stworzenie przez to warunków 
zaufania obywatela do władzy ôraz traktowanie obywatela przez 
władzę nie jako przedm otu rządzenia, lecz jako współgospodarza 
Państwa. Do istotnych warunków praworządności należy unormo- 
wanie praw i obowiązków obywateli przepisami prawnymi, prze- 
strzeganie tych praw i zapewnienie obywatelom należytej ich 
obrony. 

Ugruntowanie prawor:'ądności w Państwie stoi w ścisłym związ- 
ku z uśw adom eniem jednostek nietylko o zakresie i środkach obro- 
ny ich praw, ale także o ich roli w całości życia zbiorowego oraz 
o wyn kających stąd ich obowiązkach i prawach, Uświadom'enie to 
tym jest konieczniejsze w państwach demokratycznych, których 
ustrój oparty jest na współpracy władz państwowych z czynnikiem 
społecznym i na we ągnięciu jak najszerszych kół ludności do współ- 
działania w kształiowaniu życia zb orowego, Poziom i zasięg tego 
uświadom enia niejednokrotnie decyduje o csiągnięciu celów zamie- 
rzonych przez wydanie poszczególnych ustaw. Im szersze jest uśw a- 
domienie społeczeństwa o istotnej ich treści i doniosłości dla interesu 
społecznego, tym większe istneją gwarancje, że wydana ustawa bẹ- 
dzie wykonywana tak, jak była pomyślana i że os agnięty zcstanie 
cel społeczny, który przyświecał jej wydaniu. 

Ugruntowanie poczucia prawnego w społeczeństwie zależne od 
zrozum enia społecznej doniosłości prawa i przestrzegania go, składa 
się na poziom kultury prawnej społeczeństwa i stancwi jedną z pod- 
staw ładu w życ u zbiorowym į w funkcjonowaniu organizmu pań- 
stwow ego. 
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Niski poziom kultury prawnej, przejawiający się w nieuświada- 
mian u sobie przez obywatel: społecznej doniosłości prawa i niedo- 
cenianiu szkodl wych dla interesu społecznego i indywidualnego na- 
siępstw nieprzestrzegania przepisów prawnych jest zjawiskiem, któ- 
re zwłaszcza w okresie powojennym występuje w szczególnie ostrej 
forme, Idzie ono zarazem w parze ze w:możcną przestępczość ą 
tolerowaniem, a nawet nieraz popieraniem tej przestępczość: przez 
ludność į niedostateczną reakcję na rozma .te jej przejawy, Niski po- 
z.om kuitury prawnej utrudnia przy tym pracę aparatu państwowe- 
go, nie pozwala na pełną realizację celów zamierzonych przez wyda- 
ne poszczególnych ustaw, tym samym więc wywera hamujący 
wpływ na dzieł powojennej odbudowy i na powodzenie akcji pla- 
nowania na przyszłość. 

Stąd ugruntowanie i pogłębienie kultury prawnej w społeczeń- 
stwie ma ze stanow.ska państwowego i społecznego nader doniesłe 
znaczenie, 

Nie można przy tym pominąć, że ma ono również ważne zna- 
c enie gla indywidualnego interesu jednostek. Nieznajomość prawa 
przynosi zawsze szkodę jednostce. Niebezpieczeństwo tej szkzdy jest 
szczególnie groźne zwłaszcza w okres e wzmożonej działalności usta. 
wodawczej, jak'm jest obecny okres przem an ustrojowych oraz 
przebudowy życia społec nego i gispodarczego. Unifikacja prawa cy- 
w.lnego i administracyjnego, — żeby wymienić tylko nowe prawo 
małżeńskie, nowe unormowanie stosunków prawnych życa rodzin- 
nego, nowe prawo rzeczowe i hipoteczne, prawo o aktach stanu cy- 
w lnego i ustawodawstwo podatkowe wprowadziły w dotychcza- 
sowym stanie prawnym cały szereg istotnych zmian, a nieprze- 
strzeganie przez obywateli odnośnych przepisów zagraża im szere- 
gem ujemnych następstw. 

Hasło p.dn'es enia poziomu kultury prawnej w społeczeństwie 
prez uśw adomienie prawne obywatel, t, j. przez popularyzację 
obow ąazującego prawa, zostało już w 1946 r, podjęte przez Minister- 
stwo Sprawiedliwości w okólniku Nr 20 z dnia 15 maja 1946 r. który 
nadał popularyzacji prawa charakter zorganizowanej akcji państwo- 
wej. Okólnik em tym zostały p'wołane do życia Kom sje populary- 
zacji prawa przy sądach grodzkich oraz przy sądach apelacyjnych, 
cała zaś akcja popularyzacj prawa została poddana nadzorowi 
i centralnemu kierownictwu Ministerstwa Sprawiedliwości i zesrod- 
kowana w Wydziale Popularyzacji Prawa, utworzonym w tym Mi- 
n.sterst wie. 

Przewodniczącym Komisji przy sądz e grodzkim jest kierewnik 
tego sądu, jeżeli zaś w jego siedzibie znajduje się również siedz ba 
sądu okręgowego — prezes sądu ckręgowego lub delegowany przez 
niego sędzia. W skłąd Kom sji wchodzą przedstawiciele parti pol:- 
tycznych, przedstaw ciel rady narodowej, oraz adwokatury : no- 
tariatu. Ponadto mogą być do Komisji zaproszeni przedstaw ciele 
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związków zawodowych, terenowych organ zacyj społecznych i go- 
spodarczych. oraz sędz'owie grodzey, asesorzy į aplkanci sądowi. 

Zadaniem Kom'sj: przy sądzie grod:'kim jest kierowan e cało- 
kształtem akcji popularyzacji prawa na terenie właściwości danego 
sądu, inform.wanie op nii publicznej o nowych przep sach praw- 
rych oraz © postępach akcji zwalczania przestępczości. Zadan a te 
realizuje Komisja drogą odczytów, pogadanek, urządzania kursów 
dia prelegentów, ogłaszania komun:katów prasowych, a także przez 
tworenietzżw, gminnych kół prawn czych, które 
mają na celu rozwijanie akcji popularyzacj: prawa i popieranie sa- 
mokształcenia w dziedzinie wiedzy prawniczej. 

Komisje p:pularvzacji prawe przy sądach apelacyjnych z pre- 
zesem na czele mają skład osobowy analogiczny do sliładu Komisji 
przy sądach grodzk ch, a zadaniem ich jest kerowanie akcją popu- 
leryzacji na obszar'e właściwości danego sądu apelacyjnego. koordy- 
nowanie tej akcji i organiz*wanie ziazdów przewodniczących Kom- 
sj: przy sądach grodzkich, Kom sje te otrzymują m'es ęczne sprawo- 
zdania z działalnośc: Kom'syj przy sądach grodzkich, a wynik: ich 
prac oraz swojej działalności uwmują w sprawozdaniach miesięcz. 
nych, składanych M n'sterstwu Spraw edliwośc.. 

Ogólny nadzór nad całą ekcją popularyzacji prawa skoncentro- 
wany jest w Ministerstwie Sprawiedl wości, któregz Wydział Po- 
pularyzacji Prawa udziela Komisiom wytycznych dla ich działalno- 
ści, przesyła im tematy ` tezy prelskcyjne, ustala właściwe metody 
pracy i zapewnia podstawy finansowe akcji popularyzacyjnej. 

Powyższa akcja prowadzona konsekwentnie i z dużą enersą 
wykazać się może już obecnie poważnymi wynikami. Wspomniane 
wyżej Komisje przy sądach apelacyjnych utwor:cne zostały już 
w 1946 r, i przystąp ły niezwłocznie do rozwinięcia swojej dz ałal- 
mości, podobnie już w 1946 r, zostały zorganzowane Komssje 
w większości sądów grodzkich, w pozostałych zaś nielicznych sądach 
zorganiz wano je z powodu przeszkód natury personalnej dop ero 
w 1947 r, 

Akcja popularyzacji prawa zainicjowana przez M.nisterstwo 
Spraw edliwości obudz ła szerokie zainteresowanie władz państwo- 
wych i społeczeństwa. Znalazło to wyraz na konferencji przedstawi- 
ciel. naczelnych władz państwowych ora: naczelnych organów partii 
politycznych i organizacji sp:łecznych, odbytej w dniu 10 listopada 
1947 r. w Min'sterstw:e Spraw.edl wości. Na konferencji tej po wy- 
słuchaniu referatów, obrazujących dotychczasowe wyniki akcji 
i zamierzenia na przyszłość w tej dziedzinie i po przeprowadzeniu 
dyskusji, stw erdzono między innymi, że akcja powyższa ma doniosłe 
znaczen e pańsiwowe, społeczne i p-lityczne, ma bowiem na celu 
związanie obywatela z Państwem Demokracji Ludowej, zaznajomie- 
nie go z przewodnim; ideami prawnymi naszego ustroju i zm erza do 
pogłęb enia kultury prawnej społeczeństwa, Zarazem stwierdzona 
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w rezolucji, że konieczne jest dalsze wzmacn anie i potęg:wanże ak. 
cji popularyzowania prawa pr ez włączenie w ną wszystkich sił 
ideowych i aktywnych aż do najwyższego szczebla włącznie, zapew- 
nienie pełnego poparc a kolportażow: wydawnictw „B bl oteki Popu- 
laryzacji Prawa“ Ministerstwa Spraw edliwości i wprowadzenie wy- 
kladów popularyzujących prawo na zjazdach, odprawach i konfe- 
rencjach terenowych. 

Rezolucja, uchwalona na powyższej konferencji, świadczy, że 
zanteresowanie doniosłym problemem popularyzacji prawa zas ę- 
giem swym objęło najszers e koła społeczeństwa, które uświadomiły 
sobie ogólnc-państwowy i społeczny charakter całej akcji, który wy- 
maga, aby wzęły w niej udział wszystkie ideowe i aktywne siły 
Polsk Demokratycznej. 

Pełne powodzenie powyższej akcji zależy m, in. od zapewn enia. 
w niej odpowiedniego udziału władz administracji publicznej, Jest 
to tym bardziej konieczne, że akcja popularyzae,: prawa z natury 
rzeczy objąć musi swom rzeczowym zasięg em nietylk: dziedzinę 
prawa cywilnego * karnego, ale — i to może w poważniejszej mierze 
-— również į obszerną dziedzinę prawa administracyjnego i ustrojo- 
wego. Wprawdzie przepisy z tej dz edziny były brane pod uwagę 
i w dotychczasowych pracach kom 'syj przy sądach grodzkch i ape- 
iacyjnych, ale uwzględnienie ich w «dpow.edniej mierze wymaga 
niewątpliwie nietylko poparcia, ale i wydainego bezpośredniego 
współudzia!u organów admin:stracj publ c nej. 

Poparcie przez admin strację prbliczną akcji popularyzacyjnej 
może prze _awiać się przede wszys'k m w pomocy i ułatwieniach przy 
oergan:zowanu wykładów pogadanek prawn czych i rozwijaniu 
akcji propsgandowej, ewentualnie również w zapewnieniu odpo- 
wiedn ch prelegentów. Ponadto wyrazem tego poparcia byłoby na- 
bywanie dla bblotek urzędowych i propagowane nabywana dla 
b bliotek związkowych, świetlicowych itp, wydawnictw „Biblioteki 
Popularyzacji Prawa“ i pop'eranie k:lportażu tych wydawnictw tak 
wśród pracowników wałd:' į urzędów, jak wśród szerok ch kół spo- 
łeczeństwa, Wreszcie popieranie akcj: powinno przejawiać się rów- 
nież w udz elanu pomocy i ułatweń w urządzan u wykładów i po- 
gadanek prawn czych przez związki zawodowe, koła partyjne i inne 
organizac e, 

Bezpośredni udział organów admin'stracji publ cznej w akcji 
popularyzacji prawa p.w:nen się przejawiać we wprowad eniu do 
akcji szkoleniowej pracown ków admin'stracj prócz wykładów 
prawniczych z zakresu danego resortu, — również wykżadów praw- 
niczych na tematy ogólniejsze, ponadto we wprowadzen'u wykła- 
dów popularyzujących prawo na zjazdach, odprawach i konferen- 
cjach terenowych. 

Szczególną doniosłość w tej dziedz n'e miałyby też własne wy- 
dawn ctwa. p pulary ujące prawo z zakresu danego resortu admini- 
stracj.. Nie można bowiem pomijać, że poza wydawnictwami tekstów 
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ustawowych, które z natury rzeczy dla akcji popularyzacyjnej są 
raczej nieprzydatne, wydawnictwa prawnicze są niel czne į ze wzglę- 
du na swój poziom nie zawsze dosiosowane do wymogów akcji po- 
pularyzacyjnej. 

Byłoby zatem kon'eczne wydawanie przez poszczególne resorty 
przystępnych «pracowań poszczególnych dziedzin prawa administra- 
cyjnego, względn e poszczególnych ustaw. Wydawnictwa takie speł- 
a ałyby podwójne zadanie. Z jednej strony mogłyby one stanowić 
podręczniki dla praktyk: wladz administracyjnych, z drugiej zaś mo- 
głyby służyć jake opracowan a dla celów popularyzacji odnośnych 
przep'sów ustawowych, tak do użytku prelegentów, jak i dla wszyst. 
kich, którzy okazaliby zainteres.wan e daną dziedziną prawa ` pra- 
gnęl by jako czytelnicy wydawnictw prawniczych nabyć odnośne 
wiadomości, 

Zakres prawa admin'stracyjnego i przepisów jego, mających 
don osłe znaczenie dla obywateli, tak jest szerok , że w dziedzinie tej 
pożądane bviobv ukazane się całego szeregu popularnych wyda- 
wnictw,  Pcza przepisami prawa materialnego między innymi 
ustaw podaikowych, byłoby bardzo wskazane wydanie przestępnega 
opraccwan:a przep'sów trawa o postępowan u administracyjnym, 
którego znajomość jest naogół n edostateczną, a które normuje tryb 
załatwian'a spraw przez władze państwowe i samorządowe oraz 
ckreśla uprawn enia i obowiązki stron „osób interesowanych, swiad- 
ków i b egłych, biorących udz ał w tym postępowaniu, a więc sprawy 
o wielk'ej doniosłaśc dla obywatel:. Bardzo p:żądane byłoby też wy- 
dawnictwo popularyzu ące pr ep sy o postępowaniu podatkowym. 

W wydawnictwa takie powinny być zaopatrzone wszystkie bi- 
bliotiek: urzędowe į publ czne, a pzparcie ich przez władze admini- 
stracyjne ij terenowe rady narodowe zapewniłoby szerok e rozpo- 
wszechnienie tych wydawnictw i przyczyniłoby się wydatnie do rea- 
lizacj celów akcj: poprlaryzującej prawo, 

W elk'e znac en'e dla powodzenia powyższej akcj ma poza tym 
celowa, s'ała i k nsekwentna propaganda tej akcji, polegająca mię- 
dzy innymi na szerzenu haseł. że praworządność jest podstawą 
ustroju demokratycznego, ża nieprzestrzeganie przepisów prawnych 
jest działan em na szkodę społeczeństwa i Państwa, oraz, że n ezna- 
jomość wyn'ka'acych z ustaw praw i obowiązków przynosi zawsze 
szkodę obywatelowi. 
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ADMINISTRACJA PUBLICZNA ZAGRANICĄ, 


Dr Ludwik Bar 
REFORMA ADMINISTRACJI W WIELKIEJ BRYTANII. 


Admin'stracja public'na w Wielkiej Brytanii składa sę z dwóch 
ezk nów: Zarządu Centralnego i Zarządu Lokalnego. 

Zarząd Lokalny jest jednotorowy, całą bow em admi- 
nstrację publiczną, z nielicznym: wyjątkami, wykonywuje władza 
lokalna czyl samorząd terytorialny. Na obszarze kraju nie ma więc 
dwo:stości artm nistracji publicznej: rzącowej i samorządowej. 

Zakres dz ałana, należy u nas do wojewodów, starostów, sa- 
morządu wiejsk.ego, mie.skego. powiatowego i ewentualnie woje- 
wódzk ego, — obejmują w W elkiej Brytanii rady dystryktów wiej- 
skich i miejskich, rady miast i rady hrabstw, 

Rady pochod' ą z wyborów powszechnych. Nie podlegają h erar- 
chiczn e innym władzom. Znaczy t', iż rasy mniejszych jednostek. 
„jak rady dystryktów i rady miast newydz elonvch, nie są hierar. 
chicznie podporządkowane radom hrabstwa, Podobnie nie ma władzy 
zw erzchniej nad radami miast wydzielonych i radami hrabstw. 

Rady nie mogą być rozwiązane przez Zarząd Centralny, an przez 
inne wład e.  Ustanowione ustawą, wybrane przez mieszkańców 
funkcjonują przez cały czas trwania kadencji, 

Sprawy Zarządu Lokalnego reprezeniuje w Parlamencie Mini- 
sier Zdrow a, który ma wpływ na przyznawanie radom dztacji ze 
Skarbu i któremu szuży prawo kontroli zużylkowan a przez rady sum 
uzyskanych z budzetu państwowego, 

Ustrój Zarządu Lokalnego, jako organ zacja wewnętrzna i zakres 
działania, choć :wiązany z w ekową tradycją, nowoczesny 
swój kształt i tres ó GsiąElnał dza lek j licz 
nym reform«em, przeprowadzonym w c ągu ostatnich stu lat, 
Dop ero bow em pod naciskiem potrzeb, wywołanych rewolucją prze- 
mysłowę przystąpiono do wprowadzen a radykalnych zm an. Poczęto 
zrywać z przestarzałą © nieudolną arganiazcją administracji lokalnej 
i kłaść pzdwaliny pod nowoczesny Zar:ąd Lokalny. 
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Reforma dokonana w 1835 r. przełamała tradycyjne opory, ża” 
początkowała radykalne zmiany : utorowała drogię licznym następ- 
nym reformom. Wystarczy wymien é kilka przykładów, Ustawa 
o korporacjach m ejsk ch — The Municipal Corporation Act. z 1835 
— wprewadza nowy ustrój w 178 miastach, Nadaje po raz pierwszy 
wszystkim podatnikom czynne prawo wyborcze į tym dokonuje ra- 
dykalnej zmiany podstawy ustroju admin stracji miejsk ej, Ta sama 
ustawa znosi monopole przemysłowe, ro:dziela zarządzanie sprawa- 
mi mejsk'mi i wymiar sprawiedliwość . Nowej reformy administra- 
cji miejskiej dok. nuje ustawa z 1882, która uchyla 42 ustawy wyda- 
ne w okresie 1835 -— 1882 r., a ponadto zmienia 26 innych ustaw, 
W 1871 r, ustanowiono M nisterstwo Zarządu Lokalnego, które zaj- 
mowało się sprawami Zarządu Lokalnego do 1919 r., kiedy sprawy 
te przejął Min ster Zdrow a. Reforma administracji hrabsiwa nas'ę- 
puje jeszcze późn'ej. Dopiera w 1888 r. ustanowiono rady hrabstwa, 
a więc wprowadzono samorząd większych jednostek. Tą samą usta- 
wą z 1888 r. wyłączono wielk e miasta z adm'nistracj: rady hrabslwa. 
Powstają więc masia hrabstwa, które uzyskują prawa i obowiązki 
hrabstw.  Samor:ąd dystryktów wiejskich i miejskich przychodzi 
w 1894 r. Wtedy ustanowiono rady dystryktów — nadano im prawa 
i nałożćno na nie obow ązki, Ustawa wprowadzająca tę reformę nosi 
nazwę karty wolnośc. włościańskich „the peasants‘ charter“, W okre- 
sie międzywojennym miały miejsce dwie reformy: w 1929 r, i 1933 r. 
W czasie wojny 1939-45 rozpoczęto dalsze dyskusje nad potrzebą, 
reform. 

Interesuje nas żywo metoda przygotowywania 
reformy. Zbieranie materiałów oraz przygotowywanie projek- 
tów reformy odbywa się z dużą starannością. Zwyczajnie powołu e 
się specjalną kom sję pod przewodnictwem sędziego, która zb'era 
cpinie i spostrzeżenia, uwagi wniosk. Na podstawie tych materia- 
łów komisja opracowywuje sprawo dan'e « stanie faktycznym spra- 
wy i projektuje reformy. W 1832 r, powołano komisję królewską — 
Royal Commisson—która miała zbadać nadużycia w wykonywaniu 
prawa ubog ch oraz przeanal zować sytuację administracji miejskiej 
W wyniku prac tej komisji wydana zzstała ustawa o zmianie prawa 
ubog ch — Poor Law Ammendment Act, 1834 oraz ustawa o korpo- 
racjach m'ejskich — The Munic pal Corporation Act z 1835 r, Refor- 
mę Zarządu Lokalnego w okresie międzywojennym rozpoczęto powo- 
łaniem om sji królewskiej w 1923 r. Prace tej kom'sj: trwały kilka 
lat, a wyn'k' zostały vjęte w trzech sprawozdan'ach, Pierwsze z nch 
wydane w 1925 r, dotyczyło sprawy podatku na rzecz Zarządu J.o- 
kalnego. Drug'e sprawozdanie w 1928 r. ujęło stanow'sk: komisji 
w Sprawie podziału terytorialnego. Wreszcie w 1929 r. ukazało sę 
trzecie sprawozdanie, zaw erające wnioski w sprawe funkcj: Zarzą- 
du Lokalnego, organizacji pracy rad oraz funkcjonariuszów Zarządu 
Lokalnego. . 
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Sprawozdanie k«misj królewskiej są wydawane drukiem i do- 
stępne ogółowi obywateli. Opin a publiczna jest nformowana o stanie 
spraw i zamierzeniach i zarówno każdy obywatel, jak i organi:acja 
społeczna zyskuje okazję do podjęcia publ cznej dyskusji w sprawie 
projektowanych reform. Główne wyładowanie sprzec wów i zarzu: 
tów następrje przed cstateczną redakcją projekiu ustawy. Gdy akt 
ustawodawczy wchodzi w życie spotyka jedynie stępione opory 
i osłabione zarzuty, 

Śledząc poszczególne etapy najistotniejszych reform Zarządu Lo. 
kalnego zauważamy kilka charakterystycznych znamion tych reform 
Oto niektóre z nich: 

Scalan e różnych elementów administracji publicznej i dążenie 
do zbudowania admin stracji cgólnej — zaznacza się jago główny 
nurt reformy rozpoczętej w 1835 r, Konieczność szybkiego opano- 
wywania nowych dziedzin życia społecznego pod wplywem rewolucji 
przemysłowej spowodcwała, że tworzono w pośpiechu nowe 1 czne 
urzędy dla poszczególnych dziedzin, jako tzw, władze „ad hoc autho- 
r ties“. Wystarczy wspomnieć, że istniały następujące odrębne urzę- 
dy: urząd opiekuńczy, komisarz do spraw kanalizacji, inspektor 
oświetlenia, urząd drogowy, miejscowy urząd zdrow a, urząd kcn- 
serwacji rzek, ur'ąd chowania zmarłych, zarząd szkolny, Fatalne 
skutki tak rozczłonkowanej admin stracji publicznej przekonały za- 
równo społeczeństwo, jak i czynniki rządowe, że reforma adm'ni. 
stracji mus dążyć do scalenia różnych urzędów i do tw.rzenia jedno- 
htego Zarządu Lokalnego o ogólnym zakresie działania, 

Przenoszenie środka ciężkości Zarządu Lokalnego z małej jed- 
nostki na więks'ą — jest drugą cechą charakteryzującą niemal 
wszystkie reformy adm mistracji. Parafia, kolebka Zarządu Lokal. 
nego, utraciła z biegiem czasu swoje miejsce w adm'n stracjj publicz: 
nej. Jej funkcje przechodziły na unie parafialne, później na dystryk- 
ty i wyżej. Po parafii przyszła kolej na małe m asto, które zaczęło 
tracić zakres działania na rzecz hrabstwa. W ostatn m czasie okaza. 
ło się, iż niektóre hrabstwa są zbyt małą jednostką administracyjną. 
Proces dążący do oparcia Zarządu Lokalnego o s-.lnie,sze jednostki 
administraryjne trwa nadal. 

Podkreślić jednocześnie należy, że pzmimo licznych i zasadni. 
czych zm an, dokonanych w Zarządzie Lokalnym, ostały się te insty- 
tucje, które nadają odrębny charakter adminis'racji publicznej 
w W elk ej Brytanii. Chodzi o utr:ymanie następujących instytucji: 

Jednotorowość administracji publicznej, a w ęc utrzymanie Za- 
rządu Lokalnego, jako jedynej administracji publicznej. 

Wybieralność organów Zarządu L kalnego : sprawowanie ad- 
ministracj publ cznej przez rady pochodzące z wyboru, 

Koleg alność dz ałan a Zarządu Lokalnego, dzięki czemu decyzje 
administracyjne są w zasad'ie podejmowane koleg'alnie, 

Niezależność hierarchiczna, która zachowuje samodzielność rad 
Zarządu Lokalnego. 
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KẸc:ntrola sądów powszechnych nad Zarządem Lokalnym wobec 
zaskarzalnośc decyzji Zarządu Lokalnego do sądu powszechnego, 

Kontrola społeczna przez jawność posiedzeń rad : jawność roz» 
praw sądowych pr y rozpatrywaniu skarg na Zarząd Lokalny, 

W okrese wojennym 1939-45 r. Zarząd L kalny zdał egzamin 
przydatności, Trzeba podkreślić, ż poza tvm, że w czasie wojny nie 
odbywały się wybory do rad i rady uzupełniały się przez kooptację;— 
Zarząd Loka' nv ne uległ zmianom ustrojowym. Podstawowe .nsty. 
tucje nie zostały zmienicne, ani osłabione. Zmianę radykalną przy: 
niosła dop.ero ustawa o przedstawicielstwi:e ludowym z 1945 r., — któ. 
ra wprowad iła zm anę prawa wyborczego. Do czasu bowiem wejśc a 
w życie tej ustawy. prawo wyberania do rady Zarządu Lokalnegc 
miał tylko ten m eszkaniec, który opłacał podatek na rzecz Zarządu 
Lckalnego. Wymieniona ustawa z 1945 r. rozszerzyła prawo wybiera. 
"nia na wszys*k'ch pełnoletnich m'eszkańców bez względu na to, czy 
płacą jak kolwiek podatek. Normalne wybory do rad Zarządu Lokal: 
nego rozpoczęły sę w 1945 r, Wybory do angielskich rad miejskich 
odbyły się 1 lsiopada 1945 r,, a wybory do rad hrabstw w marcu 
1946 r. W m'esiąc pożniej odbyły się wyb:ry do rad dystryktów, 

Pom mo trudność , już w czasie wojny podjęto zbieranie mate- 
rałów i przystąp'ono čo publicznej dyskusji nad zagadn'en.em re. 
formy Zarządu Lokalnego po wojnie, 

Związek Rad Hrabstw wypowiedział się w sprawie 
reformy Zarządu Lokalneg: w sprawozdaniu opracowanym przez 
Radę Wykonawczą i przyjętym w dniu 18 lutego 1943 r, 

Na wstępie znajdujemy stw erdzen 'a stanu istniejącego w owym 
czase. Scrawozdanie stw erdza. że organi'acja Zarządu Lokalnego 
jest wadliwa i wymaga zasadniczej reformy, jeżel: się ma doprowa* 
dzić Zarząd Lokalny do poziomu now:czesnego. Jednostki admini. 
stracyjne stanow ą pstrą moza kę. Wśród hrabstw są małe o liczbie 
m eszkańców poniżej 50.000 i ogromne ponad 1 000.00 mieszkańców. 
Wśród 309 m'ast n'ewydzielonych — 86 liczy mniej niż 10.000 miesz. 
kańców, zaś w grupie 88 miast wvd-ielonych jest 39 miast o lczbie 
mieszkańców pon'żej 100,000, Dystrykty miejsk e są też różne, Znaj- 
dujemv 38 dystryktów o liczbie m'eszkańców poniżej 2.500, cbok nich 
15 dystryktów o lczb'e meszkańców m ędzy 15,000 a 25,000 oraz 65 
dystryktów o Ľezbie mieszkanców między 25.000 a 50.000. Podobne 
przedstawia sę sprawa dystryktów wiejsk'ch. Sa dystrykty wiejskie 
liczące mniej n ż 2.500 m eszkańców, a jednocześnie inne l czące po- 
nad 50000 m'eszkańców. Żądanie reformy nie jest równo:”naczne 
z przekreślaniem dotychczasowego dorobku, Jest on wspan ały, ale 
sker- czasy się zm'eniają i przemiany w życu społecznym doma. 
gają sę ulepszenia i unowocześn enia Zarządu Lokalnego. należy od' 
rzucić sentymenty lokalne i czynić, co nakazuje dobro ogólne, Revr- 
ganizację jednostek Zarządu Lekalnego należy przeprowadzić, ma. 
jąc na uwadze: cbs'ar, zaludnien e, siłę podatk: wą, utrzymanie za- 
interesowań lokalnych. dogodny dostęp do siedziby władzy jednostki 
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adm n stracyjnej, poczucie łączneśc: i wspólnoty interesów nowej 
jednos:ki, W.sik e jednostk: admir stracyjne za które nalezy uważać 
hrabstwa, pcw.nny l.czyć nie mniej niż 100,000 mieszkańców. Wobec 
tego cbecnie 'sin'ejące małe hrabs.wa należy połączyć, Pew en przy- 
k:ad pod tym względem daje Szkocja, w której są 33 hrabstwa, ale 
cztery z nich połączyły się po dwa dla celów admin. 'stracyjnych 
i w Szkocji jest fak ycznie 31 rad hrabstwa, Charakter miasta wy- 
dzielonego należy po ostaw ć tylko miasiom, które liczą obecnie n'e 
mniej niż 75.000 mieszkańców. W przyszłości zaś statut miasta wy- 
dz elonego nażawać jedyn e tym miastom, które osiągną 125.000 mie- 
szkańców. Tę radykalną zmianę należy uważać za niezbędny waru. 
nek skuteczności reformy, Podz:ał hrabstwa na małe jednostki na- 
leży przeprowadz ć w sgosób następu ący: obecne miasta i dystrykty 
miejskie o lczb:e mieszkańców nie mniejszej n ź 10.000 m eszkańców 
rostaw ć jako małe jednos*ki. Zaś mniejsze miasta, dystrykty miej? 
skie į wejske należy włąc zyć do nowowiworzonych dystryktów 
o lczbie mieszkańców nie mniejszej niż 10 000. W ten sposób przesta- 
łyby istneć jak odrębne jednostk: administracyjne najmniejsze 
m asta dyslrykly, 

W rezuliac.e zaleconych zmian zmalałaby znacznie :lość jed- 
nostek adm 'nistracyjnych, W zakresie działalnośc Zarządu Lokalne- 
go zaleca sę daleko idące zmiany, 'mi.erza ące do skup enia w hrab.. 
stwach m asiach wydz elonych podstawowych funkcji administra- 
cj. publicznej. Małe miasta dystrykiy schodzą do roli jednostek po- 
moch czych, 


Za iwąszek *mrears t= pee | ab i 6 mwoffezMsu ice i- 
pal Corporation — opracował w 1942 r, memoria, w któ- 
rym zajął nasiępujące stanowisko w sprawie reformy Zarządu Lo- 
kalnego: 


Projekt utworzen a regonów i władz azministracyjnych rego- 
nalnych mus. wywołać uwagi i zasirzeżenia. Sprawa regonu jest 
b:w'em ujmowana różnorodnie. Dla jednych jest to sprawa powoła- 
nia nowych władz, które małyby nadzorować : koordynować dzia- 
łalność mn ejszych jednostek, Inn domaga; Ąą sę jedyn: e Zw. 'ększe- 
na zasięgu zakładów i urządzeń użyteczności publ.cznej. Są rówaież 
głosy za znias'eńiem mnejszych jednostek adm 'nist tracyjnych 
i utworzeniem regionów, jako władz amin stracy' nych, Związek 
M ast przeciwstawia się temu ostatn'emu ujęciu. Jedynie w czasie 
wojny było usprawiedliwone powo!vwanie komisarzy regionalnych 
dla pewnych dzialów admin stracj:. W case pokoju byłoby to nie 
odpow ednie. Obecny system Zarządu Lokalnego został ustalony 
przed 50 la'y, Od tego czasu pod wpływem przyrostu ludności roz- 
woju przemysłu «raz podniesenia sę stopy życowej zwiększyły się 
zadania jecnostek Zarządu Lokalnego, Nie wszystkie jednostk’ są 
w siane polołać tym zadsniom. Trzeba zwiększyć zasieg © wzmoc- 
nić jednostk’ admin'stracyjne, Stw erdzić przy tym należy, iż przy 
jakiejkolwiek reformie nie wolno naruszyć istoty Zarządu Lokal- 
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nego.  Wszystk'e władze muszą przostać demokratyczne zarówno 
w swej konstytucji, jak i funkcjonowaniu. Wybran przedstawiciele" 
m eszkańców muszą 'achować w swych rękach skuteczną kontrolę 
nad administracją miejscowymi sprawami, za którą Parlament uczy- 
nił ich odpowiedzialnym . Jast rzeczą ważną, ażeby władze Zarządu 
Lokalnego miały nadal bezpośredni dostęp do resortów Zarządu 
Centralnego. L kalna nicjatywa i dośw'adczen e wpływały w znacz- 
nym stopniu na powstawanie i rozwój instytucji adm n.stracj: pu- 
blicznej. Ustawodawstwo ogólne wchłonęło w ele z tego dorobku. Tę 
inicjatywę lokalną należy zachować, System administracj regional- 
nej, zwłaszcza sprawowanej przez organa ne .dpowiaiające bezpe- 
średnio przed wybraną reprezeniac ą, mógłby n e tylko spowocować 
spadek miejscowej inicjatywy i odpowiedzialnośc:, ale także mógłby 
wywołać zwłokę w sprawowaniu administracj i jej podrożenie. Przy 
zmian e obszarów jednistek i ustalaniu zakresu ich działania należy 
mieć na uwadze: 

sprawność i zdolność urządzeń zakładów użytecznośc: publiez- 
nej do zaspokojenia potrzeb mies kańców; 

tak e zakreślenie obszaru jednostki, ażeby była ona ekonomicz- 
na i zdolna do pr.wadzenia zakładów i urządzeń użyteczności pu- 
bl cznej; 

kon eczność prawidłowego rozmieszczenia instytucj. specjalnych, 
jak szpitale i szkoły wyżs e; 

finansową zdolność jednostki Zarządu Lokalnego do posrywa 
ma wydatków; 

postulat pozysk wania d: slużby w Zarządzie Lokalnym ludz; ze 
wszystkich grup społeczeństwa; 

tak e zorgan'zowanie kontroli, któraby zapewniała łatwy dostęp 
opini puklicznej. 

Nowa jednosika administracyjna powinna być tak wielką i tak 
wyposażoną ażeby mogła objąć wszystkie podstawowe zadan a ad- 
minis*racji cgólmej, 

Stowarzyszenie Pracowników Zarządu 
Lokalnego— National Association oi the 
Local Government Officer s— wyłoniło Komitet 
Przebudowy Zarządu Lokalnego, który zbadał po'rzeby reformy 
i szukał sp:sobu rozwiazania naj:stotn ejszych irudności administra. 
cji lokalnej, Wyn'*:: prac Komitetu Przebudowy zostały opubliko- 
wane w wydawn” ctwie stowarzyszenia „Local Government serw ee 
w lutym 1943 r. 

Komitet stwierdza, *Ż obecny system Zarządu Lokalnego posiada 
szereg braków, k'óre zagrażają jeg: rozwojowi, Istnieje obawa, że 
bez usun'ęcia tych braków Zarząd Lokalny nie sprosia zadan om po 
wojnie, Jedną z głównych wad jest stn'en e znacznej lezby małych 
jednostek, o niskiej liczbie mieszkańców. bez źródeł finansowych i bez 
fachowych funkcjonariuszy odpowiadających nowoczesnym wvma- 
ganiom. Dalsze poważne wady to: brak dostatecznej współpracy mię- 
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dzy jednostkami Zarządu Lokalnego i wadliwy podział zadań po- 
rn.ędzy te jednostk’. Jedyn'e zasadnic a reforma może poprawić ten 
stan. Głównym zadaniem reformy powinno być utworzenie w całym 
kraju tak ej jednostki Zarządu I.:kalnego, która byłaby powołaną do 
do wszys*kich zadań, Powinna ona meć odpow ednią lFczbę miesz- 
kańców, źróżła finansowe i szerok'e uprawnien a administracyjne, 
Ponadto reforma powinna doprowadzić do współpracy między jed- 
nostkami Zarządu Lokalnego, kiordynacj: w zakresie dz ałalności 
zakładów i urządzeń użyteczności publicznej, rewizji granic i obsza- 
rów jednostek. Ze swej strony Komitet zaleca podział kraju na okrę- 
gi administracyjne, których ludność wynos łaby od 100.000 do 500,000 
m eszkańców. Należy brać pod uwagę potrzebę odmiennego trakto- 
wana mast wydzielonych, które liczą ponad 500,000 m eszkańców 
i obszarów wiejski ch słabo zaludnianych, liczących poniżej 100.000 
m eszkańców. Nowoutworzone okręgi mają uzyskać charakter 
jednostki admin'stracyjnej dla wszystk ch celów adm n'stracyjnych. 
Okręg o charakterze głównie mejsk'm ma tylk: jeden organ Zarzą. 
du Lokalnego, Okręgi o charakterze mieszanym należy dzielić na 
dystrykty, jako pomocnicze jednostki, Dystrykt maże mieć charak- 
ter czysto mejski, meszany lub czysto w ejski. Dystrykt posiada 
organa pochodzące z wyborów bezpośrednich. Spełniają cne funkcje 
„delegowane przez władzę okręgu. Należy powołać „rady prow:ncjo- 
nalne“ dla obszarów. obejmujących pewną *lość okręgów administra- 
cyjnych, ciążących ku sobie w zakresie planowania i prowadzenia 
zakładów i ur adzeń użyteczność: prblcznej dla całej prowincji, 
Rada prowincjonalna pochodzić ma z wyborów pośrednich. Nie po- 
winna ona pełnić funkcji wykonawczych, gdyż te należą do organów 
okręgów administracyjnych. Rada prowincj:nalna ma być organem 
uchwalającym, 

W sprawie reformy Zarządu Lokalnego wypowiadal się równ'eż 
naukowcy i praktycy. Z zainteresowaniem czytamy uwagi wybitne- 
go znawcy zagadnień Zarządu Lokalnego — W. A Robsona, wy- 
kładowcy prawa administracyjnego w London Schol of Ekonomics, 
Stwierdza on mianowic'e, że obecna organ'zacja Zarządu Lokalnego 
jest przestarzałą. Zadan a tego rodzaju jak planowanie miast i wsi, 
poświata, zaopatrywanie w gaz i elek'ryc'ność 'tp. mogą być racjo- 
nalnie wype'n'ane tylko przez większe od obecnych jednostki admi- 
mistracyjne, Robson zaleca utworzenie regionów : powołanie rad re- 
gionalnych, gdyż jedynie na tym szczeblu jest możl we prawidłowe 
zorgan zowanie'wielu dz'edz'n administracji publicznej, 

Pod wpływem i po rozważeniu ankiet, wn'osków i projektów 
reformy Zarządu Lokalnego, opracowanych ` opublikowanych przez 
zrzeszenia Zarządu Lokalnego i inne instvtucje, M'nister Zdrowia 
opracował w kińcu 1944 r. i przedstaw ł Parlamentowi „zamie- 
rzenia Rządu w sprawie reformy. 

Materiał przedstawiony przez Min stra Zdrowa nie jest goto- 
wym projekiem ustawy. Ma on charakter przygotowawczy i ma na 
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telu spowodowanie dyskusji oraz wywołanie konstruktywnej 
krytyki, 

Zamierzen a Rządu przewidują: 

P<wołanie przez Rząd specjalnej komisji do sprawy granie jed. 
nostek adm n stracyjnych Zarządu Lokalnego, czyli do sprawy po- 
działu admin.stracyjnego. 

Komisja rozpatrzy wszelkie wnioski co do zmiany gran c jedno: 
stek Zarządu Lokalnego, a więc co do zmiany granic hrabstw, miast 
wydzielonych i newydz elinych oraz dystryktów. 

Do zadań kom.sji należy rozważen e j orzeczenie sprawy zwięk- 
szenia obszaru miast wydzielonych, pozbawienie mniejs ych m'ast 
charakteru m ast wydz elonych i odebranie im uprawnień hrabstwa 
oraz łączen e mniejszych hrabstw, 

Komisja ma charakter organu wykonawczego a nie doraczegy, 
a jej skład nie p:winien przekraczać liczby 5 członków. 

Zagadnienie adm'nis'racji Londynu i sąsiadującego z nm Hrab- 
stwa M ddlesex zostaje wyłączone z : akresu działan a komisji, 

Rząd nie zamierza przekazywać Zarządow: Centralnemu działów 
adm nistracji, pozostających w zakresie działania Zarządu Lokalnego, 

Nie jest również zamierzeniem Rządu utrwalan e na czas pokoju 
urzędu kom sarza reg onalnego — Regional Comm.ssicner, który był 
ustanowiony w czasie wojny, Natomiast Rząd widzi potrzebę szuka- 
nia sposobu rozw ązan a niektórych trudności organizacyjnych przez 
tworzenie związków celowych Zarządu Lokalnego. 

Sprawę fnansów Zarządu Lokalnego należy zreformować 
| przystosować możl wości finansowe do potrzeb Zarządu Lokalnego 
po reformie. 

K:misja ma pracować pod ogólnym kierownictwem Ministra 
Zdrowia, który daje komsj wytyczne o charakierze ogólnym i za. 
twierdza jej ważniejsze decyzje, 

Przed przystąp eniem do podjęcia decyzji — komisja przepro- 
wadza badanie sprawy, przy zachowaniu następujących zasad: 

Komisja ma obowiązek rozważyć z urzędu sprawę każdego hra 
stwa i zdecydować, czy istnieje „pr ma fac e“ potrzeba badania spra.. 
wy na miejscu, czyli przeprowadzenie rczprawy adm nistracyjnej 
i zbadanie potrzeby reformy, 

Przed przystąpieniem do rozważania sprawy jakiegokolwiek 
hrabstwa, kom sja ma obow azek zawiadomić Ministra Zdrow a i ra- 
dę zainteresowanego hrabstwa, czy miasta wydzielanego, o zamiarze 
rczpatrzen a sprawy danej jednostki. 

Na żądanie Ministra Zdrowia lub za nteresowanego hrabstwa lub 
miasta wydzielonego musi być przeprowadzona rozprawa na miejscu. 

Rady m ast n ewydzielónych i rady dysiryktów nie mają prawa 
żądania przeprowadzenia rozprawy na miejscu. Służy 'm jedynie 
prawo przedstaw'enia ich postulatów co do zmiany granic, 

Minister Zdrowia ma prawo ustalać k:lejnośc, w której komisja 
ma rozważać sprawy poszczególnych hrabstw, ażeby "«apewnić 
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perwszeństwo dla tych hrabstw : m*ast wydz 'elonych, które ucier- 
piały poważnie wskutek działań nieprzyjacielskich. 
Komisja opracowuje co roku sprawozdanie, które Minister Zdro- 
wia przedsiawia Parlamentowi. 
Przy podejmowan u decyzji kcm sja ma uwzględniać następujące 
ckol:czności: 
— wspólnota interesów różnych jednostek, 
— plany i widoki rozbudowy, 
— obecny stan gospodarczy i możliwości rozwoju, 
— m.:żliwości finansowe jednostki Zarządu Lozalnego w stosun- 
ku do potrzeb, 
— warunk geograf czne, które należy brać pod uwagę przy 
tustalanu gran c, 
— stan zaludnienia, 
-— sprawność dotychczasowej administracji, 
— w.elkość obszaru i kształt granic, 
— życzen a mieszkanców, 
Komisja otrzymała od Ministra Zdrowia zalecen'a, ażeby: 
-— n e odbierać charakteru miasta wydzielonego, czyli uprawnień 
hrabs.wa miastu, które liczy ponad 60.000 mieszkańców, 
— hrabstw, które liczą p:nad 100.000 mieszkańców, nie zmuszać 
do łączen.a sę z innym hrabstwem. 
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MATERIAŁY DO USTROJU WIELKICH MIAST, 


Przy dyskutowaniu zagadnień ustrojowych maszych wielk ch 
mast może być pomocnym śŚledzen'e dyskusj: toczących się poza gra- 
n cami w kwesti ustroju tak'ch miast, Wagę zagacnienia podkreśla 
to, że miasta takie posadają niek edy, ze względu na ilość swej lud- 
nośc:, problemy do rozwiązania równe pr:blemom całych państw. 
Wystarczy zestawić ilość ludnośc. Moskwy z Norwegią lub Londynu 
z Danią. 

Ostatnio szc'ególn'e żywo dyskutowane jest zagadn enie ustroju 
Berlina. Zagadn enie jego ustroju jest tym trudn e,sze do rozw:ąza- 
nia, że poszczególne koncepcje ustrojowe liczyć się muszą po pierwsze 
z rozsirzygnięciem stanowiska, czy traktować będą Berl n. jako sto- 
Lecę całych Niemiec, czyteż jako samodzielne m as*o, lub samożz elną 
prowincję. Rozstrzygnięc e tej kwesti utrudnia fakt pog iału Berlina 
na 4 sirefy podlegające odręknym władzom okupacyjnym, 

Już w początkach 1946 r, k rnenda sł Alanckich wezwała tym- 
czasowy Magstrat m, Berlina do przedstaw ena projektu ustrojo- 
wego. Projekt ten opierać się miał o zasady prawa usrojowego 
z 1920 r, 

Przedłożony na podstawie tego zlecenia projekt Magt- 
stratu Berlińsk.egc uwzględniał następujące zasady: 

1) Mag strat, noszący nazwę senatu, wybierany jest przez więk- 
szość rady. 

2) ws ystkie wydz ały (kom'sje) rady m ejsk'ej mają charakter 
doradczy. W skład ich wchodzą dodatkowo specjaliśc:, 

, 3) terytorium wielkiego miasta podzielone zostaje na 20 okrę- 
gów, posiadających swój zarząd . burmistrza, przy czym rada przy 
burmistrzu jest jedynie organem doradczym. K.erown ctwo okręgu 
w całośc podlega zw 'erzchn ctwu senatu, 

4) zakłady, obejmujące swą działalnością całe miasto, podlegają 
kierownictwu centralnemu (straż ogniowa). 

5) liczba radnych wynosi 200 osób. 

Założenia techniczno_organ :acyjne w przedłożznym projekcie 
zostały przyjęte przez wszystkie partie. Niemniej odpowiedzialność 
Magistratu, jego odwołalność, jak również sposób kreowania repre- 
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zenitacji miejsk'ej, stanowiły zagadnienia, które nie zostały rozstrzy- 
gn ęte, co sp wodowało niemożność uzgodnienia tego projektu. 

W związku z tym 4 najpoważnie,sze partie przedstawiły każda 
swój projekt w tej sprawie. 

1) Projekt Partii SocjallDemokratycznej 
opierał się o następujące zasady: 

a) reprezentacja miejska powstaje przez wybór, Kandydatów 

wysuwają jedynie part e polityczne, 

b) zmodyf kowana zasada wyborów stosunkowych, wyłączen'e 
; partii drobnych i ogran czenie list wyborczych mają wyłączyć 
A zbytnie r: zbicie polityczne, 

e) wykonawstwo należy do senatu, składającego się z burmi- 

strza i najwyżej 12 senatorów. 

d) podział kompetencji mędzy uchwałodawstwem i wykonaw- 

stwem jest ściśle zachowany. 

e) w podz ale władz m'ędzy organem admin 'stracji centralnej 

a organami lokalnym: przeprowadzona być w nna w możliwie 
dużym stopniu zasada decentralizacji. Okręg: mają upraw- 
nien a samzdzielnych gmin, 

2)+ iP r oy edłosto U nij K adodk e kge (C. D. U.) wycho- 
dzi z założen a. że miasto ma charakter samodzielnej prowincji. Z tego 
względu wzoruje się on na ustrojach innych prow neji. 

Parlament miejski składa się z 200 posłów, którzy wykb'erają 
prezydenta senatu. w'ceprezydentów i 12 senatorów. Wytyczne pracy 
ustala parlament. W wypadku wyrażenia votum n eufnośc: senatowi 
iniemożncśc powołana w ciągu 3 tygodni nowego senatu, parlament 
rozwiązuje się z mocy samego prawa. 

Dalszą nowośc ą projektu jest dodanie każdemu członkowi sena 
tu specjalnego dyrektora, który jest szefem admin stracji nadzoro. 
wanej przez senatora, 

Łączność wykonawstwa między poszczególnym. okręgami ma 
gwarantować specjalna rada m asta, składająca się z senatu miej- 
skiego i wszystk ch 20 burmistr:ów okręgowych i ich zastępców, 

3) TE ToO e KT Parti JedinascH ST CaS TS e za 
nej (S, E.D.) wychodzi z założen a, że problemy ustrojowe są pro- 
blemami n'e tylko prawnymi, ale również problemami crganizacji 
pracy i problemami walk: o władzę. 

Wychodząc z tych założeń projekt opera się na następujących 
zasadach: 

a) miasto, jako całość n'e jest prowincją, lecz specyficznym, nie 
wchodzącym w skład żadnej prow ncji, okręg em, 
jako wyłączny przedstawic el woli mieszkańców występuje 
zgromadzen'e deput: wanych miejskich, które wydaje ostatecz- 
ne rozstrzygnięcia i sprawuje pełną kontrolę nad całośc a ad- 
m nistracj: m ejskiej, 

c) organ wykonawczy zgromadzen'a Magistrat składa się 
z nadburmistrza, 2 burmistrzów i 16 radców. Radcowie miej. 


b 


u 
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scy, jak i cały Magistrat może być odwołany przez radę. 
Radcom m ejsk.m podlegają dyrektorzy miejscy, będący pra- 
cownikami m asta. 

d) burmistrzów okręgowych powołuje nadburmistrz miasta, — 
dla koordynacj samej pracy wprowadzone zostaje ogólne ich 
zgromadzen e. 

e) przywileje demokratyczne nie mogą służyć wrogom de- 
mokracji. 

4) Partia Ludowa (L, D. P.) przedstawiła wreszcie 

projekt następujący: 

Miasto posiada charakter prowincji, Poza 'nnymi podobnymi do 
poprzednich projektów postanowieniami, projekt ten określa kaden- 
cję reprezentacj m ejskiej na 4 lata oraz zmniejsza 1 czbę deputowa- 
nych do 180. Członkowie Magistratu według tego projektu są zgro 
madzeniu deputowanych propznowani do zatwierdzen a przez bur- 
mistrza, Prawo odwołania organu wykonawciego jest zachowane, 
jednak ograniczone do nielicznych wypadków. Specjalną troską pro- 
jektu jest stworzenie fachowej, gruntownie wyszkolcnej kadry 
urzędniczej, której gwarantuje sę dużą stałość, 

Ze względu na niemożność uzgodnien.a swych poglądów przez 
poszczególne part e, znajdujące oparcie w poszczególnych komen- 
danturach okupacyjnych, żaden z przedstawionych projektów ne 
zyskał jeszcze decydującej przewagi į stąd też zagadnienie ustroju 
„Wielkiego Berlina“ jest kwestią niewiadcmej przyszłości, 


J, Staąrościak 
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA. 


Ustawa z 14 XI 1947 r.o kredytach dodatkowych 
na rok 1947 (Dz. Ust Nr 72, poz. 444) zwiększa wydatk o 10 m ľar- 
dów złotych, z czego przypada na wydatki niepr:ewidziane lub preli- 
m nowane w niedostatecznej wysokości — 2 miliardy, a na dotacje 
na sumy obrotowe przedsiębors*'w państwowych, podlegających Mi. 
n'strowi Przemysłu i Handlu — 8 m'lardów, Zwiększone te wydatki 
znajdują pokryce w nadwyżkach budżetowych uzyskanych 
w roku 1947, 

Rozporządzeniem Rady Ministrów z 21.8I 1947 r, (Dz. Ust, Nr 74, 
poz. 469) utworzony został Białowieski Park Naro- 
dow y o obs arze 4716 ha. P za tym obszarem w skład Parku 
wchodzą: dwa rezerwaty dla żubrów i tarpanów, osada „Zwierzy- 
n'ec“ i park pałacowy, Lasy, gleba, wody płynące i stojące oraz ro- 
ślny i zwierzęta na obszarze Parku Narodowego podlegają ścisłej 
ochronie. Dyrektor Parku Nar:'dowego może udzielać.zezwoleń na 
zbór rośln * łowienie lub zabijanie zwierząt n'ełownych, lecz tylko 
wyłącznie dla celów naukowych. Dyrektor Parku określa też te 
czynności o charakter e gospodarczym, które są dozwolone na tere- 
nie rezerwatów, na obszarze csady „Zwierzyniec na teren e parku 
pałacowego. Ruch turystyczny odbywać się może wyłącznie na tra- 
sach, wyznaczonych przez dyrekcję Parku. 

Rozporządzenie Małstrów Administracji Publicznej i Z em Od- 
zyskanych z 24 XI 1947 r. (Dz, Ust, Nr 75, poz, 480) ustala wysokość 
kaucji, pobieranej od przedsiębiorstw wymagają- 
cych szczególnego zaufan a nazasadze rozporzą- 
dzenia z 80.VII 1938 r, (pzz. 440 Dz, Ust.), dla przedsiębiorstw świad- 
czen a usług w sorawach paszportowych i wi owych —na 500,000 
zł., dla dla przedsiębiorstw ochrony mienia, detektywów prywatnych, 
pośrednictwa w zawieraniu małżeństw i pośrednictwa w  zakrese 
urządzan'a przeds ęwz ęć rozrywkowych — na 200.000 zł. Dla ostat- 
no wymienionych przedsiębiorstw kaucja może być w przypadkach 
zasługujących na szczególne uwzględnienie obniżona, lecz: nie poni. 
żej 50.000 zł, 

Rzzporządzeniem M nistra Administracji Publcznej z 10, XII 
1947 r, (Dz. Ust. Nr 75, poz. 483) znesona została gmina 
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wiejska Piece (pow, starogardzki, wojew. gdańskie), a z jej 
obszaru utworzona nowa gmina wiejska Kaliska z siedzibą 
w Kal skach, 

Rozporządzenem Ministra Admin stracji Publicznej z 10.X1I 
1947 r, (Dz. Ust. Nr 75, poz. 484) zniesona została gmina wiej 
ska RokitnoSzlacheckie (piw, zawierciański, wojew. 
śląskie), a z jej obszaru utworzona nowa gmina wiejska Łazy 
z s.ed bą w Łazach, 

W wykonaniu dekretu o ubezpieczeni urodzinnym (poz. 414 Dz. 
Ust. z 1947 r.) Rada Ministrów w rozporządzeniu z 20,XII 1947 r. 
(Dz, Ust, Nr 76, poz. 487) ustaliła wysokość składk. na Fun- 
dusz Zasiłków Rodzinnych. Składka ta wynosi 10% 
zarobków, które stancwią podstawę do wymiaru składek w ubezpie- 
czeniu na wypadek choroby i macier yństwa, a opłacana jest przez 
pracodawców w trybie i terminach, określonych w przep.sach o ubez- 
pieczeniu społecznym. 

W Nr 1 Dziennika Ustaw z 1948 r. ogłoszona została pod pozycją 
l ustawa skarbowa na okres od 1 stycznia do 31 grudn a 1948 r, 
Z dochodów bieżących, prelim:nowanych na 317.444,150,000 zł, po- 
kryte będą wydatk bieżące w wysokości 277.645,407.000 zł., reszta, t. j, 
39,798.743.000 zł., stanowi nadwyżkę przeznaczoną na pokrycie wy- 
datków inwestycyjnych, 

Ro:porządzen'e M nistrów Administracji Publicznej i Ziem Od- 
zyskanych z 15.XI 1947 r, (Dz, Ust. z 1948 r, Nr 2, poz. 7) zm enia 
rozporządzenieo meldunkach i księgach ludności 
(poz. 489 Dz. Ust, z 1934 r.), skreślając w $ 12 ustęp 6, dotyczący karty 
zgonu, a w wyciągach aktów stanu cyw lnego, przesyłanych kwar- 
talnie gminom, rubrykę dotyczącą wyznania. 

Dwa rozpor:'ądzenia Ministra Administracji Publicznej z 10.XII 
194% r. (Dz, Ust z 1948m. Nr 2, poz 819) zmieniają gra. 
nice— l)miasta Ozorkowa (pow. łęczycki, wojew, 
łódzkie) przez włączenie do n ego gremady Konstancja oraz 2) gmin 
wiejskich Macew i Grabów (pow, łęczycki, wojew. 
łódzk e) przez wyłączenie z gminy Macew gromady Kur:jana į włą- 
czenie jej do gminy Grabów. 

Ustawa z 30,XII 1947 r. (Dz. Ust. z 1948 r. Nr 3, poz, 14) zwięk” 
szaw państwowym planie inwestycyjnym na 
rok 1947 (poz. 313 Dz, Ust) ogólną wartość inwestycyj o 6 mil ar- 
dów zł. Zwiększen e to dotyczy importu dóbr inwestycyjnych, doko.. 
nanego w okresie od 1 IX — 31.XII 1947 r. oraz zaliczek, wypłaco- 
nych z tytułu dokonanych w tym okresie zamów'eń, 

Ustawa z 30. XII 1947 r, (Dz. Ust, z 1948 r. Nr 3, poz, 14) ustala 
do czasu uchwalenia przez Sejm państwowego planu 
inwestycyjnego narok 1948 prowizorium tego 
planu na okres od 1,1 — 31.III 1948 r., upoważniając Rząd do czynie- 
nie wydatków inwestycyjnych ze środków finansowych Państwa 
i driga kredytów bankowych do sumy 27,5 miliardów zł. oraz do za. 
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liczenia na poczet kosztów inwestycyjnych objętych planem środ. 
ków własnych inwestorów o charakterze publiczno-prawnym do 
kwoty 8 milardów zł. 

Ustawa z 30.XI[ 1947 r. (Dz, Ust, z 194 8r. Nr 8, poz. 16) zezwala 
na przeprowadzenie w 1948r. poboru rekruta w ramach 
stanu liczebnego wojska, określonego w budżec e na rok 1948. 

Rozporządzenie Ministrów Adm'nistracj. Publicznej i Ziem Od- 
zyskanych z 381 XII 1947 r. (Dz, Ust, z 1948 r, Nr 8, poz. 20) normuje 
właśc wość organów samorządowych w zakres e orzecznictwa w spra- 
wach karno-skarbowych. W myśl tego rozp:rządzenia do rozpozna. 
wania spraw o przestępstwa, określone w art. 2 pkt. 7 prawa karnego 
skarbowego (poz. 140 Dz, Ust. z 1947 r.), a więc o naruszen e przepi- 
sów dotyczących danin komunalnych, właśc we są te organa wyko. 
nawcze związków samorządzwych, które dokonały wymiaru odnoś- 
nych danin komunalnych. Sprawy zaś, w których dochodzenie prowa: 
dz ły władze samorządowe II instancji oraz środki prawne od orze- 
czeń i postanowień organów, które dokonały wymiaru, rozpcznają 
organa wykonawcze zw ązków samorządu terytor alnego bezpośred- 
nio wyższego stopnia. Jeżeli przeto wym aru daniny dok:nała gm'na, 
do ro poznania czynu naruszającego przepisy o tej daninie powołany 
jest zarząd gminy, a w instancji odwoławczej wydział pow atowy. 
Jeżeli zaś czyn karalny dotyczy daniny wymierzcnej na rzecz pow a- 
towego zw ązku samorządowego, orzeka w I instancji wydz ał powia. 
towy, a w instancji odwoławczej wydział wojewód: ki, Jeżeli wresz-. 
cie o czyn e takim w I instancji orzekał wydział wojewódzk , ponie- 
waż danina wym erzona była na rzecz wojewódzk ego związku samo. 
rządowego, odwołanie rozpoznaje M n ster Administracji Publicznej, 
a na ziemiach odzyskanych — Minister Z em Odzyskanych, W War. 
szawie i Łodzi władzą, orzekającą w I instancji o przekroczeniach 
przepisów o daninach komunalnych, są zarządy miejskie, a odwoła- 
mia od ich orzeczeń rozpoznaje Minister Administracj: Publicznej. 
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PRZEGLĄD CZASOPISM I WYDAWNICTW. 


„Rada Narodowa“ dwutygodnik (Redakcja — Warszawa, ul, Pod. 
chorażych 99) Nr 24 z 15 grudnia 1947 r. 

Numer ten otwiera artykuł „Pomoc zimowa”, omawiający zakres 
akcj pomocy zimowej w b'eżącym roku, sposób przeprowadzenia 
zbiórki na cele tej akcji craz formy udz elanej pomocy. W artykule 
podkreślono pełne zrozumienie. z jakim akcja pomocy z mowej spot- 
kała sę w społeczeństwie j wskazano na przypadające radom naro- 
dowym zadanie poparcia tej akcji. W stałym dz ale „o usprawnienie 
działalnośc: rad“ um eszczono artykuł Kazimierza Sobot. 
ki „Aktualne zadania Kom sj: Kontroli rad narodowych w związku 
z zakończeniem roku budżetowego 1947“. Autor daje w nim grun- 
town e opracowane wskazówki co do kierunku badań g spodarki 
związków samorządowych przez kom'sje kontrol. Artykuł ten nie 
wątpl w e ułatwi w wysokim stopniu prace komisyj i poważnie przy- 
czyni się do usprawnienia dz ałalności rad w d-iedz nie kontroli, 
Jerzy Służewski („Organizac'a b ur prezyd:alnych W, R. 
N.“) cmawia statut organizacyjny B'ura Prezyd:alnego Wojewódzk ej 
Rady Narodowej w Bydgoszczy, uważając go za wzorowy : mogący 
przyczynić sę do usprawn enia organizacji życia społecznego na te- 
renie województwa. 

Aktualnemu i doniosłemu zagadnieniu popularyzacji prawa po 
święcony jest ariykuł Z,Rybickiego, w którym autcr oma- 
wia pokrótce organizację i dotychczasowe wyn ki odnośnej akcji, 
W artykule „Dwa zjazdy oświatowe“ omówiono kerunki i wyniki 
akcj oświatowej w województwie krakowskim j lubelskim, a to 
w zw ązku z odbytym: w jesieni ubiegłego roku zjazdam: oświato- 
wymi, zorganizowanym: przez prezyd'a W, R. N, w Krakow e i Lu: 
bline z udziałem przedstawicieli M nisterstwa Oświaty, Wojewódz. 
twa, parti: politycznych, prasy i instytucji ośw atowych. 

ntonina Spandowska w artykule ,„Repolonizacja 

w powiecie sztumskim“ omaw*a pomyślne wyn ki akcji repoloniza- 

cyjnej w tym powiece, w którym autochtcni stanow ą 70% ogółu 
ludności. 

« Resztę numeru zajmuje bogata kronika dz'ałalności rad w dz ale 

„Z całej Polski“ j dział porad prawnych, zawierający w tym nume- 
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rze cały szereg op nji i porad prawnych na aktualne tematy, zw:ąza- 
ne z d-iałalnością rad narodowych. 


„Demokratyczny Przegląd Prawniczy“ Nr 11 : 12 za listopad 
i grudzień 1947 r. 

Nr 11, jako 25-ty od czasu rozpoczęcia wydawn etwa, jest numerem 
jubileuszowym. W zw azku z tym po słowie wstępnym Redakcji na 
temat jub.leuszu pisma umieszczono w numerze szereg artykułów 
pośw.ęconych omówieniu celów i działalnośc: pisma — z artykułem 
Ministra Sprawiedl'wośc', prof, Henryka Świ.ąllkowskiego na czele 

Poza tym numer zaw era kilka artykułów z zakresu prawa kar: 
nego oraz stałe działy: Orzecznictwo Sądu Najwyższego, ruch praw- 
niczy zagranicą, kronika i życie sądownictwa, 

Nr 12 „Demokratycznego Przeglądu Prawn'czego* poświęcony 
jest w zhacznej części akcji populary:acji prawa. Z odnośnych arty- 
kułów interesujący jest zwłaszcza artykuł J. I Bielskiege 
„Dotychczasowe os ągnięcia w popularyzacj prawa“, w którym au- 
tor omawia szczegółowo wyniki tej akcji, przeszkody, na jakie ona 
niekiedy natrafia oraz środki zm 'erzające do ich usunięcia, Wydaje 
się przy tym, że autor ne docen a rol. władz administracj. publicz. 
nej, jaką mogłyby one w poparciu akcji odegrać, gdyby miały tape- 
wniony odpowiedni współudział w pracach Kom sji, Z drugiej strony 
autcr zdaje się przeceniać możliwośc. wykorzystania miejscoweg« 
personelu nauczyc elskiego w roli prelegentów. Jakby sę bowiem 
wydawało, w roli tej powinny występować zasadniczo osoby o przy- 
gotowaniu prawniczym, które ne tylko wygłoszą odczyt, ale zdołają 
również przepr.wadzić pogadankę prawniczą i potrafią wyjaśnić 
w dyskusj poszczególne zagadnienia i wątpliwość , nasuwające sę 
słuchac'om — do czego n'ewątpliwie potrzebna jest wiedza i przygo- 
towanie prawnicze, Te same uwag: nasuwa również : następny z kolei 
artykuł Mieczysława Poliszewsk ego „Rola czyn- 
n ków społecznych w akcji popularyzacji prawa“. 

W numerze tym og:oszono następnie przjekt części ogólnej kc 
deksu cyw lnego w brzm eniu ustalonym przez Komisję powołaną 
do odnośnych prac przez Min' stra Sprawiedl:wości. 

Z artykułów umieszczonych w numer:e należy ponadto wymie- 
nić artykuł Dr Aleksandra Woltera „Urzdzene 
z małżeństwa“ oraz Jerzego Fleszczyńskiego „Zwrot 
mienia rolniczego : nierolniczego na ziemiach odzyskanych w prak- 
tyce sądowej“. Resztę numeru zajmują zwykłe działy o charakterze 
informacyjnym. 


„Państwo į Prawo“ Nr 11 za listopad 1947 r. 

Numer powyższy p:święcony jest zagadn'eniom związanym 
z prawem konstytucyjnym, Numer otwiera artykuł prof, Dr. Kon- 
stantego Grzybowsk.ego „Zagadnienie własności 
w prawie konstytucyjnym”, w którym autor przedstawia ewolucję. 


Nr 1—2 Przegląd czasopsm i wydawn c:w 87 
jaką pojęcie własność przechodziło od deklaracji praw czł wieka 
ı obywatela z 1789 r., stojącej na stanowisku nienaruszalności pry- 
watnej własności, — aż do Konstytucji stal nowskiej, uznającej spo- 
ieczną, cocjalstyczną własność za Świętą i nietylkalną podstawę 
ustroju radzieckiego. Obok tych dwóch krańcowych rozwiązań za- 
gadnienia własności, życ e wytworzyło szereg rozw.ązań pośred- 
nich, które dziś przeważają, Formy tych rozw ązań autor omaw.a 
ogólnie, stw erdzając, że o ile chodz. o Polske, to Inia rozw.jowa 
w tej kwestii nie jest jeszcze wyraźna i zostane sprecyzowana do- 
piero w postanow eniach przys łej naszej Konstytucji, 

W następnym artykule „O działan u społecznym prawa konsty- 
tucyjneg* Zygmunt Izdebski stwierdza, że obecny stan 
nauk społecznych nie pozwala jeszcze na stworzen e pełnego sysie- 
mu wiedzy o społecznym działan u prawa. Można jejnak oznaczyć 
jej przedmiot obszar pr yszłych badań, Autor podkreśla, że „pracą 
znaczn e ważniejszą, a w każdym raz'e logicznie wcześn.ejszą, od fur- 
mułowan a nowych ustaw, jest formuł. wanie, w sposób w ążący dla 
prawników, nowych ogólnych wytycznych, jakie w poszczególnych 
dz ałach prawodawstwa mają ich działalnością k erować“. Zbiór ta- 
kch właśn e ogólnych wytycznych zawiera prawo konstytucyjne. 
W końcowej części swego artykułu za,muje się autor .agadnieniem 
ogólnych wytycznych w kwest:j własność. i stw erdza, że zasadą g:- 
spodarowania jest państwowa dyspozycja środkami produkcji i tej 
zasadzie, jako mającej prymat w razie wątpl wości przed interesem 
własności prywatnej, należy dać stosowny wyraz w naszej nowej 
Konstytucji, — co bynajmniej nie naruszy tego zakresu własności 
prywatnej, jak zostanie zagwarantowany pozytywnymi przep sam — 
i to w znaczn e szerszej mierze, niż w Związku Radz eck m. 

„Prymat prawa mędzynarodowego w nowej Kons'ytuej: fran- 
cuskiej' 'omawa Marek St Korowicz. W dalszym arty- 
kule „Materiały do projektu przyszłej Konstytucj* prof. J u- 
lian Makowski proponuje sformułowan a artykułów k:n- 
stytucji dotyczących prawa Prezydenta R pltej do reprezentowania 
Państwa na zewnątrz. zagadn en a zgody Sejmu do ratyfikacji trak: 
tatów, udz ału Rady Pańs'wa w wypowiadaniu traktatów oraz nie- 
dopuszczalności wn osku o zm anę formy republ: kańskiej i demokra- 
tycznej ustroju Ludowego Państwa Polsk'ego, 

Wacław Morawski w artykule „Uprawniena i rola 
Rady Państwa w św e'le ustawodawstwa pol:ipcowego* wypowiada 
pogląd, że Rada Państwa jest władzą nadrzędną w stosunku do 
Rządu, najwyższą władzą w zakres'e kontroli pod względem finan- 
sowym i gospodarczym, oraz w zakrese kontroli legalności aktów 
adm nistracyjnych i najwyższym organem planowan a działalności 
publ cznej w Polsce, 

W artykule „Konstytucja marcowa a Konstytucja lutcwa“ prof. 
DrrAntoni Peretiakowiezż zajmuje się zagadnien' em 
zakresu mocy obow ąaującej Konstytucji marcowej w świetle usta- 
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wodawstwa polipcowego, Ponadto w artykule powyszym omawia 
autcr zakres dz ałania Rady Państwa, wskazując na zagadnienia, ja- 
k e nasuwają się w tej kwesti na tle poszczególnych postanowień 
Małej Konstytucji, 

Wreszcie Mieczysław Szerer w artykule „O powoła- 
niu naszych czasów do stanowienia Konstytucji“, wyraża pogląd, że 
dla obywateli praktyczną wartość mają nie tyle przep sy konstytu- 
cyjne, le dyspozycje poszczególnych ustaw, regulujących podstawo- | 
we dziedziny życia zb orowego. Wobec tego, po świeżych przewrotach 
należy twcrzyć przede wszystkim ustawy częściowe, a syntezy kon- 
stytucyjnej dokonać dopiero wówczas, gdy te ustawy zdadzą egzamin 
życiowy, Powyższe sanowisko autora kwestionują w tym samym nu- 
mer:e w dziale „Polem ika“ prof. Stefan Rozmaryn iprof 
Stanisław Ehrlich. 

W numerze tym z okazji 30-lecia rewolucji pazdziernikowej 
umieszczono ponadto artykuły: Włodzimierza Brusa 
„Rozwój gospodarki planowej w Z. S. R, R“, prof. Stanisła- 
wa Ehrlicha „O ostatnich zmianach radzieckiej Konstytucji” 
i Leszka Lernella Ochrona miena publicznego i osobi. 
stego w radz eckim prawie karnym“, 

Szereg artykułów na tematy konstytucyjne zamyka artykuł D r. 
W;tolda Zakrzewskiego „Nauka o Konstytucji W, Bry- 
tanii“, 

Ponadto numer zawiera dział krytyk j sprawozdań, dodatek cy- 
wilistyczny i prawno-karny. 


„Przegląd Administracyjty* Nr 10/11 za listopad r. 

W numerze um eszczono m ędzy innymi artykuł Aleksan 
dra Woldańskiego „O właściwą rolę w cestarosty*, w któ 
rym autor wypowiada się za tym, by stanow sko kierownika referatu 
ogólno-organizacyjnego w Starostwach poruczane było wicestaro. 
ście, który z urzędu jest pomocnikiem Starosty w zakresie wewnętrz: 
nej organizacji i trybu urzędowan a starostwa, oraz ur.ędów i orga- 
nów podległych, a zatem jest z tego tytułu odpow edzialnym za stan 
organizacyjny i biurowość starostwa. Z mnych artykułów wym.enić 
należy: Wacława de Laveaux „Ewolucja polityki miej. 
kiej, Wirgiliusza Niep:ekło „O rozwój związków 
m ędzykomunalnych* (artykuł wskazujący korzyści praktyczne 
łączenia sę jednostek samorządowych w wiązki dla przeprowadze- 
na zadań wchodzących w zakres działania samorządu terytorialne- 
go), następnie artykuł Dr. Marka St Korowicza 
„Znaczenie teoretycznych studiów prawn czych w adm'nistracji pu- 
blicznej” craz artykuł Władysława Pączkiewicza 
„Konieczność usprawnienia służby informacyjnej w urzędach i insty- 
tucjach administracji publicznej*. 

Wojskowy Przegląd Prawniczy — kwartalnik — Ny 4 za IV 
kwartał 1947 r. 
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Numer zawiera obok szeregu artykułów z dz edziny prawa kar- 
uego, przeważnie wojskowego, artykuł Witolda Benget. 
sona „Zarys przep'sów dekretu o przepadku majątku”, w którym 
autor omaw a . wyjaśnia przepisy tego dekretu z 22 października 
1947 r, (poz. 590 Dz. Ust,), poruczającegz: wykonywanie orzeczeń Są. 
dów i Komisji Specjalnej o przepadku majątku Urzędom Likwida 
eyjnym. 


„Życie Gospodarcze“ Nr 23 z 16-31 grudnia 1947 r, 


Numer zawiera szereg artykułów z dzedziny gospodarczej, 
amiędzy innymi Jerzego Michalskiego „Ustrój i zakres 
działan a władz : organów wykonawczych admin stracji skarbowej”, 
przedstawiający organ zację i kompetencje władz skarbowych, we- 
dług obecneg: stanu prawnego, Leona Marszałka „Nowe 
formy spółdzielczości* (organizacje m eszane spółdzielczo_państwo- 
we) oraz Marcina Głąba „Najaktualniejsze zagadnienia 
samorządowe”, w którym autor porusza nader aktualne zagadnienie 
utrzymania w stane zdatnym do użytku nierentownych domów 
opuszczonych i poniemieck ch, przejętych w administrację przez sa- 
morządy, Za najbardziej wskazaną dr gę uważa autor przekazanie 
własności tych domów samorządom, k'óre z kolej pozbyłyby się tej 
własności drogą sprzedaży osobom prywatnym, umożliwiając między 
imnymi nabywane na własność meszuań w powyższych domach 
przez dotyche: asowych l: katorów. 


„Gospodarka planowa“ Nr 23 z 20 grudnia 1947 r, 

W numerze tym zwrócć należy uwagę na artykuł Wandy 
Mamrotowej „Ubezp eczen a emerytalne pracowników samo- 
rządowych*. Autorka przedstawia w nim obecny stan faktyczny 
w odnośnej dziedzinie, wykazujący wielką n ejedn litość i wskazuje 
na konieczność zasadniczej reformy samorządowego systemu emery. 
talnego. Nawiązując do wyn ków konferencyj odbytych w tej spra. 
w e w Min'stersiw'ie Adm nistracji Publ cznej i w Burze Rad Naro- 
dowych stw erdza autorka, że przy przyjęciu zasady centralizacji sa- 
morządowych urząd:eń emerytalnych, jako niewątpiiwie koniecznej, 
zarysowują się dw'e możliwości: albo włączen' e pracown ków samo. 
rządowych do systemu emerytalnego urzędn ków państwowych 
(ewentualnie z powołan em do życia odrębnego zakładu emerytalne 
go dla pracown'ków samorządowych). alko też włączenie powyższych 
pracowników do ubezp eczen'a powszechnego i ewentualnie zapew- 
nienie im szerszych uprawnień w ramach uzupełniającego ubezpie- 
czenia dodatkowego. Autorka przedstaw ając argumenty wysuwane 
na poparcie tej drugiej koncepcji, zdaje się wypowiadać za jej przy- 
jęciem, 

„Czasopismo Kas Oszczędność * miesięcznik — organ Związku 
Komunalnych Kas Oszczędnośc: R. P, (Admin stracja: Warszawa, ul. 
Dobra 28) Nr 1 za listopad 1947 r. 
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Zw azek Komualnych Kas Oszczędności przystąpił do wznowie- . 
nia powyższego wydawn ctwa, wydawanego przed wojną przez sze- 
reg lat, Numer otwiera artykuł Władysława Stawie 
kiego „Rola KKO na tle zasad systemu f nensowego*. Poza tym 
umieszczono w numerze przegląd działalnosci: Komunalnych Kas 
Oszczędn=ści w III kwartale 1947 r, sprawozdan e z posted enia Za- 
rządu Związku KKO odbytego w dniach 24 i 25 październ ka 1947 r, 
dział zagadnień prawnych, kronikę ustawodawczą i przegląd prasy, 

„Gaz, Woda i Technika San tarna " 

Ukazał się Nr 12 za grudzień 1947 r. 


WYDAWNICTWA NADESŁANE. 


Kazimierz Niemsk': „Teoria į technika księgowości przedsię- 
biorstw“. Stud um dla słuchaczów szkół wyżs ych, kierowników 
przedsiębiorstw  ksęgowych. Wydawca — Spółdzielnia Wydawni. 
cza „Książka“, 1947 r. Stronie 410, 

Książka p:dz elona jest na 10 części. W części wstępnej autor 
formułuje pojęcie dzialalności gospodarczej i przedsiębiorstwa oraz 
przeprowadza klasyfikację przedsięb orstw wszelkiego typu. W czę- 
ściach od p'erwszej do piątej włączn'e są podane ogólne w adomości 
z zakresu teorii księgowiśc * bilansowania, zasady księgowania 
i technika dokonywania zap sów, plany kont oraz technika sporzą. 
dzan'a b lansów, tudz eż zasady podz ału czystych zysków i pokry- 
wania strat w różnego rodzaju przedsięb'orstwach (państwowych, 
komunalnych, spółdzielniach, prywatnych). W następnych trzech 
częściach autor omawia ksegowość przedsiębicrstw handlowych, 
przemysłowych i bankowych, 

Na specjalną uwagę zasługuje część ostatn a (dzies'ąta), obejmu- 
jąca ważne w obecnej naszej strukturze gospodarczej i bardzo aktu- 
alne zagadnienia planowania w przeds ęb orsiwach. 

Jeśli chodz: o technikę prowadzenia ksiąg. autor cpisuje metodę 
włoską, która jest źródłem wszystkich metod późniejszych. oraz me- 
tody amerykańską, szachown cową i przebitkową, Oczywiście poda- 
ne formy zap sów w księgach prowadzonych metodą włoską mają 
dziś raczej znaczen 'e tylko h st:ryczne, gdyż stosowan e ich w prak- 
tyce należy do rzadkich wyjątków. 

Zaletą książki jest podanie w końcu każdej części bogatej b'blo. 
grafii polsk'ej i zagranicznej, co daje możność studiującemu pogłę- 
bian a fachowych w adomośc:. 

Książka przeplatana jest licznym* przykładami, styl jasny, układ 
przejrzysty, materiał logicznie rczklasyfikowany, wydanie b. sta. 
ranne. 

Książka obejmuje całość zagadnień z dziedziny teorii į tech- 
n ki ksęgowośc przedsiębiorstw, dzieki czemu wypełnia lukę w na- 
szej literaturze fachowej. 

Zygmunt Pawlak 
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Prof. Witold Skalski — Zasady inwentaryzowania i b lansowanie 
w przedsiębiorstwach pr emysłowych i handlowych. państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych, Wydanie VII zaktual.zowane. Poznań 
1947 r, Księgarna Władysława Wilaka (177 stron). 

Nowe wydanie powyższej pracy W, Skalskiego, Profesora Aka- 
demii Handlowej w Poznaniu, jest dostos. wane do przep sów nowe- 
go ustawodawstwa i zmienionych warunków gospodarczych. Autor 
omawia w nim znaczenie inwentarza, b lansu, rachunku strat i zy- 
sków, wyceny majątku, re erwy, rozliczen a mędzyokresowe, Spo. 
rządzan:e nwentarzy : t. d,, ponadto p. daje schematy bilansów i ra- 
chunków wyn ków. Dla kierowników przedsięb orstw państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych oraz dla prowadzących ks ęgowość tych 
przeds ębiors'w książka powyższa niewątpliw e będzie nader przy- 
datnym i praktycznym podręcznikiem, 


WYDAWNICTWA ZAGRANICZNE. 


„Public Admin.stration Review“ jast organem amerykańskiego 
stowarzyszen a d: spraw adm nistracj pubicznej (The Amer can 
Soc ety for Public Administration), założonego w 1939 r., a którego 
cele i organi acja są podobne do zadań Instytutu Administracji Pu- 
blicznej w Londynie, o kórym była wzmianka w2 wrześniowym ze- 
szycie „Gazety Adm nis racj * z 1947 r. Prezesem stowarzyszenia 
jest obecn e Lecnard D. Wh te, profesor administracji na uniwersyte- 
ce ch cagowskim. Ilość członków wynosiła w 1946 r. 2.917 osób, 
głównie spośród pracown ków admin'stracj: federalnej, stanowej i lo. 
kalnej; poważny procent (22%) przypada na profesorów i wykładow- 
ców un wersyteck ch | kolegów, 

Działalność st warzyszenia polega na pogiębianiu w edzy o prak- 
tycznej administracj drogą badań, dyskusyj i wymiany poglądów, 
Nastawienie się na akiualne problemy jest cechą charakterystyczną 
stowarzyszenia, I tak gdy w powojennych warunkach trzeba było 
przestaw ć administrację : dostosować do nowych zadań, stowarzy. 
szenie zadało sob e trud zbadan a i wysun ęcia wniosków co do kwe- 
sti, w jaki sposób można tsprawnić czynności naczelnych k'enowni- 
ków, aby aparatura adm'nistracyjna zachowała swą elastyczność 
i dawała gwarancję odpowiedzialności.  Ukoronowan em tej akcji 
było omówienie tego tematu na r:cznej konferencji członków. 

Gdy w kraju rozległy się głosy o kon ecznośc: cbniżk obciążenia 
podatkowego i redukcj personelu administracy,nego, stowarzyszenie 
uznało za konieczne wyp:w edzieć się w tej sprawie į wskazać, co 
można osągnąć przy pomocy mechanizacj: pracy za pomocą precy- 
zyjnych narzędzi i wykwalfkowanych pracown ków, Na jednej 
z konferencji specjaln e dyskutowano planowanie administracyjne 
oraz organ zację j technikę kontrol. 

P:dobne przyczyny złożyły się, że omawiano tak'e kwestie, jak: 
koordynacja pracy jednostek terenowych, powiązanie planowania 
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publ cznego z prywatnym, stosunek adm'n'stracji federalnej do sta- 
nowej i lokalnej, stosunki między leg'slatywą a egzekutywą i t, p. 

W w.osennym zeszycie „Publie Adm.n stralicn Revew“ za 1947 
r. znajduje się siedem artykułów, z których dwa pośw ęcone są po- 
śmiertnemu wspomnieniu o Haroldz:e D. Smith‘ e, byłym dyrektorze 
Bura Budżetowego w Urzędzie wykonawczym Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Z innych zasługują na uwagę następujące: „Admi. 
mistracja publiczna a stabil zacja ekonom.czna*, „O lepszą admini- 
strację publiczną” i „Administracja japońska — porównawczy prze- 
glad“. 

W letnim zeszycie tegoż kwartalnika w roku bieżącym zamiesz. 
czono następujące artykuły: „Administracja upaństwow onego prze- 
mysłu w Wielkiej Brytanii' (Will am A, Robs:n), „W sprawie decen- 
tral zacji administracyjnej", „Personel koordynacyjny — czy jest on 
niebezpieczny?*, „Materiał ludzki w Komendze Transportu Lotni. 
czego : „Human zacja administracji publ eznej“, W jesiennym ze- 
szycie znajdują się następujące artykuły: „Adminisirrowanie ustawy 
o zatrudnieniu“, „Klasyf kacja budżetowa i planowanie fiskalne“, 
„Analza organizacyjna: nektóre uwagi o metodach i kryteriach“. 
„Regionalne badanie . s kolen e w administracji publicznej”, „Kierun. 
ki rczwojowe brytyjskiej adm"n stracji lokalnej”, 

„Public Personnel Review“, kwartaln k, jest organem stowarzy- 
szenia pod nazwą „C vil Serivce Assembiy of the United States and 
Canada“, mającego na celu przeprowadzenie badań i wymiany po.“ 
glądów w sprawach osobowych admin stracj publ.cznej, 

W wiosennym i letn'm zeszyce tego czasopisma znajdują się 
m ędzy innymi następujące artykuły: „Stosunki między komisją 
a adm nistracją', „Doskonalenie szaccewania wyszkalania i dośw ad- 
czen a zawodowego”, „W sprawie szkolenia pracowników miejskich”, 
„Metoda klasyfikowania stanowisk w marynarce“, „Administracja 
procedury zażaleń w służbie federalnej", „Personel agencji m ędzy- 
narodowej“, „Negocjacje uposażeniowe w Administracji Doliny 
Tnnebe*, „Program szkolenia pracown ków w stane Illinois", „Sto- 
sunki z publiczność ą w rocznym sprawozdaniu'. 


Jan Kościołek 
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OPINIE I PORADY PRAWNE. 


Ubezpieczenia społeczne. 


Ubezpieczenie sołtysów. 


1, Czy sołtysi podlzgają ubezpieczeniu 1) na wypadek choroby, 
2) na wypadek niezdolności do zarobkowania i 3) pracowników 
umysłowych? 

W zakresie ubezpieczeń społecznych ob:wiązują dwa zasadnicze 
akty ustawodawcze, a m anowicie kilkakrotnie nowelizowana ustawa: 
z 28 marca 1933 r. o ubezp'eczeniu społecznym (poz. 396 Dz. Ust.) 
oraz rozporządzenie Prezydenta Rzeczypspolitej z 24 lstopada 1927 
r. o ubezp eczeniu pracown ków umysł.wych (poz, 911 Dz, Ust) 
wraz z późniejszymi zm anami, W stosunku do ustawy z 1983 r., ma- 
jącej charakter przepisu ogólnego. rozporządzenie z 1927 r, ma cha- 
rakter przep su specjalnego. Ustawa z 1933 r, reguluje dwa rodzaje 
ubezpieczeń: 1) na wypadek choroby i macierzyństwa, oraz 2) na 
wypadek niezdolności do zarobkowania lub śmierc: wskutek wypad- 
ku w zatrudn eniu lub ch:roby zawodowej, albo wskutek innych 
przyczyn. Rozporządzenie z 1927 r. obejmuje cztery rodzaje ubezpie- 
czeń: 1) na wypadek braku pracy, 2) na wypadek n ezdolności do 
wykonywan a zawodu, 3) na starość i 4) na wypadek śm erci, Po 
nieważ art. 2 ustawy z 1933 r. stanowi, że obowiązkowi ubezpieczenia 
podlegają wszystkie osoby pzzostające w stosunku pracy na- 
jemnej lub w stosunku służbowym, z wyjątk'em tylko tych, których 
ustawa ta w art. 4, 5, 6, 6-a, 6b i 6-c zwalnia z tego obowiązku, 
wynika stąd, że pracown cy umysłowi — o ile nie są w tych artyku- 
łach zwoln eni z obow azku ubezpieczen a — podlegają ubezpieczeniu 
na mocy tej ustawy, N ezależnie od tego pracownicy ci podlegają 
obowiązkowi ubezpieczenia na mocy rozporządzenia z 1927 r, o ile 
znów to rozporządzen'e nie zwalnia ich z tego obowiązku. W z a- 
sadzie węc sołtysi jako oszby pozostające w stosunku służbo.. 
wym, podlegają obow qzkowi ubezp eczenia na mocy ustawy z 1938 
r., jako zaś pracownicy umysłowi podlegają jednocześnie obowiąz- 
kowi ubezpieczenia na mocy rozp-rządzenia z 1927 r. o tyle, o ile 
każdy z tych dwóch aktów ustawodawczych nie zawiera postanowień 
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zwalniających ich w całości lub w częśc z obowiązku ubezpie- 
czEn a. 

Jeżeli chodz o ustawę z 1933 r. to ust. 2 art, 6-b tej ustawy 
w brzinieniu dekretu z 8.1 1946 r. (poz. 28 Dz. Ust.) zwalnia praco- 
wn ków samorządu terylorialnego w określ nych tam warunkach 
tylko od obowiązku ubezpieczenia w zakresie art. 1 pkt, 2 lt, b, a więc 
„od ube pieczenia na wypadek niezdoinośa do zarobkowania lub 
śm erci wskutek 1nny«cn przyczyn n.ż wskutek wypadku w za- 
trudnieniu lub wskutek choroby zawodowej, Z teg. wynika, że pra- 
cownicy c: podlegają obowiązkow ubezpieczenia na wypadek choro- 
by i macerzyństwa oraz na wypadek n ezdolnośc do zarobkowania 
lub śmierci wskutek wypadku w zatrudnienu lub choroby zawo- 
dowej, 

Rozporządzen e zaś z 1927 r. w art. 5 ust, 1 pkt. 2 zwalnia od 
obow azku ubezpieczenia pracowników umysłowych, których czyn- 
ności, uzasadniające obow ązek ubezpieczenia, sianowią tylko ich za- 
jęc e uboczne, przynoszące dochód nżs y nź ich nne stałe czynności 
zarobk.we, nie uzasadniające obowiązku ubezp eczenia, 

W odpowiedzi w ęc na postaw one pytania stwierdzić należy, że 
sołtys: 1) pozlegają obowiązkowi ubezp.eczen a na wypadek choro- 
by, 2) podlegają obowiązkow: ubezp eczen a na wypadek niezdol- 
ności do zarobkowania lub śm erci wskutek wypadku w zatrudnieniu 
13) n'e podlega ą obowiązkowi ubezp eczenia pracowników umy- 
słowych w przypadku. gdy pełn enie funkcj: sołliysów stanow jedynie 
ich zajęce uboczne, przynoszące dochód niższy niż ich stałe czyn- 
ności zarobkowe, nie tzasadn.ające obow azku ubezpieczen a. Jeżeli 
zatem funkcje sołtysa pełnią :soby pos adające inne główne źródła 
dochodu, które nie uzasadniają obowiązku ubezpieczenia a więc 
jeżeli funkcje te pełnią np. rolnicy, emeryci, osoby o wolnych zawo- 
dach, jak lekarze, adwokaci, kupcy itd., a ch dochód z tych głów- 
nych źródeł dochodu jest większy nż uposażenie sołtysa, csoby te 
nie podlegają obowiązkowi ubezp eczenia pracowników umy- 
słowych. 

Dr. T., S, 


Prawo spółdzielcze, 


2, Czy odmowa spółdzielni przyjęcia zgłaszającego się w poczet 
swych członków może być zaskarżona i w jakim trybie oraz czy może 
być zaskarżoną i w jakim trybie decyzja władz spółdzielni wyklucza. 
jąca członka? 

Us'awodawca nasz, ustalając normy prawne, regulujące po- 
szczególne zagadnien a ustroju spółdzielczośc „opierał się na ogólnie 
uznanych p:dstawowych założeniach ruchu spółd:ielczego, do któ- 
rych mędzy innym, należy zasada tak zwanych „drzwi otwartych“ 
i zasada samorządności, polegająca na decydowaniu o swych spra- 
wach we własnym zakres e. Zbyt daleko idące stosowanie tych zasad 
mogłoby jednak w praktyce doprowadzić do ujemnych skutków, 
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ustawodawca przeto, regulując zagadnienie przyjmowania newych 
członków i ch wykluczania ze spółd. elni, w ustawie o spółdzielniach. 
z dnia 29,X 1920 r, (tekst jednolity Dz. Ust, Nr 55, poz. 495, 1934 ze 
zm anam. wprowadzonymi dekretem z dn a 24.VIII 1945 r, Dz. Ust 
Nr 34 poz. 205, 1945 oraz dekretem z dnia 28.X 1947 r, Dz, Ust. Nr 66 
poz. 401, 1947) wprowadz ł pewne ograniczenia, przy czym w zakre: 
sie przyjmowania członków przeważa zasada samorządn:śŚci, a w za- 
kresie ich wykluczania ostateczna decyzja należy do Sądu. Odmienne 
rozw ązanie tych zagadn eń znajduje uzasadnienie ni:ewątpl wie 
w tym, że szkoda jednostki, n esłus:.nie usuniętej ze społeczeństwa 
spółdzielczego jest w ększą niż nieuzasadniona odmowa jej przyjęcia, 
Wykluczenie bowiem członka spółdzielni stanow. pewnego redzaju 
deskrym'nację, należy przeto dać mu możność obrony przed forum. 
znajdującym się poza spółdzielczośc ą. 

Wychodząc z założeń tak zwanych „otwartych drzwi“, umożli- 
wiających każdemu dostęp de ruchu spółdzielczegło, ustawa z dna 
29 X 1920 r, w art. 13 ustaliła, że „członkiem spółdzielni może być 
każda osoba fizyczna lub prawna“, zastrzegła jednak, że statut może 
lo zagadnienie uregulować inaczej i wskazać pewne wymogi, jak mi 
winnj odpzewiadać kandydac na członków. Nie moga jednak być to 
takie ograniczenia, które przekreślą samą zasadę „drzwi otwartych“, 
Na straży jej przestrzegan a stoi Zw ązek Rewzyjny, powołany do 
stw.erdzenia, że statut spółdzielni, przedłożony sądowi do zarejestro- 
wania na zasadzie art. 5 jest zgodny z zasadami spółdz elczości į Qd- 
powiada właściwym dążeniom ruchu spółd:ielczego, Statut win en 
uregul:wać procedurę przyjęca nowych członków, a także wskazać 
władze, powołane do decydowania o przyjęc u oraz tryb ewentual. 
nego odwoływania się do wyższej instancj , jaką jest walne zgroma- 
dzenie, Pominięc e tych zagadnień w statucie powinno skutkować ze 
strony Sądu zwrócen'e statutu dla jego uzupełnienia przez założy- 
cieli. Ustawa nie przew duje prawa skarg sądcwej osobom, którym 
odmówiono przyjęc a do spółdzielni, pozostaje więc jedynie możność 
odwołania się do Zw ązku Rewizyjnego, jako instytucji powołanej 
do czuwania nad przestrzeganiem przez spółdz eln e obow 4ztjących 
przepisów «raz zasad spółdzielczych, Gdyby interwencja Związku 
Rewizyjnego w wypadku, kiedy uzna ją 7a potrzebną z uwagi na bez- 
podstawność odmowy przyjęc a, nie odniosła skutku, przysługuje te- 
muż prawo wystąpienia do Sądu w tryb e art. 50 Ust. z dnia 29 X 
1920 r. o unieważn enie uchwały walnego zgromadzenia, a nawet 
w wypadkach szczególnie rażących lub stale powtarzających się 
przekroczeń przepisów i zasad spółdzielczych o rozwiązanie spół- 
dzielni po myśl: art. 65 cyt: wanej ustawy, 

Również tregulowan e procedury i ustalen'e powodów, uzasad. 
niających wykluczenie członków spółdz elni ustawa pozostaw'a sta- 
tutom, treść których, jak to było wyżej wyjaśnione, zgodnie z art, 
5 znajduje się pod kontrolą Związku Rewizyjnego. Do tbowiązku 
Związku należy niedopuszczanie do zbyt ogólnikowych i roze agli- 
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wych sformułowań tych przep sów, które w praktycznym ich zasto. 
sowan.u dawałyby możność każdorazowej przypadkiwej w ększości 
wykluczania niedogodnych dlań członków, z przyczyn nie mających 
nie wspólnego z ruchem spółdzielczym, a sprzecznych z zasadami 
tegoż, jak np. z powodów religijnych, politycznych lub społecznych, 
Zgodne z wyrok em S, N, z dnia 13.IX 1935 r. wykluczenie członka 
winno nastąpić w f.rmie psemnej uchwały i być podane do jego 
w.adomośc p:smem doręczonym za pokwitowaniem (art, 26 cytowa- 
nej ustawy). 

Większość statutów przewiduje możność odwoływania się od 
uchwał władz spółdzielni, powołanych do decydowania o wyklucze 
niu członków, do walnego zgromadzenia. Niezależnie jednak od tego 
każdemu wykluczonemu przysługuje skarga do Sądu okręgowego 
o ustalenie praw członkowska ch, przy czym statut nie może pozbaw'ać 
go tych praw. W wyrcku z dnia 20 września 1982 r. w sprawie RW. 
935/32 S, N. wyjaśn ł, że w stosunku do tych skarg ne obowiązuje 
6_tygodniowy termin zawity, przewidziany w art. 50 Ust, z dnia 29.X 
1920 r., lecz przedawn en e następuje na ogólnych zasadach, obowią- 
zujących dla skarg cywilnych, t, j, w 30 lat od daty doręczenia wy- 
kluczonemu członkiwi zawiadom enia o wykluczeniu, 

Jak z tych wywodów wynika, niesłusznym jest rozpowszechnio- 
ay pogląd, że zarówno przyjmowan e członków spółdzielni, jak i ich 
wykluczanie pozosiawione jest ostatecznej decyzji władz tej spół- 
dz elni. Wprawdzie, jeżeli chodzi o przystąpien e do spółdzielni, ewen- 
tuaina odm.wa przyjęc a ne może być bezpośrednio pr.ez samego 
zainteresowanego zaskarżona do Sądu, jednakże ma on możność 
wniesienia zażalen a do Związku Rewizyjnego i jeżeli tenże uzna od. 
mowę za nieuzasadn oną, może wystąpić do Sądu o unieważnienie od- 
nośnej uchwały. W wypadkach zaś wykluczen a p.krzywdzonemu 
służy samodz elna skarga do Sądu okręgowego o ustalenie członko- 
stwa w term.n.e 30 lat od daty zawiadomienia go o wykluczaniu go 
ze spółdzielni. 

J. Kliński, adw. 


Lokowanie funduszów przez związki samorządowe. 


3. Czy związki samorządowe obowiązane są także po wejściu 
w życie dekretu o obowiązku uczestniczenia w obroc e bezgotówko- 
wym lokować swe fundusze w Banku Komualnym lub w komunal. 
nych kasach oszczędności? 

Z przepisów art. 5 dekretu z 20 marca 1946 r. o Banku Komunal- 
nym (poz, 77 Dz. Ust,), nakładająceg: na związki samorządowe obo- 
wiązek lokowania swych funduszów jedyn e w Banku Komu- 
nalnym lub w komunalnych kasach oszczędności, wyn ka, że celem 
tych przepisów jest ześrodkowan e wszystkich wolnych fundus:ów, 

tórymi dysponują związki samorządowe, w tych właśne instytu- 
cjach i zaopatrywanie w ten sposób Banku Komunalnego w gctówkę. 
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potrzebną mu dla wykonywania jego zadań. polegających na finan- 
sowaniu i obsłudze bankowej związków samorządowych, ch przed- 
siębiorstw | komunalnych kas oszczędności. Ten cel nie uległ zm anie 
przez wydanie dekretu z 3 lutego 1947 r. o obow ązku uczestniczenia 
w obrocie bezgotówkowym (poz, 61 Dz, Ust,). Dla tego też dekret 
ien postanawiając w ust, 1 art. 6, że uczestn cy obrotu bezgotówko- 
wego mają prawo swobodnego wyboru instytucji kredytcwej, w któ- 
rej pragną prowadz ć swe rachunki bieżące, zastrzega w ust, 3 tegoż 
artykułu wyraźnie, że przepisy szczególne o obowiązcu lo- 
kowania funduszów w określonych instytucjach kredytowych pozo- 
stają w mocy. Tak'm właśnie szczególnym przepisem jest wspomnia- 
ny art. 5 dekretu o Banku Komunalnym, który ze względów prak- 
tycznych wyłącza z obowiązku lokowania gotówki w Banku Komu- 
nalnym lub w komunalnych kasach oszczędności tylko gm'ny wiej- 
skie oraz te miasta wydzielone, w których nie ma komunalnych kas 
oszczędności. 
Dr. T, S, 
Podatki komunalne, 


Przekroczenia podatkowe, 


4 Kto wymierza kary za przekroczenie przepisów o podatkach 
komualnych i w jakim trybie oraz kto wykonuje orzeczenia karne? 

Według art 264 $ 1 prawa karnego skarbowego (poz. 140 Dz, 
Ust. z 1947 r.) sprawy o przestępstwa, określone w art. 2 pkt, 7, 
a węc polegające na naruszeniu przepisów w zakresie danin komu- 
nalnych (podatków: gruntowego, od nieruchomości, od lokali, od pu- 
blicznych zabaw, rozrywek i widowisk, od kopalń, a także podatków 
komunalnych, uchwalonych przez związki samorządowe, wreszcie 
specjalnych dopłat i opłat administracyjnych) rozpoznają władze 
samorządowe I instancji, zaś władze samorządowe II instancji roz- 
poznają w myśl art, 265 pkt, a) te sprawy, w których dochodzenie 
prowadzone było przez te władze. Do prowadzenia dochodzeń wła- 
śe we są władze samorządowe I instancji według zasad i w granicach 
uprawnień, które ustali rozporządzenie Ministrów: Administracji Pu- 
blicznej, Ziem Odzyskanych, Skarbu ; Spraw'edliwości (art. 270). 
Rozporządzenie to nie zostało jeszcze ogłoszone w Dzienniku Ustaw. 
Ukazało się natom ast już rozporządzenie „Ministra Administracji 
Publicznej, zapowiedziane w art. 266, a określające, które z organów 
samorządowych otrzymują uprawnien'a władz samorządowych I lub 
II instancji (poz. 20 Dz, Ust. z 1948 r,), Do postępowania przed wła- 
dzami samorządowymi, powołanymi do karania przekroczeń podat- 
kowych, stosuje sę w myśl art. 263 odpowiednio przepisy art. 159— 
262 prawa karnego skarbowego. Wykonanie orzeczeń karnych zarzą- 
dza władza samorządowa I instancji (art, 247 $ 2), Ściąganie grzy- 
wien i kar p eniężnych odbywa się według przepisów o egzekucji ad- 
ministracyjnej (art. 248). O wykonanie kary aresztu zastępczego, 
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t. j. kary crzekanej na wypadek niemożności śc'ągnięcia grzywny lub 
kary pieniężnej, władza samorządowa zwraca się do sądu grodzk! ego. 
Przy naruszeniu przepisów o daninach komunalnych stosuje się 
w myśl art, 148 postanowienia prawa karnego skarbowego, wymienio- 
ne w tym artykule, W sprawach, w których występki skarbowe 7a- 
grożone są karą pozbawienia wclnośc”, jak np. występki z art, 134 
i 185, orzekają sądy powszechne. 
Dr. T, S, 


Przedawnienie. 


5. Za jaki okres wstecz mogą być wymierzane podatki i inne na- 
leżności samorządowe, jeżeli podatnik ukrył przedmiot opodatko- 
wania 

Według art. 36 dekretu o zobowiązaniach podatkowych (poz. 173 
Dz. Ust, z 1946 r) zobowiązame podatkowe przedawnia się z upły- 
wem pięciu Jat, licząc od końca reku kalendarzowego, w którym 
upłynął term n płatnośc , Ukryc e przez podatknika przedmiotu opo- 
datkowania może wpruwdzie spowodować poc ągnięcie go do odpo- 
wiedzialności na zasadzie przep sów brawa karnego skarbowego (poz. 
149 Dz. Ust. z 1947 r.), lecz nie ma wpływu na termin przedawnienia, 

Dr. T. S, 


6, Czy w przypadku poruczenia gminie wiejskiej wymiaru i po- 
boru podatku komunalnego, przypadającego na rzecz powiatowego 
związku samorządowego, zarząd gminy dokonuje wymiaru we włas- 
nym imieniu i kto rozstrzyga wniesione przez podatnika odwołan e? 

Władzą wymierzającą podatki komunalne jest w zasadz e organ 
wykonawczy tej jednostki samorządu terytor.alnego. na rzecz której 
w myśl obowiązujących przepisów dany podatek jest pobierany, Art, 
44 dekretu o podatkach komunalnych (poz. 198 Dz. Ust. z 1947 r.) 
upoważnia jednak wydział pow atowy do poruczenia gminom wiej- 
skim wymiaru i poboru podatku komunalnego. przypadającego na 
rzecz powiatowego związku samorządowego, Z upoważm enja tego 
moze wydział powiatowy skorzystać w stosunku do wszystkich 
gmin wiejskich w powiecie lub też tylko w stosunku do niektórych, 
zależn e np, od tego. czy dojdzie z nimi do porozumienia co do wy- 
sokości wynagrodzen a za wymiar i pobór danego podatku lub też 
od tego ,czy ma on zayfanie do sprawnego wykonania przez dany 
zarząd gminny wymiaru i poboru. Wymierzając na skutek takiego 
poruczenia podatek, przypadający na rzecz powiatowego związku sa 
mor:ądowego, zarząd gminy działa na zlecenie wydziału pow atowe- 
go, występuje więc wobec podatnika n e we własnym im eniu, lecz 
jako pełnomocnik wydziału powiatowego i to działanie w obcym 
imieniu powinno znaleźć odpowiedni wyraz w ujęciu nakazu płatni- 
czego, z którego powinne wynikać, że zarząd gm'nny wymierza po- 
datek na zlecenie wydziału powiatowego, Umieszczenie takiej 
wzmianki konieczne jest choc ażby z tego powodu, że bez niej nakaz 
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płatniczy czyn łby wrażenie nakazu pochodzącego od władzy nie- 
właściwej do wymierzania podatku, przypadającego na rzecz powia- 
towego związku samorządowego. Ponieważ w omawianym przypad- 
ku zarząd gminy działa nie we własnym, lecz w im'eniu wydziału po- 
wiatowego i jako wykonawca jego zlecenia ‚odwołane podatnika cd 
nakazu płatniczego rozpatruje organ wykonawczy związku samorzą- 
dowego h erarchicznie wyższego stopnia niż wydział powiatewy, 
a węc wydz ał wojewódzki, Okoliczność bowiem, że wydział pow a- 
towy w konkretnym przypadku poruczył wymiar į pobór podatku, 
przypadającego na rzecz pow.atowego związku samorządowego, da- 
rej gminie wiejskiej, nie może spowodować zmiany ustawowo unor- 
mowanego toku instancji. 
Dr. T. S, 


7. Czy ust. 1 art, 41 dekretu o podatkach komunalnych dotyczy 
tylko dawniejszych przepisów specjalnych, czy też ma zastosowanie 
także do nowych przepisów? 

Ust. 1 art. 41 dekrelu o podatkach komunalnych (poz, 128 Dz, 
Ust. z 1946 r.) postanaw'a, że ulgi, przyznane już na mccy spe- 
cjalnych przepisów dia nowowzniesionych budowli .td. nie zwalniają 
od obowiązku opłacania podatku od nieruchomości i podatku od lo- 
kali, pobieranych na podstawie tego dekretu. Przep's ten obowiązuje 
od 1 stycznia 1946 r, (art, 50), ma jednak zastosowan e również dla 
roku podatkowego 1945 (art. 47), Wynika stąd, że jeżel: tego rodzaju 
ulg zawarte są w przepisach, które weszły w życie jeszcze przed 
l stycznia 1946 r., władze wymierzające komunalne podatki od nie. 
ruchomości i od lokali uprawnicne są do pok'erania nadal tych po- 
datków w pełnej wysokości (także za rok 1945), Jeżeli natomiast 
ulgi take przyznane zostały w przepisach, które weszły w życie do- 
piero po 1 styczn a 1946 r., jak np, art, 7 i 8 ustawy o popieraniu þu- 
downictwa (poz. 270 Dz. Ust. z 1947 r.), wówczas muszą być one 
uwzględnione przy wymiarze komunalnych podatków od nierucho- 
mości i od lokali. 

Dr. T, S, 


8. Kto orzeka w trybie nadzoru o umorzeniu należności z tytułu 
zobowiązań podatkowych na rzecz terytorialnego związku samorzą- 
dowego? 

Według art. 35 ust, 4 dekretu o zobow ązaniach podatkowych 
(poz, 173 Dz, Ust. z 1946 r.) uprawnienia do umarzania w całośc: lub 
w części należności z tytułu zobowiązań podatkowych na rzecz związ- 
ku samorządu terytcr alnego służy w trybie nadzoru or- 
ganom wykonawczym właściwy ch rad narodowych, jeżeli 
w konkretnym przypadku zachodzą warunki, przewidziane w ust, 
1 tego artykułu, Wyjaśnienia wymaga więc, co oznacza użyte w tym 
przepisie określenie „w trybie nadzoru” oraz która władza jest „wła- 
ściwa”* do orzekania w danym przypadku w tym trybie, Jak już sa- 
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mo to określenie wskazuje, w trybie nadz.ru orzekać może jedynie 
władza nadzorcza nad tą władzą, która w konkretnym przypadku 
właśc wa jest do wydania decyzji w I instancji, a więc jeżeli chodzi 
o podatek komunalny, władza nadzorcza nad władzą właściwą do 
dokonania wym aru danego p'datku przez doręczen e podatnikowi 
nakazu płatniczego (decyzji). Jeżeli zatem dany podatek śe ągany 
jest przez zarząd gmnny na rzecz gminy (okol: czność, że gmina 
vs z tego podatku mus! sę w myśl obowiązujących przepi- 
sów dzielić z innymi instytucjami, jest bez znaczenia), wówczas do 
umorzenia tego podatku uprawniony jest wydział powiatowy jako 
organ wykonawczy powiatowej rady narodowej, sprawującej nadzór 
nad gminną radą narodową i R JEN organem wykonawczym (zarządem 
gminy). Jeżeli zaś chodzi o podatek, ściągany na rzecz powiatowego 
związku samorządowego, do umarzania należnośc. z tytułu tego po- 
datku uprawn ony jest wydział wojewódzki. 

Od tej zasady, ustanowionej w ust. 4 art. 35 dekretu o zobowią- 
zaniach podatkowych, odstąpił ustawodawca praktycznie w art, 12 
ust. 1 dekretu o podatkach komunalnych (poz. 198 Dz. Ust, z 1947 r), 
Postanowił mianowicie w odniesemu do podatku gruntowego. że 
określone tam warunki mogą być podstawą do zmn ejszenia przez 
władzę wymiarowa, a zatem przez zarząd gminy, podatku 
do 50%, a w pewnych przypadkach nastąpić może całkow' te zwolnie. 
nie od podatku, Jakkolwiek przepis ten nie używa określenia „uma- 
rzania", lecz mówi o zmniejszeniu i całkowitym zwolnieniu od po- 
aatku, to praktycznie biorąc efekt dla podatnika jest ten sam, 

Dr. T. S, 
Wpływy z kart rejesiracyjnych. 


9. Czy w związku z art. 28 Dekretu z dnia 20.111 1946 r. o finan- 
sach komunalnych (Dz. Ust, Nr 40, poz, 199, 1947 r.) Minister Skarbu 
może przekazać związkom samorządu terytorialnego wpływy z kart 
rejestracyjnych, wykupionych po 1 stycznia 1948 r. i jeżeli tak to 
jaki klucz należy zastosować przy podziale tych wpływów? 

Jak wyn'ka z cytowanego art, 28 Min ster Skarbu miał cbowią- 
zek przekazania związkom samorządu terytorialnego wpływów z kart 
rejestracyjnych tylko za lata 1946 į 1947, wpływy więc skarbowe 
z tego źródła za 1948 r, obowiązkowi temu nie podlegają. Jednakże, 
jak o tym dowiadujemy się, zamierzona jest nowelizacja dekretu 
z dnia 21 grudnia 1945 r. o podatku obrotowym. która w art. 2 zleca 
M mistrowi. Skarbu przekazanie związkom samorządu terytorialnego 
wszystkich wpływów z kart rejestracyjnych i za rok 1948. Wpływy 
te mają być podzielone między związk: samorządowe w sposób okre- 
ślony w art. 28 ust, 2 i 3 dekretu z dn a 20 III 1946 r, Przepis zaś ten 
przewiduje, że ogólną sumę wpływów, jako przypada z tytułu opłat 
za karty rejestracyjne z terenu powiatu, bez miast wydzielonych, 
dzieli Urząd Skarbowy między gminy wiejskie : miejskie, nie wy- 
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dzielone z pow atowego związku samorządowego na podstawie klu- 
cza podziału, ustalonego uchwałą prezydium powiatowej rady naro- 
dowej; z sum, przypadających według tej uchwały gminom wiej- 
skim, urząd skarbtwy przekazuje 50% powatowym związkom samo- 
rządowym, Wpływy z opłat za karty rejestracyjne w miastach wy- 
dzielonych przypadają w całości tym związkom, Jak należy sądzić, 
trstąawa, nowelizująca ten dekret, będzie w najbl ższym czasie uchwa- 
lona przez Sejm i ukaże się w Dzienniku Ustaw. 
I. Kliński, adw. 


Ewidencja i kontrola ruchu ludności. 


10. Czy dla żony mieszkającej wspólnie z mężem zakłada się 
osobną kartę rodzinną, oraz na czyjej karcie zapisywane są dzieci 
do lat 18? 

Zgodn e z $ 70 ust, (2) instrukcji z 1930 r. o prowadzeniu rejestru 
mies: kańców (Monitor Polski Nr 291) na jednej karcie rodz nnej 
zapisuje się wspólnie mieszkających członków rodziny, t, j. ojca, 
matkę i dzjgjeci, zajmujących wspólne mieszkanie i noszą- 
cych to samo nazw.sko. Założen e dla żony osobnej karty rodzinnej 
może mieć miejsce tylko wówczas, gdy małżonkowie nie zamieszkują 
razem. W tych wypadkach dzieci będą zapisane na karcie rodzinnej 
tego z małżonków, przy którym się znajdują (z którym razem 
mieszkają), 


11. W jakich rubrykach odnotowuje się fakty wystawienia dowo- 
du osobistego, względnie innego dokumentu, albo fakt zmiany miej- 
sca zamieszkania w stosunku do dzieci, wpisanych na wspólną kartę 
rodzinną? 

W razie opuszczenia miejsca zamieszkan:a przez dzieci, wpisane 
dotychczas na karcie ojca, względnie matki (głowy rodziny), fakt 
ten odnotowuje się w wolnych rubrykach „zawód i stanowisko“, 
„stan cywilny”, „zmiany miejsca zamieszkania” i „uwag“, używając 
stcsownej adnotacji, Przed adnotacją tą należy wskazać, do którego 
z dzieci adnotacja się odnosi, przez umieszczenie stosownego skrótu, 
np, „D 3“, przy czym liera „D“ oznacza, że adnotacją dotyczy dziecka, 
a nie żony — l czba 3 OdnoSć się do dziecka, wpisanego w karcie ro- 
dzinnej pod pozycją trzecią cz zęści „Dzieci“, 

Do odnotowania faktu wystawienia dowodu osobistego, względ- 
nie innego dokumentu, np. poświadczenia obywatelstwa, używać 
należy rubryki „Uwag.“ (np, „wyst. d. osob. Nr 392 — do poz. D 3“), 


T. Kosm, 
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W sprawie naprawy i utrzymania dróg samorządowych, Wycho- 
dząc z założenia, że drogi są ważnym czynnikiem w rozwoju życia 
gospcdarczego kraju oraz ważnym składnikiem majątku narodowe- 
go oraz stwierdzając, że sytuacja w dziedzin'e naprawy i utrzymania 
dróg samorządowych jest często katastrofalna, Minister Administra- 
cji Publicznej w okóln:ku z dnia 12 XI 1947 r, Nr 86 (Dz. Urz. M A.P. 
Nr 20, str. 2) wskazuje, jak wielk e znaczen e posiada dla całości go- 
spodarki narodowej sprawa systematycznej konserwacji dróg samo- 
rządowych oraz ich naprawa we właściwym czasie drkonywana, 

Niedoptszczalne jest niedbalstwo, czy też bezradność na tym po- 
lu, a brakujące ewentualnie środki finansowe na ten cel muszą sę 
znaleźć, 

Na utrzymane i naprawę dróg należy wykorzystać w całości 
przewidziane kredyty. W razie niedostateczności tych kredytów 
mogą Powiatowe Zw: azki Samorządowe znaleźć pokrycie wydatków 
drogowych w zwiększonych w tym roku wpływach z podatku grun- 
towego, a poza tym mogą «wracać się o pomoc finansową do Komu- 
nalnego Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowego. 

W sprawie przyjmowania zgłoszeń zmian wyznania, Okólnik Mi- 
nistra Administracji Publicznej z dnia 20.XI 1947 r. Nr 88 (Dz, Urz, 
M. A P, Nr 20, str. 14) wyjaśnia, że dekretem z dnia 5 1X 1947 r, 
o uregulowaniu położenia prawnego Kościoła Ewangelicko-Reformo- 
wanego, Kościoła Mariawickiego * Kościoła Starokatolickiego (poz. 
316 Dz. Ust, R. P,) tchylone zostały przepisy prawne, wydane przed 
dniem 11.XI 1918 r., dotyczące m, in, wystąpienia z Kościoła (związku 
religijnego) i zmian wyznania oraz normującego tryb postępowania 
władz państwowych w tych sprawach, a w szczególności przewidu- 
jące przyjmowanie zgłoszeń powyższych zmian przez władze admi- 
nistracji ogólnej I instancji, względnie przez sądy grodzkie (w woje- 
wództwach zachodnich). 

Wobec uchylen a tych przepisów. oparte na ich podstawie czyn.. 
ności władz, t, j, przyjmowanie zgłoszeń zmian, wydawanie pokw:to- 
wań przyjęcia zgłoszenia oraz zarządzenie zm'an w księgach lud- 
ności i meldunkowych mają być na przyszłość zan echane. 
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Jednocześnie uchyla s'ę okólnik Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 11.I 1921 (Dz, Urz. M, S. W, Nr 2, poz, 44). normujący postę. 
powanie władz administracyjnych w sprawach zmiany wyznań. 

W sprawie trybu postępowania władz administracji ogólnej od- 
nośnie stowarzyszeń zarejestrowanych przed wojną, a zamierzających 
obecnie wznowić swoją działalność. Okólnik Ministra Administracji 
Publicznej z dnia 21.XI 1947 r, Nr 89 (Dz, Urz. M, A, P. Nr 20, str, 
14) zawera dyrektywy dla podległych władz adm nistracji ogólnej co 
do trybu postępowan'a w sprawach wymienionych stowarzyszeń. 

W sprawie wyznaczenia Urzędu Stanu Cywilnego właściwego do 
wpisywania postanowień sadowych. ustalających treść sporządzo- 
nych zagranica aktów stanu cywilnego obywateli polskich. Zarzą- 
dzeniem z dnią 4 XII 1947 r, (Dz, Urz. M, A. P. Nr 22, str. 2), wy- 
danym na podstawie art 11 dekretu z dnia 22 X 1947 r. (Dz. Ust, 
Nr 65, poz, 392) wyznaczył Minister Administracji Publicznej Urząd 
Stanu Cywilnego w Lodz — Obwód 1. jako właściwy do wpisywania 
postanowień sądowych, ustalających treść sporządzonych zagranicą 
aktów stanu cywlnego (metryk) obywatel: p.lskich. 

Tenże Urząd Stanu Cywilnego powołany jest również do wpi- 
sywania w podobnych wypadkach postanowień sądowych, dotyczą- 
cych aktów zejścia osób, które nie pos adały obywatelstwa pol- 
skiego. 

Zarządzenie Ministra Leśnictwa z dnia 30,XI 1947 r, w sprawie 
współdziałania organów Administracji Lasów Państwowych z wła- 
dzami administracji ogólnej w zakresie dotyczącym ochrony lasów, 
niestanowiących własności Państwa: Na podstaw e art. 29 ust. 3 roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospol tej z dnia 24 VI 1927 r. © ochro- 
nie lasów niestanowiących własności Państwa (Dz, U, R. P, Nr 111, 
poz. 932 z 1932 r.) w brzmieniu ustalcnym ustawą z dnia 13, VII 1939 r, 
(Dz. U. R. P. Nr 64, poz, 429) Minister Leśnictwa zarządził w dnu 
30,XT 1947 r. w porozumieniu z Ministrem Adminstracji Publicznej 

Ministrem Ziem Odzyskanych (Dz. Urz M A P. Nr 21. str. 2) ca 
następuje: l 

1. Do wspołdziałania z władzami administracji ogólnej w zakresie 
nchrony lasów niestanowiących własności Państwa. powcłuje się 
nadleśniczych į dyrektorów lasów Państwowych 

2. Nadleśniczowie i dyrekterzy lasów państwowych będą wyda. 
wać odpowiednio za powiatowe i wojewódzzie władze administracji 
ogólnej orzeczenia i zarządzen a w sprawach, które należą do zakre- 
su działan a tych władz według przepisów o ochronie lasów. niesta- 
now ących własności Państwa. Wojewoda m.że zastrzec w drodze za- 
rządzenia pewne kategorie spraw do osobistej decyzji swojej, 
względnie starostów powiatowych. a tn stosownie do właściwości r'e- 
czewej wojewódzkich i powiatowych władz administracji ogólnej 
w zakresie ochrony lasów. 

3. Właśc wość terytorialną nadleśnictw w zakrese spraw uregu- 
lowanych niniejszym zarządzeniem ustalą i podadzą do powszechnej 
wiadomości powiatowe władze administracji ogólnej, 
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4. Zarządzenie to weszło w życie w dniu 30.XI 1947 r, 

W sprawie sporządzan*a aktów stanu cywilnego, Celem spraw- 
dzenia stanu crgan zacyjnego i sprawności dz ałania władz admini- 
stracji ogólnej i urzędów stanu cywilnego, a przytym uporządkowa 
nia na pewnym odcinku rejestracji stanu cywilnego, Min'sterstwo 
Admin'stracji Publicznej pismem okólnym z dnia 29,XI 1947 r, (Dz, 
Urz. M. A. P. Nr 21, str. 10) zalec ło podległym urzędom przeprowa- 
dzenie następującej akcji: 

Wojewodow.e wydadzą natychmiast zarządzenia, aby w gminach 
wiejsk ch sołtysi sporządził: każdy w swej gromadzie wykazy dzieci, 
urodzonych w okresie od 1.1.46 r, do dnia sporządzenia wykazu i wy- 
kazy te złożyl” w termin e do 31.XII 1947 r. bezpośrednio we wła- 
ściwych urzędach stanu cywiinego, Urzędy te sprawdzą, czy w księ- 
gach stanu cywilnego zostały sporządzcne akty urodzenia dzieci, 
umieszczonych w wykazach sołtysów, W razie negatywnego stwier- 
dzenia urzędy st, cyw, w terminie do 10.I 1948 r. wezwą zobowiąza- 
nych do zgłoszenia faktu urodzenia do dokonania tej czynność” w ter. 
mine do 10.II 1948 r. Urzędnicy St. Cyw, wykorzystają przytym 
uprawnienia nadane im art, 57 prawa o aktach stanu cywilnego, 
a w.ęc zagrożą karą pieniężną, celem przymuszenia na wypadek opo- 
ru lub zwłok: do 500 zł lub do 5 dni aresztu na wypadek niemoż- 
ności zapłacenia kary, a wreszc e nałożą karę z chwilą, kiedy naka- 
zanej czynności nie wykonano w term nie. Karę tę mogą stoscwać 
kilkakrotnie — dopóki nakazane zgłoszenie nie nastąpi. Dalszą czyn- 
nością Urz, St, Cyw. będz e sporząd'anie aktów urodzenia, a w wy- 
padku gdy zgłoszenie nasląpiło z opóźnien em powyżej trzech mie- 
sięcy mają one zwracać się o zezwolenie na sporządzenie tych aktów 
do okręgowej władzy nadzorczej, 


